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Kraków 16 października.
Od czasu kiedy kraj nasz dostał 

się pod zabór austrjacki, nie mie­
liśmy tak dogodnej chwili do roz­
woju prac organicznych, do praco­
wania nad sobą jak  obecnie.

Zarząd kraju naszego w znacznej 
części spoczywa w ręku władz auto­
nomicznych, a namiestnik, który stoi 
obecnie na czele administracji k ra­
jow ej, zagaił urzędowanie swoje u- 
roczystem napomnieniem podw ład­
nych sobie organów, aby ile w si­
łach ich leży pomagały władzom 
autonomicznym.

Mamy zupełną możność rozw ija­
nia się na podstawach narodowych, 
pod tym względem żadna obca prze­
moc nie stawda nam zapór. Od nas 
samych dziś zależy, abyśmy korzy­
stali ze środków  i ze sposobności 
i naprawiali to wszystko co pod 
stuletniemi rządami nieprzyjaznemi 
psuło się i upadało. W alka, która 
dziś zawrzała w Przedlitaw ji między 
Czechami a W iedniem, do pewnego 
stopnia może nam być naw et obo­
ję tn ą ; sympatje nasze są po stronie 
Czech; wierzymy, że zasada bro­
niona przez Czechy zwyciężyć musi 
i że opozycja W iednia nie ma pod­
staw y realnej, je s t sztuczną i śmieszną. 
Z tem wszystkiem nie łudzimy się, 
aby walka tak prędko się rozstrzy­
gnęła. Będzie ona się toczyła przez 
miesiące a może i lata. przecież to 
i z opozycją węgierską W iedeń ty- 
loletnią toczył wojnę. Przecież od 
adresu D eaka w r. 1861 aż do u- 
gody 1867 trw ało 6 la t; czemużby 
walka W iednia z Czechami miała 
być krótszą. W obec praw dopodobnej 
walki jakież winno być stanowisko 
Galicji? Nie  mieszając się zbytnie 
w tę walkę  prawnopolityczną, teraz 
właśnie dla nas nadeszła chwila od­

poczynku od wielkiej polityki — na­
deszła chwila skrzętnej a gorliwej 
pracy na polu reform wewnętrznych, 
na polu edukacji publicznej, na polu 
dźwigania kraju materjalnie i mo­
ralnie.

Niechaj sobie trw a walka o samo­
dzielność Czech i hegemon ję W ie­
dnia; nie je s t ona tak niebezpieczną, 
aby grozić miała upadkiem A ustrji;
0 rezultat je j ostateczny nie mamy 
się co kłopocie, Czechy zwyciężą 
tak jak  niegdyś W ęgrzy, jest to ko­
nieczność historyczna.

Ale pamiętajmy, że po ugodzie 
czesko - austrja.ckiej nadejdzie także 
kwestja prawnopolitycznego stosun­
ku Galicji do reszty Przedlitawji. 
Na tę chwilę trzeba nam się przy­
sposobić. W tedy w  szalę stosunku 
naszego do reszty Przedlitawji w pa­
dnie summa inteligencji i dobrobytu 
materjalnego, jakim  dysponować bę­
dziemy mogli. Aby summa ta była 
jak  największą, powinno być naszem 
stai aniem.

A więc praca w ew nętrzna, praca 
organiczna dzis:aj jest najlepszą po­
lityką naszą. Niech pam iętają o tem 
nasze rady  miejskie i powiatowe, 
niech pam iętają o tem nasze rady 
szkolne okręgowe, nasze tow arzystw a
1 stowarzyszenia. Niechaj każdy w 
zakresie swym weźmie się usilnie do 
Drący, bo tak dogodnej chwili jak  

dzisiejsza dawno już nie było, a ńie- 
korzystanie z niej byłoby wielkim 
grzechem przeciwko samym sobie, 
przeciwko własnej przyszłości.

Głos Jerzego Cieńciały
w sejmie sz lązk im  n a  posiedzeniu z dn ia  9 b. m.

Ostatnie • posiedzenie sejmu szlązkiego 
zasługuje pod wieloma względami na szcze­
gólną uwagę naszą. Na tem posiedzeniu 
może najostrzćj starły się przeciwne za­

patrywania polityczne większości i mniej 
szóści sejmowćj, którą to ostatnią stano 
wią narodowi posłowie z gmin wiejskich 
księstwa Cieszyńskiego; usposobienieNiem- 
ców tak względem Czechów, jak i wzglę­
dem polskićj ludności na Szlązku zaryso­
wało się dobitnićj i zrozumialćj, a co naj­
ważniejsza, po raz pierwszy obił się o ścia­
ny sali sejmowćj g ł o s  p o l s k i ,  powa­
żny, stanowczy a pełen świadomości i go ­
dności narodowćj. Głos ten będzie przy­
kładem na przyszłość a w sercach ludu 
polskiego na Szlązku, tysiączny znajdzie 
oddźw ięk, skarbiąc cześć i wdzięczność 
mężnemu obrońcy praw narodowych, dziel­
nemu bojownikowi na kresach dawnych 
ziem polskich.

O godzinie 4tćj po południu marszałek 
K u h e n b u r g  otworzył posiedzenie. Na 
porządku dziennym było sprawozdanie ko­
misji o przedłoźeniach rządowych wzglę­
dem zmiany ordynacji krajowćj i sejmo­
wćj ordypacji wyborczćj razem z dodat­
kiem. Sprawozdawca dr. D e m e l  wniósł 
stosownie do uchwały kom isji, by nad 
przedłoźeniami rządowemi przejść do po­
rządku dziennego. Do głosu przy rozpra­
wie zapisali się bar. B e e s ,  dr. D i e  
t r i c h ,  C i e ń c i a ł a ,  dr. M e n g e r ,  dr. 
K o t e k ,  dr. B l i t z f e l d ,  dr. H a a s e ;  
prócz tego przemawiali jeszcze dr. H e i n z ,  
S e 1 i g e r , D o s t a ł  i dr. M u l l e r ,  tak 
że posiedzenie przeciągło się aż do go- 
dziny pół do dziesiątćj w nocy.

Po odczytauiu sprawozdania przez dra 
D e m 1 a zabiera głos naczelnik rządu kra­
jowego S u m m e r  i w dłuższćm przemó­
wieniu wyświeca powody, które skłoniły 
rząd do przedstawienia pewnćj zmiany u- 
stawy wyborczćj, wykazując zarazem bra­
ci i niesprawiedliwość dotychczasowćj or­
dynacji.

Bar. B e e s  oświadcza w imieniu pierw­
szego ciała wyborczego większych posia­
daczy, że ci trzymają się ściśle'i niezłom ­
nie ustawy grudniowćj i że nie zgodzą się 
na żadną reform ę, w yszłą z inicjatywy 
teraźniejszego rządu a względnie minister­
stwa hr. Hohenwarta.

Dr. D i e t r i c h  w rozwlekłćj, płaczli- 
wćj mowie żali się na rząd teraźniejszy, 
zarzuca mu zdradę konstytucji grudniowćj 
i jakby w proroczem natchnieniu przewi­
duje rewolucję, która się ztąd wyłoni i 
zgubi Austrję.

Z kolei występuje Jerzy C i e ń c i a ł a  
przeciw wnioskowi komisji. Mowę jego, 
powiedzianą, jakeśm y już o tćm wspo­
mnieli, p o  p o l s k u ,  zamieszczamy niżćj 
w dosłownćm brzmieniu. Gdy jednak za­
czął m ów ić, choć uprzedził o tć m , że 
będzie mówił po p o lsk u , powstał w sali i 
sejmowćj ruch, który się atoli wkrótce, 
po wyjściu 6 posłów , uspokoił, poczćml 
już reszta posłów zachowała się zupełnie 
spokojnie.

C i e ń c i a ł a  mówił z tćm większym  
zapałem , a na niektóre ustępy szczegól­
nie silny kładł nacisk. Na galerjach s ły ­
chać było pewien szmer. Skończywszy 
swe przemówienie, złożył wniosek swój, 
przeciwny wnioskowi komisji, a napisany 
według wymagań regulaminu, w języku  
niemieckim do laski marszałkowskićj.

Dr. M e n g e r  rozbiera i stara się osła­
bić zarzuty czynione stronnictwu wierno- 
konstytucyjnych przez poprzedniego*mów-

c ę ; niektóre z nich tłómaczy Niemcom, 
a przytćm wśród prawdziwćj powodzi 
szumnych frazesów, gwałtownie uderza 
na rząd.

Dr. K o t e k  chce mówić po czesku; 
gdy jednak Niemcy zaczynają się w yno­
sić , oświadcza, iż kiedy już izba C i e ń -  
c i a ł ę  spokojnie w ysłuchała, on będzie 
mówił po niemiecku. Posłowie niemieccy 
wracają na swe miejsca.

Dr. K o t e k :  My chcemy także kon­
stytucji, ale co do jćj znaczenia i zasa- 
dniczćj m yśli, różnimy się najzupełnićj 
od większości tćj izby.

Zasadą konstytucji, według zapatrywań 
większości sejmowćj jest upadły system  
gnębienia prawnopaństwowćj opozycji i 
panowanie mniejszości niemieckićj nac 
większością niemieckich narodów w Au­
strji. Taka zasada nie jest moralną, nie 
może tćż być podstawą konstytucji.

W edług naszego pojęcia zasadą kon­
stytucji musi być pojednanie z prawno 
państwową opozycją i równouprawnienie 
wszystkich narodowości; to jest zasada 
moralna. Na tćj zasadzie opierają się także 
po części przedłożenia rządowe, bo przyj­
mują za podstawę niższy census i tajne 
głosowanie. Ministerstwo Hohenwartha 
przyjęło tę zasadę, kieruje się nią, bo 
czuje potrzebę silnego odbudowania pań­
stwa austrjackiego. W iększość sejmowa 
chce przejść nad temi przedłoźeniami do 
porządku dziennego, lecz niech sohie roz­
waży, że zdarzenia dokonywujące się w 
tćj właśnie chwili na sejmie czeskim, mo­
że także nad zapatrywaniami większości 
przejdą do porządku dziennego.

Dr. B l i t z f e l d  zbija argumenta dr. 
K o t k a  i powstaje na rząd.

Dr. H a a s e  zwraca się do opozycji i 
podchwytuje przedewszystkiem wyrażenie 
C i e ń c i a ł y  o liberalno-despotycznym  
knucie. Powiada on, że jeżeli opozycja 
dalćj tak postępować będzie, przyjdzie 
wkrótce k n u t  m o s k i e w s k i ,  który się 
daleko dobitnićj da uczuć. Niem cy zawsze 
sząnowali Słcwian co do równouprawnie­
nia narodowego (wołania: gdzie?), a je ­
żeliby Czesi wzięli górę, gorzejby na tem 
wyszła ludność polska na Szlązku. Przy­
pomina zresztą, że i Polacy w Galicji są 
bardzo nietolerantni, czego dowodzą Ru 
sini.

Dr. H e i n z  krytykuje adres sejmu cze­
skiego i jego federalistyczne dążności.

S e l ig e r  popisuje się przedewszystkiem  
frazesami.

D o s t a ł  oświadcza, że zamiast o u- 
stawie wyborczćj rozprawiać, większość 
mówców występuje z oskarżeniami prze­
ciw Hohenwarthowi; —  w takim razie 
Schmerling i Beust, którzy są przyczyną  
wszystkich nieporozum ień, powinniby 
pierwsi zasiąść na ławie oskarżonych. —  
Przy zawieraniu ugody z Węgrami okro­
pnie powstawano na Beusta, a dziś jest 
mężem zaufania i kierownikiem stron­
nictw wierno konstytucyjnych.

Ministerstwu Giskry nie zbywało na 
energji w przeprowadzeniu ustawy gru­
dniowćj, jak o tćm niektórzy mówcy 
wspominali; dowodem tego są niezliczo­
ne procesy prasowe w Czechach i innych 
krajach. Mówicie, że nam krzywdy nie 
czynicie. Kiedy tak, to dajcie nam taką 
narodowościową ustawę, jaką dają Czesi

Niemcom, a będziemy najzupełnićj zado­
woleni (wrzawa). My od Niemców nie po­
trzebujemy źadnćj łaski, bo jesteśm y tu 
w domu, jesteśmy tu pierwotnym ludem.

W ojny w Szlezwiku i Holzacji nie spro­
wadził Belcredi, jak tego dr. Menger do­
wodził, ale były minister niemiecki Rech- 
berg, który się już wtedy dał Bismarko- 
wi usidlić.

Przy wyborach czynił rząd wprawdzie 
pewien nacisk, ale tylko na korzyść wa­
szą, gdyż wszyscy c. k. urzędnicy prze­
ciw nam głosowali.

Ustawa lutowa została przez up__
z Węgrami rozdartą, ale sejm szlązk 
jeszcze żyje i przeprowadzenie reform 
wyborczych nie będzie mu zagrażać.

Oświata ludności w wschodnićj części 
Szlązka (tj. w Cieszyńskiem) stoi na tym 
samym stopniu, co i w zachodnićj, jeżeli 
nie wyźćj, więc niema się czego obawiać 
przy tajnćm głosowaniu.

Przemawiają jeszcze dr. M t t l l e r  . 
P i a t k e ,  poseł z gmin wiejskich okręgu 
opawskiego, który powiada, że jest chło­
pem i w roli pracuje, ale zawsze się 
wiernie trzymać będzie konstytucji gcu 
dniowćj.

Wreszcie H a w r a ń  także z opawskie 
go oświadcza, że chociaż jest posłem z o- 
kręgu mieszanego (niemiccko-czeskiego) 
przecież nie widzi potrzeby zmiany or­
dynacji wyborczćj i dlatego sprzeciwia 
się wnioskom rządowym.

Przy imiennćm głosowaniu 24 posłów  
oświadcza się za wnioskiem komisji; o 
pozycja narodowa głosuje przeciw.

Mowa J e r z e g o  C i e ń c i a ł y ,  o któ-
rćj już kilkakrotnie wspomnieliśmy, brzmi 
G k  ---------- ‘jak następuje

W y s o k i  s e j m i e !
Ze wszystkiego, com w tćj wysokićj 

izbie zauważył, przyszedłem do przeko 
nania, które tu, choć z tęsknćm sercem 
lecz z tćm silniejszą odwagą wypowie 
dzieć czuję się obowiązanym.

W stąpiłem do tćj izby z tćm moral 
nćm przekonaniem, żeby uczucia niemiec­
kiego, które w tak wysokim stopniu tę 
izbę opanowało, nie obrażać, że będę 
zniewolony, jeżeli w tćj sali słowa moje 
daremnie nie mają przebrzmieć, używać 
języka niemieckiego, w którym to jako 
Polak nie jestem zupełnie biegłym. Lecz 
niestety wkrótce przekonałem s ię , że 
chociażby najdelikatnićj ogładzone, cho­
ciażby najskromniejsze i najsprawiedliw­
sze żądania, jak skoro w imieniu narodu 
słowiańskiego, od nas, jako od reprezen 
tantów tego narodu są wypowiedziane 
w tćj izbie i tak nie znajdą uznania.

Przyszedłem dalćj i do tego przekona­
nia, że tu wam, panowie, o równoupra­
wnienie, o prawdziwą wolność, o praw­
dziwe swobody ludzi wcale nie chodzi, 
ecz że jesteście tu tylko czystą nienawi 

ścią do teraźniejszego rządu, a względnie 
do ministerstwa hr. Hohenwarta natchnie­
ni, któreto ministerstwo wszelkiemi mo- 
źliwemi środkami staracie się obalić, aźe 
)y nas, żeby lud pod t. z. l i b e r a l n y m  
Łnutem na wodzy trzymać i panowanie 
nad nim znów sobie przywłaszczyć.

Lecz, panowie, daremne usiłowania wa­
sze, daremne trudy i zabiegi.

Przebieg lOletniego gospodarstwa w a­
szego upłynął, a w nim pokazaliście jak

najdohitnićj, że nie posiadacie zdolności 
rządzenia naszą różnoplemienną Austrją.

Zamiast zbliżyć przez równouprawnie­
nie te narody do siebie, z których się 
składa nasza kochana, przez naturę tak 
hojnie obdarzona Austrja, żeby na dro­
dze wolności i prawdziwego postępu do­
brobyt swój rozmnażały i potęgę tego 
państwa, w którego skład wchodzą, urze­
czywistniły, rozdrażniliście je do tego 
stopnia, że chyba porównać go można 
z nienawiścią do was, za wasze natrętne 
wciskanie tak okrzyczanćj kultury nie­
mieckićj. Czyniliście to pod pozorem li- 
beralności, ale ja lepićj powiem, że to 
był nacisk liberalno-despotyczny, który 
Austrję tak osłabił, że klęski, które w 
przebiegu lOletniego okresu poniosła, 
wam jedynie ma do zawdzięczenia.

Tak się dzisiaj te sprawy mają, moi 
panowie, a historja je  kiedyś wam na 
karb zaznaczy.

Z rozprawy przy sprawdzaniu wyboru 
szanownego posła dra D  e m 1 a względem  
rozporządzenia ministerjalnego, odnoszą­
cego się do dodatku wojennego na ko­
rzyść wyborców, przekonałem się, że tu 
rząd szzzególnie dążył do równćj pod­
stawy prawa wyborczego i zamiast uszczu­
plić rozszerzył takowe. Rzad przez to 
pokazał, że wolniejszćj zasadzie sprzyja, 
niż sama wysoka izba. Dziś, gdy mini­
sterstwo uwzględniając postęp czasu spra­
wiedliwszą ustawą wyborczą do legalne­
go roztrząśnięcia wysokićj izbie podało, 
komisja przez sprawozdawcę swego po­
leca wysokićj izbie, by nad tak ważną 

pożądaną ustawą przejść poprostu do 
iorządku dziennego. Panowie, proszę was, 
yśc ie  się przecie nad takićm postępo- 

niem nieco zastanowili.
Pytam się was, panowie, którzy sztan­

dar wolności zawsze wysoko trzymać 
chcecie, czy to jest słusznie i sprawie­
dliwie, jeżeli według dotychczasowćj or­
dynacji wyborczćj z szlązkich miast, któ­
re liczbę 111,032 dusz reprezentują, 10 
posłów do tćj izby wysyłają (do tego 
jeszcze 2 z izby handlowćj), a lud wiej­
ski, który liczy 400,549 dusz, tylko 9 
josłów wybiera? Pytam się was, czy 

to jest prawnie, czy to ma być liberal- 
nćm ? Wprawdzie zdawałoby się, że za- 
tonodawca miał inteligencję i dojrzałość 

polityczną miast na oku. Ale ja sądzę, 
że dojrzałość polityczną nasz lud wiejski 
ma tę samą, jeżeli nie większą, niż oby­
watele miast naszych; świadectwem tego 
jest żywy udział przy wyborach, co z list 
wyborczych statystycznie można wykazać. 
Jeżeliby to w Opawskićm miejsca nie 
miało, to w Cieszyńskićm z pewnością 
tak jest, a żywy udział przy wyborach 
jest, zdaje mi się, najlepszą miarą doj­
rzałości wolnego narodu. Gdyby zaś na­
wet tak nie było, to inteligencja nie po­
trzebuje zbytniego protegowania, bo i tak 
wyższością swoją sama sobie drogę uto­
ruje.

■Z tego jednak, co powiedziałem, łatwo 
wywnioskować można, że ustawodawca, 
[ego ekscelencja były minister Schmer- 
ing, który ustawę tę wypracował, miał 

tylko narodowość niemiecką na wzglę­
dzie, żeby jćj przewagę nad żywiołem  
słowiańskim do ujarzmienia tegóź przy­
gotować.

i rewów^ zupełnie się już zaludniły, muzy-

P O W IE Ś Ć
przez

autora ,, Bltrupułó w ‘ ‘.

(Ciąg dalszy.)

W reszcie nadszedł oczekiwany dzień; 
j  pałac gubernatora na Krakowskićm-Przed­
mieściu zajaśniał rzęsistćm św iatłem , a 
liczne powozy okolicznych obywateli i 
dygnitarzy napełniły obszerne przed pa­
łacem podwórze. Ciekawi niżsi urzędnicy 
• woźni rządowi wyglądali zaczajeni w po- 
olizkich gmachach, w których się miesz­
czą gubernskie urzędy.

Cezar przyjechał pierwszy; w niczćm  
Cie zawiódł oczekiwania Elli. Sam po­
woził dzielną szpakowatą czwórką, a ele­
gancki faetonik toczył się z taką szyb­
kością , że kół prawie widać nie było i 
taierzał prosto do hotelu. Ella, jako cór-J 
jbi jenerała, porozstawiała swoje pikiety; 
Iziewczyna zajęta w garderobie już ód 
jnłudnia miała nakaz pilnować przejeż- 
fżających przedmieściem i dać znać mło- 
Ćj pani natychm iast, jak  się tylko po- 
■aże znany faetonik Cezara.

To też dziewczyna przybiegła zadysza- 
lft: panienko! panienko! pan Cezjir przy- 
pchał, pędził jak wiatr!

Ella była szczęśliwa... przeczucia ją nie 
'“yliły... wszystko szło pomyślnie.

Około dziesiątćj salony państwa Igna-

 ....... juz, zajuanuy, muzy­
ka wojskowa najnowsze przygrywała tań­
ce , a młodzież rozrywała danserki, któ­
rych niestety było m ało, jedne bowiem  
zachrypły, inne jeszcze się nie usprawie 
dliwiły.

Cezar prosił E llę do pierwszego ma­
zura i do drugiego kadryla.

—  Kto prosi pannę domu do pierw­
szego mazura — rozumowała panna Kla­
ra —  ten oczywiście ma jakieś zamiary. 
Raz tylko w życiu  zdarzyło się jćj, ź e ją  
ta teorja zawiodła; a mianowicie, gdy nie-

i boszczyk pan sędzia, będąc jeszcze apli- 
skantem, prosił ją do pierwszego mazura, 
j a mimo to z inną się ożenił.
■ Późnićj wszakże teorja zawsze sie spra­
wdzała, naturalnie nie na pannie Klarze, 
która już ślubowała niewinność przed 
Matką Boską zielną.

—  Nieładnie panie Cezarze —  mówiła 
Ella do swego dansera w mazurze —  
tak się narażać, jakeś to pan uczynił 
w Łęczny.

—  Na stokroć większe niebezpieczeń­
stwa z przyjemnością nam się narażać 
przychodzi, jeżeli się możemy spodziewać 
czyjegoś poklasku.

— Powiedz pan to, co myślisz... jeżeli 
wiemy, że w kimś wzbudzimy obawę... 
jesteście próżni...

—  Niech i tak będzie... moźo chcia- 
jłem  widzieć w czyichś oczach obawę, ale 
(ręczę pani, że nie z przyczyny próżności, 
saie z przyczyny...
| —  Wybierają pana, panie Cezarze —

!* przerwała Ella,
Rzeczywiście panna Marja W ., która 

siedziała poprzednio blizko rozmawiają- 
i cego z Ellą Cezara, a obecnie w rondzie

tańczyła, podała mu obecnie rękę do fi- 
gnry, posyłając Elli znaczący uśmiech.

Panna Marja, rówienniczka prawie Elli 
była córką znanćj nam pani Rozalji W ., 
u którćj mała Zosia pierwsze znalazła 
schronienie. Teraźniejsza pani Ignarew  
nie zapominała nigdy, jak  wiele jest win­
ną pani W . i zawsze łączyły te panie 
stosunki szczerój zażyłości. Przyjaźń ta 
przeniosła się nawet na córki, a Ella nie 
miała lepszćj przyjaciółki jak Marję.

Marja odmiennego była od Elli cha­
rakteru. Jasna blondyna, z niebieskiemi 
oczym a, we wszystkićm zdradzała nad­
zwyczajną łagodność i dobroć, a jćj u- 
sposobienie więcćj spokojne i melanćho- 
liczne stanowiło nieraz rażącą sprzeczność 
w porównaniu z nadzwyczaj źywćra, pra­
wie gwałtownćm usposobieniem naszćj bo­
haterki. To też Marja nieraz łagodnćm, 
przyjacielskićm słowem starała się zało- 
źyć wędzidła rozbujałćj wyobraźni Elli, 
a wybranie do mazura pana Cezara było 
jednćm z tych niewinnych fortelów. Ma­
rja uważała bowiem , że młodzi państwo 
zanadtą żywą ze sobą prowadzą rozmo­
w ę , a nie dowierzając trochę Cezarowi, 
znanemu z tego w okolicy, że gonił za 
posagiem i za nazw iskiem , któreby zdo­
łało podeprzeć jego niepewne hrabstwo, 
chciała przeszkodzić, aby Ella nie posu­
nęła się może zadaleko.

Po skończonćj figurze przybiegła Marja 
do swćj przyjaciółki.

—  I cóż, bardzo się na mnie gniewasz, 
żem ci przerwała przyjemną rozmowę...

— Zapewne, że miałabym się powód 
gniewać; wiem, wiem dlaczegoś to zro­
biła, zawsze niedowierzasz Cezarowi, są­
dzisz, że mną tylko uczucie powoduje,

że ja  się już nic a nic nie znam na lu­
dziach, a przecież teraz nąjmnićj powin- 
nabyś mieć powodów podejrzywać Ce- 
zara, gdyż widzisz jak on mi sprzyja.. .  
co więcćj, jak on...

— W  tobie zakochany — dopowiedziała 
Marja.

—  Już i mnie zaczynacie przekony­
wać —  mówiła dalćj Marja —  i widzę, 
że chyba czas już być za panem Ceza­
rem i protegować go w twojćm ser­
duszku.

—  Czy myślisz, że protekcja bardzo 
potrzebna?

—  Filutko! widzę, że on najlepszą w to­
bie samćj znalazł protektorkę.

Cezar znów się zbliżał, Marja odeszła.
—  Przerwano nam przyjemną rozmo­

wną — mówił Cezar —  te wybierania w 
tańcu na to wymyślone, aby zrywać naj- 1  

piękniejsze kwiaty naszćj zabawy.
—  W ięc pan nie jesteś z tego zado 

wolonym, że Marja pana wybrała? wszakże 
jćj piękne niebieskie oczka nie jedno w y  
rywają westchnienie...

—  Podziwiam niebieskie oczy, ale za­
chwycam się, co w ięcćj.. .  co w ięcćj.. .  
szaleję na widok czarnych oczu.

— Niegrzecznym pan jesteś —  na pół 
z wyrzutem, na pół z radością odpowie­
działa Ella.

—  Nazwij pani moje wyrażenia jak 
pani chcesz, ale niegrzecznością nie na- 
zyw aj; gdybyś pani chciała, potrafiłabyś 
im nadać właściwą nazw ę.. .  nazwę w y­
chodzącą tylko z rozpłomienionych ust, 
i stanowiącą najpiękniejszy wyraz w ludz­
kim słowmiku.

Ella spotkała się ze wzrokiem matki, 
bawiącćj panią W . na kanapie.

— Rozumiem, rozumiem, do widzenia, 
mama mnie woła —  odrzekła Ella z wy­
razem pełnym zachwytu.

Cezar tryumfująco chodził po sali, wi­
dział bowiem jak mu wszystka młodzież 
zazdrości, że widocznie zdobył serce naj- 
piękniejszćj d z i e w c z y n y  w Lubelskiem.

Powiadają, że kobiety są próżne, są 
wszakże chwile, gdzie mężczyźni pod tym 
względem mogliby z niemi iść w zawody.

Zręczny jednak Cezar nie chciał zby­
tecznie zwracać uwagi na swoje z Ellą 
rozmowy, ażeby młodzież nie myślała, 
że on tym sukcesem zbytnie się chce 
chwalić, i że go za świetny uważa. Ow­
szem on chciał, aby się wydawało, że 
nie jest to sukces, ale tylko sukcesik, 
jakie on tuzinami liczyć potrafi, 

j W yszedł więc na chwilkę z salonu, 
niby ochłodzić się do drugiego i trze­
ciego pokoju. W  trzecim pokoju zwró- 
ciła jego uwagę siedząca przy małym  
stoliku staruszka z pofałdowaną twarzą 
jak łupina na pieczonym ziemniaku i 
z pretensjonalną peruką, z niesłychaną 
energją ciągnąca p a sja n sa . Oczywiście 
była to panna Klara.

Panna Klara tak była grą swą rozna- 
miętniona, że nie uważała nawet jak jćj 
się Cezar przypatrywał i powtarzała so­
bie półg łosem : już widzę, że znowu nie­
szczęście, zawsze jedno i to samo! tak 
jest znowu... znowu as pikowy i siódem­
ka treflowa!

Domawiając ostatnich s łó w , rzuciła 
panna Klara z taką furją o stół kartami, 
że Miluś uśpiony pod kanapą, zerwał się 
na równe nogi i zaczął szczekać.

—  Co pani jest panno Klaro? pani 
mnie poznaje? —  odezwał się Cezar.

—  Oj poznaję, poznaję, aż zanadto do­
brze. . .  as p ik ow y.. .  —  odrzekła panna 
Klara i z niewypowiedzianą nienawiścią 
zmierzyła Cezara.

Cezar niekoniecznie zachwycony tego 
rodzaju przywitaniem, mruknął sobie z ci­
cha: „ warjatka “ i powolnym krokiem  
wrócił napowrót do salonu.

Bawiono się jeszcze dość długo,- cho­
ciaż nie do rana, albowiem tancerki po­
m ęczyły się, mając do tańca tyle m ło­
dzieży; Cezar wyjechał jeden z ostatnich, 
pożegnawszy Ellę gorącćm uściśnieniem  
ręki i zostawiwszy ją rozmarzoną, zako­
chaną, pełną projektów, szczęśliwą...

Pani Zofja również była tryumfującą, 
nie wątpiła już bynajm nićj, że Cezar 
stanowcze ma względem Elli zamiary i 
że lada dzień się oświadczy; ze swemi 
myślami zwierzała się już nawet pani 
Rozalji siedząc na kanapie, która także 
ze swćj strony widząc asystującego pan­
nie Cezara, nie mogła m yślić inaczćj i 
nie osłabiała tćż w pani Źofji tego prze­
konania.

Jenerał chodził podczas zabawy od go­
ścia do gościa, bawiąc osobliwie star­
szych i z oka córki nie spuszczał, a wi­
dząc ją rozpromienioną i szczęśliwą, sam 
odczuwał niejako to szczęście i zdawało 
mu się chwilami, że młode lata wróciły, 
że urąga niebezpieczeństwom na Kauka­
zie, że widzi czarującą żonę i oddycha 
tćm samćm powietrzem, co przed kilku­
nastu laty.

(Ciąg dalszy nastapi.)
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W ysoki sejm przyjął za zasadę, że 
wolna gmina jes t  podwaliną wolnego p a ń ­
stwa, zatćm wolny lud musi być  tam wię 
cćj podwaliną wolnego i silnego państwa. 
Otóż teraźniejszy rząd a względnie mi­
nisterstwo hr. Hohenwarta, które  w oczach 
naszych tak  jest znienawidzone, a k tóre­
mu kiedyś dzieje Austrji świetny pomnik 
sławy w ystaw ią, zamierza wolność ludu 
rozszerzyć, a wysoka izba znów chce 
przeciw tem u demonstrować. Iżali to nie 
ironja ? Panowie, chcecie tę nieszczęśliwą 
ustawę grudniową, k tóra  i tak  nielegal­
nie, bo nie z porozumieniem sejmów i 
na mocy tak  niesprawiedliwćj ustawy wy- 
borczćj wprowadzoną została, uznać za 
dogmat nieomylności i przy nim zacięcie 
obstawać. Przecież wam wiadomo, jak  z 
podobnym  dogmatem nieomylności w 
Niemczech z urąganiem się obchodzą.

Byłby czas, moi panowie, żeby i nie- 
niemieckie narody w Austrji do równou­
prawnienia z narodem niemieckim przy 
szły. Czyliż narody słowiańskie krwi 
swych synów na polu walki przeciw nie­
przyjaciołom Austrji w rówućj mierze z 
synami niemieckiego narodu  nie przele 
wają, ba co więcćj, w ostatnich czasach 
przelewały j ą  za sprawy w a s z e ,  za 
sprawy czysto-niemieckie, j a k  tego Szlez- 
wig, Holzacja i Sadowa żywym są dowo­
dem. Iżali grosz nasz także w równćj 
mierze nie wpływa do tćj sainój szka­
tuły państwa, jak o  wasz?

P a n o w ie ! przysłowie m ó w i , że kto 
chce żyć, musi i drugiemu obok siebie 
żyć pozwolić, a to jes t  warunek, który 
dziś czy ju tro  w ścisłćm słowa znaczeniu 
spełnionym być musi. Im  późnićj to n a ­
stąpi, tćm większą odpowiedzialność, tćm 
większą nienawiść na siebie ściągniecie.

W ołacie wszędzie i zawsze, że macie 
większość w sejmie, że oświata, przemysł 
i majątek są niemieckie, że kultura  nie­
miecka jest pierwszą w świecie. Lecz 
gdyby i tak  było, to jeszcze ztąd nie 
wypływa, żeby narody, żeby ziemia i 
słońce, które ją  ogrzewa, były niemieckie.

Przecież wam wiadomo, moi panowie, 
że gdy dwaj przeciwnicy wyzwą się na 
pojedynek, sekundanci ich badają jak 
najdokładuićj broń, k tórą  walczyć mają, 
mierzą ją ,  czy tćż szpady są jednakowe, 
czy lufy przy pistoletach sę jednako  d łu ­
gie, ważą nawet kule, czy są jednakowo 
ciężkie i t. p., a po zbadaniu tego wszyst­
kiego dopiero walka następuje. Takie tćż 
postępowanie musi być między nami, 
między narodami, które o wawrzynowy 
wieniec cywilizacji i wiedzy się ubiegają. 
Przedewszystkiem musi być ustawa wy­
borcza s p r a w i e d l i w ą ,  dla każdćj 
klasy ludu równie przystępną; muszą 
być równe szkoły. A czy mają Słowianie 
gdzie takow e?  Z a  naszą pracę i pienią­
dze Niemcom w Austrji szkoły stawiano 
i takow'e utrzymywano. Oto np. drugie 
gimnazjum w Cieszynie, na którego wy­
budowanie polski ewaugielicki zbór cie­
szyński więcćj niż 30 tysięcy ofiarował, 
które  ma prócz tego koło 30 tysięcy^ k a ­
pitału zborowego na utrzymanie. Zbór 
kilkakrotnie juz  żądał, by na tćm gim na­
zjum języki polski i czeski choć cokol­
wiek uwzględniono; na to jednak, jakoby  
na urągowisko nam P olakom , wyższe 
klasy tegóź gimnazjum zniesiono, a co 
do równouprawnienia językowego w po- 
zostałćm niższćm gimnazjum, dotąd nic 
nie uczyniouo. T aki stan rzeczy, moi 
panowie, długo utrzymać się nie może, 
tu krew w żyłach na tak niesprawiedliwe 
postępowanie goręcej krążyć zaczyna, 
krzywdy potęgują nienawiść i o zemstę 
wołają.

Niemcy w Austrji przez natrę tny  n a ­
cisk swćj sławionćj kultury stali się znie­
naw idzonym i, a inaczćj też to być nie 
mogło. J a k o  przed wiatrem północnym 
w późnći jesieni każdy w surdut się owija, 
by się zasłonić przed jniesprosnym go­
ściem i nie dopuścić go do siebie; tak  
przeciwnie, gdy miły wietrzyk od po łu ­
dnia zawieje, nikt się już  w suknie nie 
otula, ale szeroką piersią wdycha w sie­
bie łagodne powietrze. T ak  też i wy, pa­
nowie Niemcy, gdy z waszą kulturą  nie 
będziecie tak  n a t rę tn i , my sami uznamy 
wasze zalety i w zgodzie z wami będzie­
my żyli. , .,

Nieco daleko się od rzeczy zapuściłem,
lecz w racam do nićj. . . .  ,

Panowie, wołam do was w imieniu tych, 
k tórzy równie j a k  j a  mysią, zastanówcie

się i rozmyślcie, nim uchwalicie wniosek 
orzez sprawozdawcę polecony. Już  i re ­
gulamin sejmowy nie pozwala , by nad 
wnioskami rządowemi tak  ni ztąd ni zowąd 
przechodzić do porządku dziennego.

Można być tego zdania, że ustawy nam 
przedstawione wymagają pewnćj poprawy, 
zwłaszcza co do tego, że w sejmie szląz- 
kim więksi posiadacze przez 9 posłów i 
jeden  głos wirylny mają być zastąpieni. 
To, moi panowie, nie brzmi liberalnie ani 
demokratycznie, jak na sejm szlązki, k tó ­
ry się chełpi wolnomyślnością swoją. Ta  
liczba winna być zmniejszoną na korzyść 
ludu, bo tego wymaga idea wolności. P o ­
mimo to przemawiam za przedłożeniem 
rządowćm.

P a n o w ie , uznanie niesprawiedliwości 
przez teraźniejsze ustawy wyborcze sło­
wiańskim narodowościom wyrządzonćj, 
jes t  już ważnym czynem , dokonanym 
przez ministerstwo hr. H ohenwarta w n i­
niejszych przed łożen iach , które  też naj­
jaskrawsze nieprawości częściowo uchy­
lają; do takiego czynu trzeba i znakomi­
tych zdolności i silnego charakteru. Choć­
byście tedy i wniosek sprawozdawcy przy­
jęli, byuajmnićj przez to ministerstwa hr. 
Hohenwartha nie zachwiejecie. Na takie 
postępowanie m a ono środek przeciw wam,
ten s a m , k tóry  t. z. ministerstwo miesz­
czańskie do przeprowadzenia ustawy gru  
dniowej m iało ,  o którćj już  wspomnia­
łem, i tą samą bronią was pobije ,  jako 
wy pobiliście prawnopaństwową opozycję.

Musicie panowie i o tćm nie zapomi­
nać, że nas już tu przy waszej świętćj 
a dla nas tak  niesprawiedliwćj ordynacji 
wyborczćj m acie ,  a bądźcie przekonani, 
że te ławy wysokićj izby ludźmi naszego 
przekonania coraz więcćj zapełniać się 
będą, bo rzecz sprawiedliwa w żaden spo­
sób upaść nie może, lecz kiedyś zwycię­
żyć musi. Potćm będzie już zapóźno, gdy­
byście dopiero chcieli pomyśleć o wymię 
rżeniu nam sprawiedliwości.

Do steru rząd u ,  moi panowie, bądźcie

trzeba wybudować gmach sejm ow y, bo 
się zwiększy liczba p o s łó w , to można z 
równćm uprawnieniem utrzymywać, iż się 
ona z m n i e j s z y .  Nakoniec przypomina 
mówca, iż parlament angielski długie lata 
obradował w nędznych ubikacjach. Wnosi 
pozostawić sprawę w zawieszeniu, j a k  do­
tąd i zastrzedz sobie decyzję w stanow- 
czćj chwili.

S k r z y ń s k i  (za komisją). W ykazuje 
potrzebę gmachu krajowego —  nawet w 
tym wypadku, gdyby wydział połączonym 
został z nam iestn ictwem ; wiadomo mu 
bowiem, iż namiestnictwo teraz poszukuje 
lokalnośoi o 116 ( ! )  pokojach^— więc 
tćm mnićj w razie danym potrafi ono po­
mieścić wydział krajowy. Radzi on za­
niechać Schlendrianu i Sch ieberów , nau­
czonych w szkołach n iem ieck ich , a po 
śpieszyć się z uchwałą w tćj mierze, gdyż 
z każdym dniem drożeją place budowla­
ne i materjał. Bo do zarzutu, iż stosunki 
nie są usta lone, twierdzi mówca -*■ 
Austrji zaledwie się kiedyś coś i

W o d z i c k i  Ludw ik  wnosi poprawkę 
do wniosku Pietruskiego tćj t re śc i : W y­
konanie uchwały swojćj z r. 1869 (o bu 
dowie gmachu krajowego), sejm odracza 
do właściwego czasu; nateraz zaś prze­
chodzi do porządku dziennego nad wnio 
skami komisji.

Do tćj poprawki przyłączają się potćm 
wszyscy oponenci kom isji,  do których 
należeli jeszcze pp. K a b a t  i Z y b i i -  
k  i e w i c z.

Sprawozdawca D u n a j e w s k i  w prze^ 
dłuższej mowie broni k o m is j i , chociaż

Odczytano następnie wniosek p. Szuj- śn ia , że komisja dla tego nie uwzględm-
skiego treści następującćj:

Z uwagi, że nasz kryje  w sobie m nó­
stwo zabytków historycznych i archeolo­
gicznych, których zachowanie i poznanie 
konieczne jes t  wobec postępu nauki; z u-

d ro g i , mianowicie drogi z 
U jazdu ,  bo to droga po

wagi, źe od szybkiego rozpoznania tych
abytków przez kompetentnego znawcę 

zależy bardzo często zachowanie od za­
głady lub lekceważenia wykopalisk lub

ła  części tćj 
Rzeszowa do 
wiatowa.

S k r z y ń s k i  trzymając się ściśle sta­
nowiska ogólnego, cechuje ważność przed­
miotu. Kraj zagrożony konkurencją  ze 
wschodu i zachodu powinien dobre ko ­
munikacje uważać za jeden z najważniej­
szych warunków. Ale do tego trzeba przy

pisemnych zabytków historyczną wartość stępywać z planem pewnym i systemem 
mających; z uwagi, źe zabytki takie z rąk  mającym pożytek kraju, a me drobnostko
ludzi niemających wyobrażenia o ich war­
tości, dostają się w ręce spekulantów i 
wiozących j e  za granicę z niepowetowaną 
dla nauki szkodą, wysoki sejm zechce u- 
ch walić:

Przeznacza się summę 500 złr. w bud­
żecie krajowym, z k tórych 250 otrzyma 
towarzystwo naukowe w Krakowie, a 250 
złr. zakład  im. Ossolińskich we Lwowie 
na nadzwyczajne wydatki, celem rozpo­
znawania i ratowania tych zabytków.

W niosek ten odesłano do komisji bud 
źetowćj.

Marszałek odracza posiedzenie do wie­
czora o godz. 7.

Posiedzenie wieczorne.
Początek  o godzinie 7 '/3. M a r s z a ł e k  

zagaja rozprawę nad projektem komisji 
drogowćj „o sieci dróg kra jow ych.u —

we interesa na względzie. Komisja nieste 
ty minęła się z tćm założeniem. Wielką 
niestosowność p o p e łn ia , uznając; pewne 
drogi za nag łe ,  podczas kiedy wszystkie 
mają jednakową wartość. Proponując po 
życzkę , czyni to komisja nietyłko na te 
drogi, które sama uznaje za krajowe, ale 
i na t e ,  k tóre  radaby  wyforytować na 
państwowe. Te ostatnie drogi powinny być 
wydzielone stanowczo z rzędu  tych dróg, 
które funduszem krajowym mają być b u ­
dowane. Nadto obliczył mówca, że komi­
sja proponuje tylko 20 mil dróg na G a­
licję zachodnią i ś rodkową, a 50 na wscho­
dnią. Mimo tych usterek nie stawia ani 
wniosku odroczenia ani przejścia do po­
rządku dziennego, bo bez załatwienia tćj 
sprawy, szkoda wielka spadnie na k r a j , 
t a k ,  że nie będzie on miał środków na 
opędzenie kosztów ani na tę małą auto-

na tę w ie lką ,Sprawozdawca B a d e  n i  odczytuje w n io - jnom ję ,  k tórą  mamy, ani 
gki, któreśmy podali częścią przed kilku 1 którą nam obiecują.

Oto

pewni, źe i tak  już  w Austrji prędko nie
przyjdziecie. Z  tych to przyczyn wnoszę, 
by wniosek komisji o przejście do po­
rządku dziennego był odrzuconym i żeby 
przystąpiono do parlamentarnych obrad 
nad przedłużeniami rządowemi.

Sprawy sejmowe.
L w ó w  13 października.

[ D w u d z i e s t e  p i e r w s z e  p o s i e ­
d z e n i e  s e j m u  k r a j o w e g o ] .

(Dokończenie.)
Do sprawozdania komisji administra- 

cyjnćj o gmachu krajowym, które już po­
daliśm y, zabiera głos p. P i ę t r u  s k  i :  
Już  w r. 1869, kiedy sejm uchwalił w 
zasadzie budowę gm achu krajowego, był 
on (mówca) temu projektowi p rzec iw n y ; 
dziś bardziej jeszcze jest tego zdania; stan 
finansów krajowych j a k  najgorszy, a wy­
datki ogromne — i tak :  kosztują drogi 
16,000,600 złr. rocznie, a szkoły D /j  mi]j ; 
a co do tych ostatnich, potrzeba jeszcze 
ogromnych nakładów , by utworzyć po 
trzebną liczbę szkół średnich zwłaszcza. 
Inny jeszcze powód skłania mówcę do 
wetowania przeciw komisji, oto: że dua­
lizm administracji krajowój okazał się o 
tyle szkodliwym i niepraktycznym, iż la-
rł .i KIP: m n ź n f t  W  t.(*lda chwila spodziewać się można w tćj 
lub owćj formie zlania władz rządowych 
z autonom icznem i, a wtedy gmach taki 
stałby prawdopodobnie odłogiem. Mówca 
wnosi przejście do porządku dziennego 
nad wnioskami komisii.

K  r a i ń s k i wbrew twierdzeniom swe 
go kolegi wydziałowego, wykazuje po 
trzebę gmachu osobnego na pomieszcze­
nie dykasterji wydziału krajowego; wy­
chodzi on z tego stanowiska, iż sejm raz 
już tę rzecz w zasadzie uchwaliwszy, co­
fnąć jej nie m oże; broni postępowania 
wydziału krajowego co do wyboru miej­
scowości na gmach i t. d.

W o d z i c k i  Henryk  (przeciw komisji): 
Nie dla powodów finansowych, lecz dla­
tego sprzeciwia się on projektowi, iż sy­
tuacja polityczna nie je s t  tak ustaloną, 
byśmy do niej stosować mogli budowy 
gmachów m onum en ta lnych ; zmiany ró ­
żne w naszych instytucjach są zamierzo­
ne i lada chwila mogą nastąpić. Niemasz 
już  u nas wiary w instytucje autonomi
c z n e ; nadto, gdy niektórzy podnoszą, iż

jak  sam oświadczył, beznadziejnie 
jego przym ów ienie :

Spraw. p. D  u n a j  e w s k  i zaznacza, iż 
nie spotkał ani jednego mówcy . któryby 
przemawiał za wnioskami komisji, prócz 
jednego członka wydziału. G dy jednak 
drugi członek wydziału temu się sprze­
ciwił i niejako wszczął wojnę domową 
w wydziale (wesołość), to gdy równe do­
datnie i ujemne nawzajem się znoszą, 
można powiedzieć, że żaden z mówców 
za komisją nie przemawiał.

Zarzuty przeciw wnioskom komisji są 
dwojakićj kategorji; jedne  dotyczą wy­
boru miejsca, pod tym względem komisja 
wedle swćj możności p rzekonała  się o 
stósowności miejsca. Drugie zarzuty są 
zasaduiczćj natury, a do tych policzę^ te, 
które mają uzasadnić wniosek przejścia 
do porządku dziennego. Co się tyczy 
tego, to komisja wobec uchwały sejmo- 
wćj z r. 1869 nie czuła się upoważnioną 
do stanowienia w tym względzie, do roz­
bierania kwestji, czy gmach jest  potrze 
bny lub nie. Lokal dzisiejszy jest niedo­
stateczny; rzecz dziwna, źe ten członek 
wydziału, k tóry  wnosił przejście do po­
rządku dziennego, sam spotkał się z t ru ­
dnością, bo gdy zaczął mówić, wołano, 
aby mówił głośniej, a on odrzekł, że sala 
jes t  nieakustyczną. O ile przyległe lokal- 
ności odpowiadają potrzebie, to panowie 
wiecie. G dyby kto zapytał nas, ja k  nie 
ma być lokal sejmowy urządzony, odpo­
wiedzielibyśmy: jedź do Lwowa a zoba­
czysz. Mówi p. Pietruski, iż wobec tylu 
potrzeb krajowych, które zaspokoić trze­
ba, nie powinniśmy się narażać na zarzut, 
jakobyśmy sobie pałac kupili. Komisja 
nie myśli o pałacu, tylko o gmachu od- 
powieduim. ’

Ze stanowiska gospodarczego powin­
niśmy dążyć do ustalenia stosunków i 
nie iść za przykładem dawniejszych władz 
rządowych, które wieczne utrzymywały 
prowizorja.

Jeszcze jeden wzgląd. Otoczenie pry 
watnego człowieka rzuca często światło 
korzystne lub niekorzystne na niego. Rów­
nież i otoczenie korporacji. Czy umiesz­
czenie sejmu teraźniejsze zgadza się zje- 
go celami, to pozostawiani wam do oce­
nienia. W iadomo, j a k  u nas ja k  i za '  
granicą powstała myśl budowania n' ' e 
szkań dla klas mnićj zamożnych. z o 
wiek i rodzina potrzebuje koniecznie pe­
wnego ogniska, dopiero wtedy s aje się 
rzeczywistą rodziną niekoczującą. oj 
dom to mój zamek, mówi Anglik. Korni 
sja chcąc umieścić sejm w sąsiedztwie 
zakładu Ossolińskich, instytucji, którćj 
przeznaczeniem jes t  bronie i zachowywać 
pamiątki dawnych, świetnych czasów, są­
dziła, iż tćm nadaje mu właściwe ogni­
sko (brawo).

Przy  głosowaniu przyjęto wniosek L u ­
dwika W o d z i e  k i e g o .

dniami, częścią onegdaj
W ogólnćj rozprawie zabiera pierwszy 

o-łos T o r o s i e w i c z  Franciszek. Zarzu­
ca kom is ji , że elaborat jćj nie ze wszy- 
stkićm jes t  odpowiedny. Co wydział kra  
jow y przez 3 lata przy najlepszych in­
formacjach u ło ży ł ,  nie da się ocenić na

W o i a ń s k i  E razm  zachowuje sobie 
głos do specjalnej rozpravcy.

P o t o c k i  Alfred. Kardynalnym błędem 
projektu komisji j e s t ,  że nie miała na 
względzie ogółu stosunków jeograficznych, 
handlowych i przemysłowych, tudzież kon­
figuracji k ra ju ,  biorąc na uwagę tylko

kilku posiedzeniach komisyjnych. Elabo-1 niektóre lokalne interesa. T rzeba  to po
. >___   1 .. X   „   • łA i c o c i i  O <7.41 fł H il 1T11 ilratu jćj nie można uważać za odpowie­

dnią podstawę do rozpraw. Jak o  ilustra 
c j ę  do tego przytacza mówca fa k t ,  że 
komisja nie uznała  drogi z Brzeżan do 
Chodorowa za naglącą do budowy i za 
krajową. Motywa na to przytoczone przez 
komisję, są tak  b łah e ,  że najfałszywsze 
muszą dać wyobrażenie o wymaganiach 
potrzebach okolicy. (Marszałek przerywa 
mówcy, że specjalnie o tćj drodze będzie 
mógł później mówić).

D roga ta położona jest na szarym knn 
cu projektu i nimbym do nićj doszedł 
to wszystkie drogi inne będą załatwione. 
Żadna z dróg łączących Brzeżany z 4ma 
okolicami świata, nie łączy ich najprost­
szą linją z koleją czerniowiecką i ni< 
czyni zadość potrzebom handlowym. Nie- 
zmierne bogactwo lasowe (80,000 do 
100,000 m orgów), prawie bezcenne bez 
tćj drogi. Przed  kilku laty jeden właści­
ciel 5000morgowego ko m p lek su , kazał 
wywroty zrabać i zrobić z nich 2000 sa­
gów kubicznych. Z tćj masy sprzedać 
zdołał tylko 500 sągów po 2 złr. (a sa­
mo rąbanie kosztowało go po 1 złr.) Na 
resztę nie było kupca dla braku  komu 
nikacji z ogniskami konsumpcji. Droga 
wspomniana jest najważniejszą przeczni­
cą pomiędzy linją kolei lwowsko-czer- 
niowieckićj i lwowsko-tarnopolskićj.  — 
Mówca rozwodzi się obszernićj nad pla­
nem i kosztami tćj drogi i przedstawia
izbie, że wydział krajowy, uwzględniając 
jćj w ażność , popierał ją  przez trzy lata. 
Komisja zaś postąpiła wprost przeciwnie 
Stawia tedy w niosek , aby p r o j e k t  
z w r ó c i ć  d o  k o m i s j i  d l a  u z u p e ł ­
n i e n i a  i w y c z e r p u j ą c e g o  o b r o  
b i e n ia.

prawić jeszcze w tćj ses j i , a żadną mia­
rą nie odraczać sprawy, bo to najbole­
śniejsze sprawiłoby w kraju wrażenie.

T o r o s i e w i c z  F r .  wytyka Jaw orsk ie­
mu , że parcjalnie sobie komisja postąpi­
ł a , bo dla samego Żółkiewskiego propo- 
uuje przeszło 20 mil nowych.

Na wniosek Golejewskiego izba przyj­
muje zamknięcie dyskusji.

Gross odpowiada Potock iem u, że pro­
jektowanie dróg w drodze teoretyczuój 
zawsze będzie błędnćm, bo u  nas są bar­
dzo nienaturalne stosunki co do kierun­
ków handlowych, np. zamknięcie granicy 
rossyjskićj; nadto jedna  kolej nowa prze­
wraca wszystkie stosunki. Wytyczenie 
dróg powinno się odbywać najlepiój po 
dług postrzeżeń praktycznych. Broni k o ­
misji, bo projektowane przez nią drogi, 
jak o  konieczne przepadają  wyłącznie na 
okolice, które ich dotąd nie miały, które 
więc były upośledzone, a płaciły na k o ­
rzyść inuyeh. Uwzględnić te okolice sarna 
sprawiedliwość nakazuje. Co do strony 
fiuansowój, to komisja dlatego tylko pro 
ponuje 4 miljony pożyczki, a nie 16, bo 
w tym ostatnim razie same odsetki i a 
mortyzacja pożyczki tćj wyczerpywałaby 
cały fundusz krajowy rok  rocznie. To tez 
było pow odem , dlaczego niektóre drogi 
uznano za nagłe, a inne za mnićj nagłe, 
czemu się pan Skrzyński tak  niesłusznie 
dziwi, (brawo!)

Mówi jeszcze K r z e c z u n o w i c z ,  nad 
mieniając, że główną winą nieporadności 
sejmu jest niepewność terminu zamknię 
cia jego posiedzeń. Okoliczność ta drę 
czy wszystkich i przeszkadza swobodzie 
myśli i sądu, tak, że nikt sumiennego me 
może powziąć zdania. W obec tego pro

rady m. K rakow a o ułatwienie wychodź­
com w Galicji p rzybyw ającym — nabyw a­
nia obywatelstwa austrjackiego.

Na porządku dziennym rozprawa spe­
cjalna o sieci dróg krajowych. Rozprawa 
ta przybierała takie rozmiary, że w pię- 
cio-godzinnćm prawie posiedzeniu rannćm, 
przedyskutowano mniejszą połowę zna­
nych wniosków komisji, a mimo, że i całe 
wieczorne posiedzenie (od g. 7 do 10 */2) 
zajęte było tą  rozprawą —  nie ukończono 
jćj jeszcze ! Wielu bowiem posłów, którzy 
przy innych sposobnościach są niemymi, 
wczoraj występowali z sążnistemi mowa­
mi, które  ostatecznie chybiały celu, bo 
większa część wniosków komisji się u trzy­
mała.

D o art. I . :  („Sejm uznaje następujące 
drogi za nagłe, to je s t  za takie, które 
przed wszystkiemi innemi budowane być 
winne.u) Zabiera głos p. K r z e c z u n o ­
w i c z  i w myśl wywodów swoich z roz­
prawy jeneralnćj stawia poprawkę, by nie 
przesądzano z góry, k tóre  drogi będą 
uważane za nagłe, lecz żeby naprzód po ­
lecono wydz. kraj. wykonać plany, ko ­
sztorysy i t. d. i przedstawić takowe na 
przyszłćj sesji; eweutualnie gdyby tćj po­
prawki nie przyjęto, wnosi, żeby nad tym 
artykułem (jako tytułem) głosowano do 
piero po przyjęciu poszczególnych dróg.

S k r z y ń s k i  uważając przyjęcie wnio­
sku p. K. za odroczenie całćj sprawy ad 
calaendas graecas, wnosi następną styliza­
cję art I. Sejm uznaje następujące drogi 
za k r a j  o w e  i postanawia, aby jako na 
głe nasamprzód rozpoczęte zostały.

S a p i e h a  popierając Skrzyńskiego, 
mniema, iż komisja i wydział tak  dokła­
dnie sprawę dróg zbadała, że byłooy nie- 
sumiennćm odraczać uchwalenie jćj wnio­
sków. Przyjęcie zaś wniosku odraczają­
cego Krzeczunowicz uważa za proste 
przejście do porz. dziennego.

G r o s s  popiera imieniem wydz. kraj. 
Krzeczunowicz?); czy drogi te z góry

(Wniosek ten podany do poparcia ponuje, aby polecić wydziałowi wyrobie 
w'brew regulaminowi, nie znajduje jednak  I nie i przedłożenie na następnćj sesji ko
należytego poparcia , ponieważ posłowie Isztorysów dróg wszystkich, k tóre  komisja

rządu i społeczeństwa
w FŁ o s s j i.

(Spisał Jan Leśniewski.)

(Dokończenie.)

X V I.
W szelka  inicjatywa w Rossji od rządu 

wychodzi; wedle swego -widzimisię oce­
nia rząd potrzeby krajowe, k tórym także 
wedle tego widzimisię czyni zadość.

Ale rząd Aleksandra I I  chce nadto, 
j e g ° ‘ k rokom  przyklaskiwało społe­

czeństwo i oto wprowadził w modę a-
d r e s y  z a w d z i ę c z e n i a .

T ą  manją nie grzeszył Mikołaj, który 
o żadnych adresach wiedzieć nie chemt.

Sama tylko młodzież nie pali kadzideł 
adresowych.

Podczas gdy panslawiści myślą o na­
wróceniu Słowian na prawosławie, gdy 
prasa um iarkowana zasyła tylko pobożne 
życzenia, a jćj przeciwniczka gardłuje za 
poskromieniem rozmaitych wrogów; gdy 
klasy uprzywilejowane z rozdziawioną gę^

pożytku tych reform i o dobrych sku t­
kach, jakie ztąd w przyszłości muszą się 
okazać ; ale gdy się porachuje zm yślą ,  
w którćj zostały zaprowadzone i z na j­
bliższym celem, k tóry rząd przytem za­
łożył sobie, z trudnością przystać można 
na ich szumne pochwały, w k tórych A le­
ksander I I  występuje, jako zbawca, wiel­
ki, Bóg...

W  obecnych rządach Rossji je s t  ude­
rzające podobieństwo do polityki drugie­
go cesarstwa francuskiego.

Nominalna wolność druku je s t  ciągle 
napastowana od ministra.

Sądy jawne, zupełnie na sposób fran­
cuski urządzone z ogromną władzą dys­
krecjonalną, prezydującemu nadaną , nie­
raz od rządu otrzymują wskazówki i 
zgodnie z jego widokami muszą sprawy 
rozstrzygać, jak  to było np. w miljono- 
wym procesie, wytoczonym skarbowi o 
las przez gminę woźuiczą.

Nieraz także osoby, wszystkićm sądo­
wnie usprawiedliwione, rząd prześladuje 
w drodze adm inis tracy jnćj; takićj zemsty 
doznał np. urzędnik P r o t o p o p o w .

Z i e m s t w o  znowu tak  je s t  zależne
Rossji od władz rządowych, j a k  rady 

• ’ 1 _ T 7I_  r w ^ f o k t ó w

skiemu; jakoż sami Moskale nie inaczćj 
e pojmują.

Celem napoleońskićj polityki było pod­
niesienie i wzmocnienie interesów dyna­
stycznych; naturalnie nie troszczy się o 
to rząd rossyjski, jem u chodzi tylko o 
odzyskanie świetnego stanowiska w E u ­
ropie.

Ale w naszym wieku stanowisko poli­
tyczne państwa nie na samych bagnetach 
zależy; aby j e  zapewnić, trzeba także 
podnieść moralną siłę narodu.

I  oto rząd rossyjski ją ł  się tego d ru ­
giego środka, lecz o tyle tylko, powta 
rzamy, o ile się to zgadza z absolutyz­
mem wewnątrz kraju i z nieprzytłumio- 
ną chęcią wywierania nacisku zewnętrz­
nego.

Napoleon I I I  pokazał, ja k  można a b ­
solutyzm mięszać z liberalizmem; a nic 
to nie szkodzi, że jego mikstura nie udała 
się w końcu; upadł francuski Napoleon, 
ale Napoleony rossyjskie jeszcze długo 
będą się cieszyły powodzeniem.

W reszcie i o bagnetach me zapomina

h u l b  /  U  U I V ”  l , c J u  ’  “ ł  T  © T  , i  / i - i

b ą  p r z y p a t r u j ą  s ię  reformom i nie wiedzą .napoleońskich.
. i municypalne we Francji od prefektów

dobrze, jak  się do nich zastosować; sama 
młodzież, kierowana przez doświadczen- 
szych swoich przewodników, nie podzi­
wia tych reform.

I  m a słuszność poniekąd.
N ikom u zapewne nie wolno wątpić o

To nam tłómaczy, dlaczego prasa li­
beralna i młodzież krzyczała  i krzyczy 
bez ustanku na Napoleona I I I ,  j a k  da- 
wnićj krzyczano na Austrję i Turcję; po­
ciski, przeciwko tamtym miotane, są także 
wymierzone przeciwko rządowi rossyj-

Rossja, mając pod bokiem doskonałego 
nauczyciela w zwycięzkim Prusaku.

W ojsko rossyjskie ma niby wkrótce 
ubrać się w pruskie szyszaki, pruskiej 
kiełbasy z grochem już zapróbowało, a 
organizacja militarna pruskim wzorem 
już  zatwierdzoną została.

I  będzie to jak o ś  lepićj; łatwićj bo­
wiem absolutyzmowi trafie do ładu  z mi- 
litaryzmem, jak z liberalizmem.

1871, sierpień.

są zdania, że wnioski odraczające nie po­
trzebują  być podawane do poparcia).

F i r l ć j  widzi w sprawozdaniu komisji 
usterki zasadnicze, t a k ,  źe gdyby izba 
się doń przychyliła , w kraju  powstałoby 
wielkie niezadowolenie. Dawnićj , ilekroć 
podano jak i  wniosek o budowę drogi, 
odsyłano nas do chwili, kiedy sieć dróg 
będzie sporządzona; teraz jes t  już ta sieć, 
ale mnóstwo okolic nie jest uwzględnio­
nych. Koszt preliminowany 4,000,000 złr. 
ponoszony będzie przez wszystkie okoli­
ce, przez cały kraj, a tylko jedna okoli­
ca będzie korzystać. Zapowiada dwa wnio­
ski specjalne co do dróg w Rzeszowskićm.

J a w o r s k i  Apolinary (członek komi­
sji drogowćj) oświadcza, że odesłanie na- 
powrót do komisji elaboratu, odwlekłoby 
wiele żywotnych interesów na drugi rok. 
Co do drogi Brzeżany-Chodorów, komisja 
najmniejszćj nie miała animozji. Komisja 
gruntownie badała  rzeczy.

D u n a j e w s k i .  Mimo wszystkich zalet 
sprawozdania komisji projekt jćj nie lieu- 
e, nie stoi w żadnym związku przyczy­

nowym z projektem pierwotnym wydzia 
łu, polegającym na uchwale sejmowćj, aby 
sporządzono p r o j e k t  s i e c i  w s z y s t ­
k i c h  d r ó g  k r a j o w y c h .  W ydział za­
projektował sieć na 300 mil długości, ko 
misja projektuje zaledwo połowę i bez ża ­
dnego systemu. O jednych  drogach mówi, 
że są naglące i że mają być budowane 
za użyciem kredytu. Powtóre z nadzwy­
czajną lekkością przeskakuje wiele pety­
cji i wniosków poselskich prostem przej 
ściem do porządku dziennego bez uspra­
wiedliwienia nawet. Po trzecie projektuje 
ewentualnie niektóre drogi za erarjalne, 
Co do środków zaś ,  to proponuje poży­
czkę tylko na budowę kilku dróg. Kre 
dyt na całą sieć będzie korzyścią, kredyt 
na budowę kilku dróg będzie ciężarem 
dla kraju. Komisja nie odpowiedziała na 
to pytanie, które jej poruczono, jaka sieć 
dróg ma być nąjpożądańszą? Stawia tedy 
w n i o s e k  o d r a c z a j ą c y .  (Marszałek 
zwraca uw agę ,  że taki wniosek już był 
i upadł).

Z i e m i a ł k o w s k i  z regulaminem 
ręku dowodzi, że zapatrywanie to mar 
szałka jest mylne, bo wniosek odroczenia 
nie podpada popieraniu i każdćj chwili 
może być postawiony lub powtórzony

Ks. K a c z a ł a  i T  e 11 ni a j e r  zastrze 
gają sobie głos przy specjalnćj rozprawie 
P o h o r e c k i  również co do drogi sano 
cko rzeszowskićj.

G r o s s  jak o  referent drogowy obja

proponuje za nagłe, i dopiero potćm żą 
dać upoważnienia na zaciągnięcie poźy

uznane zostaną za krajowe lub nie, to
rzeczy me przyspieszy, bo ułożenie ko­
sztorysów i t. p. jes t  niezbędnćm.

W tym duchu przemawia p. Z y b l i -  
k i  e w i  c z .

K r a i ń s k  i dodaje do tych uwag, że 
sejm nie może bez porozumienia z rzą­
dem i z władzami wojskowemi uznawać 
jakiekolwiek drogi za krajowe.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przy­
ję to  wniosek komisji.

Następuje (art. I.) 1) „Droga z Suchćj 
na W adowice do Zatora, md 4  1/-2“- 

P. W e i g e l  wnosi dodatek do tego 
punk tu : Poleca się wydziałowi krajowe­
mu, aby do przyszłćj sesji sejmowćj wy­
gotował profile długości, przekroje i ko­
sztorysy, ażeby d ro g i  z Żywca (ha Je- 
lesznię, Bvstrą i Zawoję), na Zeinbryce, 
Budzów, Buczyn, Harliutowice i Piłkowi 
ce do Biertowic mogła być uznaną za 
drogę kratową.

Wniosek p. Wajgla poparty. 
Sprawozdawca sprzeciwia się temu wnio­

skowy potem punkt pierwszy z opuszcze­
niem dodatku p. Wajgla przyjęto.

Sprawozdawca czyta „2) Drogę ze Szczu­
cina na Dąbrowę do Tarnowa, 4 mile 
3,090 sążni.“ Zwraca przytem uwagę, że 
ten punkt stoi w związku z drogą pod 
VII. lit. b) z Tarnowa na Dąbrowę do 
Szczucina, (która powinna być budowaną 
kosztem skarbu państwa).

P. D z w o n k o  w  s k i  sprzeciwia się, 
ażeby droga pod V II.  lit. b) uznaną zo­
stała za państwową, byłoby to bowiem 
odłożeniem budowy tćj drogi ad calendar 
graecas.

S k r z y ń s k i  zgadza się na to, by tę 
drogę uznano za państwową, przez wzgląd

w

zki, którćj wysokość temi kosztorysami 
będzie wykazaną.

J a w o r s k i  Ap. w imieniu wszystkie 
członków komisji drogowej odpiera sta 
nowczo zarzut parcjalności, uczyniony jej 
przez Torosiewicza.

Nakoniec przemawia sprawozdawca B a- 
d e n i mnićj więcćj w myśl tego , co już 
Gross wyłuszczył w jćj obronie z dodat­
kiem otuchy, źe rz ą d ,  który przez cały 
szereg lat bardzo mało konsekwentnie 
czynił dla k ra ju ,  a zajmował się osobli­
wie tylko regulacją komunikacji w innych  
t r a ja c h , wymierzy wreszcie sprawiedli­
wość i dla Galicji. Dwaj mężowie, którzy 
dziś stoją u steru spraw krajowych, znani 
z patrjotyzmu i gorliwości, będą  zapewne 
o tćm pamiętać. Kwestja tak  stoi, że d ro ­
gi projektowane w miarę środków kra ju  
należą do naj nagiej szych, bo mają służy ć 
okolicom , które  dotąd żadnych dróg b i­
tych nie miały, a nawet te trzy drogi, 
które Skrzyński z ty tu łu , źe rząd je  ma 
budować, chce wyeliminować z rzędu dróg 
naglących, są najuaglejszemi pomiędzy 
najnaglejszemi i muszą być wybudowane- 
mi kosztem kraju, jeżeli rząd nie poczuje 
się do obowiązku. Torosiewicz odpowia 
d a ,  żo Brzeżańskie ma dziś przeszło 50 
mil dróg bitych , niechajże tedy nie za ­
zdrości Żółkiewskiemu, dla którego p ro ­
ponujemy dopiero teraz 26 mil dróg. Se­
sja teraźniejsza jest  bardzo urodzajną we 
wnioski odroczenia , ale w kwestji tak 
ważnćj żaden wniosek tego rodzaju nie 
powinien mieć miejsca, nawet delikatny 
wniosek Krzeczunowicza —  nie.

Izb a  z aplauzem przyjmuje spokojną 
poważną odpowiedź Badeniego —  wnio­

skodawcy odroczenia cofają swe p ropo­
zycje; dla spńźuioućj jednak godziny (9 ‘/-z) 
marszałek odkłada rozprawę specjalną na 
drugi dzień (dziś), k ładąc ją na pierw- 
szćm miejscu, a dalćj sprawozdanie ko­
misji budźetowćj o budowie gmachu k ra ­
jowego na Kulparkowie, o wniosku Saw- 
czyńskiego względem 10,000 guldenó w na 
stypendja pedagogiczne; sprawozd. kom. 
drogowćj o wozach z os’aini poltoraczne- 
mi i o projekcie zmienionćj ustawy d ro ­
gowćj (patrz powyżćj), naieszcie projekt 
ustawy hipotecznćj.

na jej ważność stra tegiczną, lecz jest 
przeciwny temu, by droga ta wyliczoną 
była między temi, na które sejm ma za 
wotować pożyczkę; rząd bowiem, wobec 
faktu, iż my już  fundusz na tę drogę wy­
znaczamy, nie pospieszy się z jćj budo­
wą z własnych funduszów.

G o ł u c h o w s k i  nadmienia, iż rząd 
uznawszy ważność tej drogi, rozpoczął 
już rokowania o jćj b u d o w ę ; nic atoli 
nie wadzi, by tę drogę sejm uznał za n a ­
g ł ą ,  gdyż to niczemu nie przesądza; ma 
on nadzieję, iż rząd  tę drogę uzna za 
państwową, gdyż „interesa kraju ute- 
resem rząduu.

Mówcę popiera p. D z w o n k o w s k i ;  
S a p i e h a  zaś wyraża obawę, iż trzyma- I 
jąc się optymistycznych wywodów, p. n a ­
miestnik zaprzepaści się całą sprawą.

Z y b l i k i e w i c z  nadmienia, iż ra d a ;  
państwa nigdy na cele produkcyjne nie >■ 
szczędziła grosza państwowego, i źe tylko 
brak  gorliwości z naszćj strony temu wi- j 
nien, źe niema jeszcze dotąd licznych dróg 
państwowych; inne bowiem prowincje do' 
pięły tego celu w skutek swoich s ta ra ń :, 
wobec oświadczeń, namiestnik, iż namiest' I 
nictwo zajmie się tą  sprawą, radzi przy' 
ją ć  wniosek komisji.

' Gdy po zamknięciu dyskusji wielu m o r  
ców pro  i contra było zapisanych, zawie­
sił marszałek posiedzenie celem wybortf 
jeneralnych mówców. Po przerwie odczy­
tano wiadome pismo namiestnika o zain- j 
knięciu sesji sejmowćj. Opiewa ono jak
następuje :

„Jaśnie ośw. książę!
W sku tek  telegraficznego wezwania J- 

eksc. p. ministra spraw wewnętrznych) 
mam zaszczyt upraszać j .  o. księcia, aże­
byś na mocy najw. polecenia jego c. k« 
apost. Mości z d. 7 b. m. raczył zarzą"

[ D w u d z i e s t e  d r u g i e  p o s i e d z e ­
n i e  s e j m u  k r a j o w e g o . J

LWÓW 14 października. 
Między petycjami znajduje się petycja

dzić zamknięcie sesji sejmowćj najpó' 
źuićj dnia 17 b. m.

Proszę przyjąć i t. d .u j
Jeneralnymi mówcami wybrani został1' 

R u t o w s k i  za komisją, S a p i e h a  przeci^' 
R  u t o w s k i chce um.eszczouia tej dro­

gi między nagłemi, by mieć zapewuiein®j 
iż ona będzie budowaną, chociażby rzą 
jej na swój koszt nie objął i

S a p i e h a  byłby za wnioskiem kom1' 
sji, gdyby ona drogi nagłe podzieliła D 
dwie k a tego r je : takie, które mają 
uznać za krajowe i iune.

Po przemówieniach referenta drogow 
go (Grossa) i p. sprawozdawcy, przyję 
wniosek komisji (2).

(DoaateK.)
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Przy drodze z Nadbrzezia na Zalesie, 
Nisko, Sokołów do Rzeszowa (mil 12) 
zabiera głos p. Firlej i przemawia prze­
ciw tój drodze, a to z powodu, iź dale­
ko racjonalniój byłoby budować drogę z

►Rzeszowa do Tarnobrzegu i z Łańcuta 
do Leżajska^ razem mil 11. Ponieważ 
tym sposobem łączonoby większą, ilość 
Łiasteczek. W tym duchu stawia tóż po- 
"•awkę.

Przeciwko temu przemawia Ludwik 
Wodzicki, dowodząc, źe droga przez ko­

misję proponowana jest ważniejsza, gdyż 
dotąd tam na całój ogromnój przestrzeni 
nie było drogi. Wprawdzie nie ma tam 
wiele miaśt, ale jest ludność liczna jak ­
kolwiek uboga, właśnie dla tego, po nie 
waż dotąd drogi nie było. Ta droga by 
ła już przed oddaniem dróg pod zarząd 
krajowy za potrzebną uznaną.

Popiera go Jasiński.
P. S k r z y ń s k i  proponuje drogę z 

Rzeszowa na Głogów, Kolbuszowę do 
Niska, podając, — iź powiat głogowski i 
kolbusaowski o to petycjonował.

P. K r z e c z u n o w i c z  chce wiedzieć, 
o ile droga przez komisję proponowana 

ma wartość strategiczną aby ewentualnie 
postawić wniosek o wzięcie tój drogi na

koszt
P.

; państwa.
W o d z i c k i  zarzucając Skrzyńskie­

mu nieznajomość okolicy, gdyż nie ma 
na świecie powiatu grzymałowskiego — 
przemawia powtórnie za wnioskiem ko­
misji.

Po przemówieniu p. Ławrowskiego za 
wnioskiem p. Firleja, oświadcza sprawo­
zdawca, p. Badeni, — iź o strategicznej 
wartości tój drogi w aktach nie znalazł 
śladu, za wnioskiem zaś komisji przema­
wiać będzie, ponieważ osobiście jest mu 
przecrWnym.

W imieniu komisji przeto przemawia 
p. Smarzewski, wykazując ważność dro­
gi przez komisję proponowanćj, a miano­
wicie, iż pośredniczy komunikacją z Wę­
grami, łącząc się z drogą z Rzeszowa na 

, południe prowadzącą, — gdy tamte dwie 
' kończą się przy kolei i są jakby ulicz­

kami bez wyjścia.
Po odrzuceniu przez izbę wniosków p. 

Firleja i Skrzyńskiego, wniosek komisji 
się utrzymuje.

Dwie następne drogi przyjęto bez dy­
skusji a mianowicie:

Drogę z Lubyczy na Uhnów, Bełz do 
Sokala wraz z połączeniem jój z Kry- 
Stynopolem, o ile być może najkrótszem 
mil 8.

Drogę z Krystynopola do granicy kró­
lestwa polskiego pod Dołhobyczowem — 
mil 4.

Przy punkcie 6, t. j. drodze ze Zbo- 
isk na Kamionkę Strumiłową do Stoja- 
■ńowa 10 mil 3,000 sążni, wnosi ks. Pe- 
łech, aby drogę tę nie prowadzić ze Zbo- 
isk lecz z Kulikowa.

P. G r o s s  przemawia za wnioskiem 
komisji przytaczając, iź nie chodzi o po­
łączenie Kulikowa, — lecz o połączenie 
Lwowa z okolicą, która Lwów w ży­
wność zaopatruje i gdzie droga mytami 
opłaci się.

Po przemówieniu p. Krzeczunowicza 
za wnioskiem komisji, sejm tenże przyj­
muje.

Jako punkt 7 wnosi p. Krzeczunowicz 
drogę z Brzeżan na Rohatyn do Chodo- 
rowa. — Za tym wnioskiem przemawia 
Skrzyński, podnosząc ważność tój drogi, 
łączącój dwie koleje i przecinającói kil­
ka gościńców, również p. Potocki, który 
nadto zauważa, źe wydział za mało miał 
względów dla istniejących i budujących 
się kolei.

P. G r o s  oświadcza jako członek wy­
działu krajowego, iż już przed laty wy­
dział krajowy uznając ważność tój drogi, 
proponował sejmowi, aby ją  uznać za 
krajową. Wtedy była ta propozycja od 
rzuconą. Mniemając, iź teraz tak samo 
się stanie, wydział jój już nie propono­
wał. — Wykazuje również ważność tój 
drogi.

P. W o l s k i  zaprzecza zawartemu w 
sprawozdaniu wydziału krajowego twier­
dzeniu, jakoby Brzeźany na wszystkie 4 
strony świata miały bite drogi. W kie­
runku południowo-zachodnim nie ma ża­
dnego gościńca, a potrzeba połączenia 
Brzeżan z koleją Czerniowiecką, którój 
potrzebie ma właśnie proponowana przez

S. Krzeczunowicza droga zaradzić, jest 
ardzo naglącą. Popiera więc wniosek p. 
Krzeczunowicza, równie jak pp. Fecak i 
Torosiewicz.
Sprawozdawca cieszy się, źe Krzeczu­

nowicz oświadczywszy wczoraj, iź nie 
jest obznajmiony z tą sprawą, do dziś 
się tak obznaj omił, iż stawia pozytywne 
wnioski. Sprzeciwia się wnioskowi Krze­
czunowicza, który jednak przy głosowa­
niu przyjęto.

Jako punkt 8 jest droga z Mierówki 
pod Cbołojowem na Bus.' do Krasnego 
4 mile.

P. S k r z y ń s k i  żąda, aby ta droga 
wychodziła z Krasnopola i pod tym wa­
runkiem zgadza się z wnioskiem komisji.

P. G r o s s  oświeca go, iź warunek ten 
dopełniony, skoro droga pod punktem 5 
wymieniona już jest uchwaloną.

Wniosek komisji przyjęty. Dodatek p. 
Skrzyńskiego upada.

Po punkcie 8 wnosi Skrzyński, aby u- 
znano nagłość drogi z Sambora na Mo- 
ścijka do Krakowca. Po wybudowaniu 
kolei dniestrzańskiój, przecinałaby ta dro­
ga 3 gościńce i 2 koleje żelazne.

Sprawozdawca sprzeciwia sie temu głó­
wnie ze względu formalnego, iż to jest 
samoistny wniosek, który potrzebowałby 
być rozeznany przez komisję. Wniosek 
Skrzyńskiego upada.

Przy końcu odczytano interpelację do 
wydziału krajowego p. J a n k a  i towa­
rzyszy.

„Doszło do wiadomości wielu posłów, 
źe w skutek nieporozumienia między wy­
działem krajowym a wydziałem rady po- 
wiatowój krakowskiój, Wydział krajowy 
miał uznać za konieczne

krajowych
śinbodtafis w

nadzoru przy budowie d r ó g  
w powiecie krakowskim.

Interpelanci zapytują, czy to prawda 
i jakie były powody.41 h  -  '-iow

Następnie odczytano żądanie p> Skrzyń­
skiego i innych tój treści:

Podpisani proszą ks. marszałka, aby
z uwagi na pewne już zamamęcie sejmu 
po 3 dniach, raczył na porządku dzien-

najpil-nym zamieszczać najważniejsze 
niejsze sprawy jako to:

i)  Sprawozdanie komisji hipotecznój i 
gruntowój. 2) Sprawozdanie o okręgach 
gminnych. 3) Sprawozdanie co do wnio­
sków o pomnożenie liczby posłów z miast 
4) Wnioski komisji propinacyjnój. 5) 
Sprawozdanie komisji szkolnój o płacach 
nauczycieli.

Na tę prośbę odpowiada ks. m a r s z a ­
ł e k ,  iź są sprawy konieczne, by admi­
nistracja nie stanęła i źe takowe mają 
pierwszeństwo przed innemi.

Na interpelacją do wydziału krajowego 
obiecuje p. G r o s s  odpowiedzieć na je- 
dnóm z najbliższych posiedzeń.

Marszałek odracza posiedzenie do go­
dziny 7-mój.

Wieczorne posiedzenie zajęte było dal­
szą dyskusją nad wnioskami komisji dro- 
gowój. Sprawozdanie podamy następnie.

S p r a w o z d a n ie  komisji prawniczej o wnio­
sku, posła Krzeczunowicza względem, uchwa- 
lenia dodatku do krajowej ordynacji wy­
borczej.

Wysoki sejmie!
Krajowa ordynacja wyborcza z d. 26 

lutego 1861 w §. 52 wymagała do u- 
chwaly sejmu, odnoszącój się do zmian 
tój ordynacji, w ciągu pierwszego perjo- 
du sejmowego prostój większości głosów 
na posiedzeniu obecnych; — zaś po u- 
pływie tego perjodu zmiana ta uchwalo­
ną być mogła tylko w obecności najmniój 
3/4 części wszystkich, w skład sejmu wcho­
dzących członków i większością najmniój 
2/3 cźęści obecnych.

Ponieważ sejm w ciągu pierwszego pe­
rjodu zmian w ordynacji wyborczój kra­
jowój nie uczynił, przeto chcąc zastrzedz 
powyższe ułatwienie na czas dalszy, u- 
chwalił w r. 1866 ustawę sankcjonowaną 
dnia 20 września 1866 (Dz. ust. kraj. 1. 
26), wedle którój sejmowi także w ciągu 
następujących po pierwszym perjodzie 
sześciu sesji wolno jest, uchwalić zmiany 
ordynacji wyborczój krajowój prostą więk­
szością głosów obecnych.

Z tych sześciu sesji upływa już sesja 
piąta, a z źadnój strony nie jest posta­
wiony wniosek o zmianę tój ordynacji.

Zostałaby jeszcze tylko jedna sesja, w 
którój by te zmiany prostą większością 
głosów uchwalone być mogły; — poczóm 
ułatwienie to ustaje.

Wniosek posła Krzeczunowicza dąży 
do tego, aby ponownie na czas dalszy 
zawarować sejmowi prawo uchwalania 
prostą większością głosów obecnych zmia­
ny w krajowój ordynacji wyborczój.

Komisja prawnicza, oduosząc się do 
motywów wnioskodawcy, na posiedzeniu 
6óm duia 21 września r. b. przedstawio­
nych, zgodziła się z tym wnioskiem, z tą 
jednak w art. II, ustępie 2 poprawką, źe 
po upływie sześciu sesji sejmowych, zmia­
ny w krajowój ordynacji wyborczój uchwa­
lone być mogą w obecności przynajmniój 
90 członków sejmu; a nie, jak wniosek 
opiewa, wobec najmniój 3/4 części człon­
ków. Poprawkę tę usprawiedliwi uwaga, 
że przy często się wydarzającój nieobe­
cności wielu posłów na posiedzeniach sej­
mu, uchwalenie tych zmian napotykałoby 
na trudności, jeżeliby wymagano konie­
cznie obecności 3/4 części wszystkich po­
słów, liczba zaś 90 członków zwykły 
komplet znacznie przewyższa; powtóre, 

3/4 części całój liczby posłów (151) 
zawierają ułamek, a przeto ściśle uzy­
skać się nie dadzą; nakoniec, że nawet 
w radzie państwa, w izbie niższój do u- 
chwalania zmian w k o n s t y t u c j i  do­
stateczną jest obecność 100 członków, 
zatóin mniój, niż połowy wszystkich 203, 
z których 100 członków stanowią 67 wy­
maganą do zmian konstytucji większość

była ważnością i trudnością zadania — 
z jednój strony, krótkość czasu i mnogość 
fjrzydzielopych jój przedmiotów, nie do­
zwalały tak wykonać tój pracy, żeby wy 
sokiój.Iizbie zupełną i wszechstronnie o- 
praeowaną ustawę przedstawić mogła — 
z drugiój — w dotychczasowój ustawie, po 
ikilkoletnióm zastosowaniu, tyle okazało 
się niesłuszności i braków, tyle ta ustawa 
wszechstronnych wywołała narzekań, a 
nadewszystko, tak w skutkach okazała 
się bezsilną, że bez narażenia najżywo­
tniejszych ekonomicznych interesów kra­
ju, nadal bez zmiany utrzymać jój nie 
było można.

W tóm przeświadczeniu, komisja, po­
mimo krótkości czasu i rozlicznych tru­
dności, przedsięwzięła podjąć tę trudną 
pracę, a nie mogąc wysokiej izbie w wszel­
kich szczegółach wyrobionój przedłożyć 
ustawy, postanowiła, usunąć przynajmniej 
z dawnój, te paragrafy, które najwięeój 
wywołały narzekań i największe przedsta­
wiały braki; a zastąpić je  takiemi, jakie, 
według jój przekonania, obok uwzględnie­
nia wszelkich interesów, dawałyby rękoj­
mię, źe przy energicznóm przeprowadze­
niu smutnemu stanowi dróg w kraju za­
radzić potrafią.

Na utrzymanie dróg gminnych, rozkład 
obowiązków według dotychczasowój usta­
wy — nietylko, źe nakładając często zby­
teczny ciężar na jednych, uzasadnione wy­
wołał niechęci; lecz obok tego, niepowo- 
łując zarówno wszystkich czynników do

Za zgodą sejmu mojego królestwa Ga­
licji i Lodomerji z Wielkiem księztwem 
krakowskióm, rozporządzam co następuje:

§. 1. Drogę gminną pod względem ko 
munikacji ważną — dla użytku gmin po­
trzebną — może wydział powiato'wy po 
zasiągnięciu zdania dotyczących zwierzch­
ności i obszarów dworskich jako d r o g ę  
k o n k u r e n c y j n ą  uznać.

§. 2. Drogi jako konkurencyjne uznane 
przechodzą pod bezpośredni zarząd wy­
działu powiatowego, który

1. kierunek tychże oznacza —
2. wskazuje gminy i obszary dworskie, 

które w ich budowie i utrzymaniu udział 
brać mają —

3. po zasiągnięciu zdania zwierzchności 
gminnych i obszarów dworskich, stosunek 
tego udziału stanowi —

4. rozporządza w tym celu prestacjami 
i składkami pienięźnemi dotyczących gmin 
i obszarów dworskich, do wysokości po­
łowy — w granicach §§. 13 i 15 ustawy 
drogowój.

§. 3. Dotyczące gminy i obszary dwor­
skie winny przedkładać co rok wydziało­
wi powiatowemu, w oznaczonym przez 
niego terminie, spis ludności i bydła — 
jakotóż wykaz wykupionych i w naturze 
odrobić się mających prestacji.

§. 4. Rozporządzenia ustawy drogowój 
dróg gminnych dotyczące, do dróg kon­
kurencyjnych zastosowane być winny, 
ile niniejsza ustawa dodatkowa inaczój 
nie rozporządza.

w
Rub. V. W y d a tk i  s a n i t a r n e .

kwocie.......................................  30.000
proponuje komisja wysokiój izbie 
do przyjęcia.

Rub. VI. Z a s i ł k i  d la  z a k ł a d ó w  
d o b r o c z y n n o ś c i .

(Pag. 18. Ref. p. dr. Zyblikiewicz) 
Preliminowany przez wydział krajowy

wydatek w kwocie.................  6.422 złr.
zaleca komisja do przyjęcia bez zmiany, 
zaś w
Rub. VII. Z a s i łk i  d la  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  

i w y c h o w a n i a  pub licznego .
zmniejszono w pozycji 30 zasiłek dla szko-

wspóldziałania, nie mógł wydobyć dosta­
tecznych sił do osiągnięcia jakiegokolwiek o 0 sp r a w o z d a n ia  komisji b u d że to w e j
skDaiój -  dotychczasowa ustawa, wykiu- j  °  prelim inarzu b u d żetow ym ,  
czając konkurencję, usuwa tak potężny j  DZIAŁ I.
czynnik, jakim jest zasada stowarzyszę F u n d u sz e  i Z ak łady  p o b i e r a j ą c e  d o ta c j e
nia do osiągnięcia wspólnych celów i po­
zostawia pojedyncze gminy łamiące się 
w walce z trudnościami zadania, przecho­
dzącego ich materjalne i moralne siły.

z fu n d u szu  k r a jo w e g o .
Preliminarz funduszu krajowego. 

D ochody .
Wreszcie — brak energicznego i umie- (Stronica 10. Referent p. dr. Zyblikiewicz).

jętuego kierunku, te, i tak słabe już siły, 
do reszty ubezwładnia.

Tym brakom dotychczasowój ustawy 
zaradzić, uważała komisja za zadanie swo­
je, i w tym celu przedkłada wysokiój j 
izbie projekt do zmian w dotychczasowój i
ustawie, jakie jój się odpowiedniemi być 
zdają. Również przedkłada projekt dodat- 
kowój ustawy o drogach gminnych kon­
kurencyjnych — i wnosi:

Wysoki sejm raczy obadwa załączone 
projekta do ustaw uchwalić.

Smarzewski J. Kirchmajer
przewodniczący. sprawozdawca.

poz. 1. Z odnajmu ubikacji sej­
mowych .....................................

poz. 2. Odsetki od chwilowo lo
kowanych kapitałów ...............

poz. 3. Dochód z myt na dro­
gach krajowych

złr.
1.200

14.000

114.000

’/g  g ło S Ó W .

u-
Komisja przeto wnosi następujący pro 

jekt do ustawy, którą wysoki sejm 
chwalić raczy.

Lwów 6 października 1871. 
Przewodniczący: Sprawozdawca:

Kabat. Czajkowski.

U s ta w a  z d n ia .. . .  o zmianach w usta­
wie drogowój z d. 18 sierpnia 1866 roku.

Za zgodą sejmu mojego królestwa Ga­
licji i Lodomerji z Wielkióm księztwem 
Krakowskióm rozporządzam co następuje: 

Rozporządzenia paragrafami 12, 13, 14, 
15 i 16 ustawy z d. 18 sierpnia 1866 r. 
objęte, znoszą się, w ich miejsce wcho­
dzą następujące

9.207

§. 12. Prestacje stanowią się piesze i 
pociągowe :

a) Do prestacji pieszych obowiązanym 
jest, wyjąwszy kalek i niedołężnych, ka­
żdy mieszkaniec męzki gminy i obszaru 
dworskiego od lat 16 do 60.

Za niewłasnowolnych synów, czeladź 
służbową, rzemieślniczą i przemysłową, 
odpowiadają ojcowie, chlebodawcy, maj­
strowie i przedsiębiorcy.

b) Do prestacji pociągowych obowią­
zanym jest każdy w gminie i na obszarze 
dworskim zamieszkujący właściciel sprzę 
źaju pociągowego i wierzchowca,

Za podstawę obliczenia prestacyi słu­
ży stan ludności i bydła, jaki na dniu 
15. stycznia każdego roku w gminie i na 
obszarze dworskim się znajduje.

§. 13. Od jednego obowiązanego, wię­
cej nad 4 dni pisze — od posiadanego 
bydlęcia, nad 4 dni pociągowe tegoż ro­
dzaju bydlęciem, wymagać nie można

Dzień dwubydlany liczy się za dwa dni. 
Furman przy zaprzęgu odrabia dzień pie
SZy- . ■ ,. , .§. 14. Pozostawia się woli obowiązane­
go prestację w naturze odrobić, lub war­
tość jój w pieniądzach uiścić; z czem w 
wskazanym przez zarząd drogowy, §. 28 
terminie zgłosić się winien, w razie nie 
zgłoszenia prestacja w pieniądzach wyma­
ganą będzie.

Wartość dnia ciągłego i pieszego pre- 
stacji oznacza rada powiatowa.

być

poz. 4. Nadwyżki dochodów od 
zakładów dotowanych z fund. 
kraj. a to :

a) Szpital św. Łazarza oddział 
chorych ......................................

(patrz str. 72 budżetu).
b) Fundusz policji k rajow ój....

(patrz str. 110). 
poz. 5. Zapas kasowy:

a) z roku 1869.......................  61.872
b) z roku 1870....................... 128.438

Suma dochodów.

1.550

330.267
Rub. I. K o sz ta  r e p r e z e n t a c j i  k r a j o w e j .

(Str. 11. Referent p. br. Baum).

Prestacja niewykupiona może Dyc za 
U s t a w a  zawierająca dodatek do krajowej mienioną na robotę wymiarowy

ordynacji wyborczej z dnia 26 lutego 1861.
Zgodnie z uchwałą sejmu mego króle 

stwa Galicji i Lodomerji i Wielkiego 
księstwa krakowskiego, rozporządzam, co 
następuje:

Art I.
Postanowienia ustawy z dnia 20 wrze­

śnia 1866, Dz. ust. kraj. 1. 26, znoszą 
się. W ich miejsce wchodzą postanowie­
nia artykułu następującego.

Art. II.
W ciągu bieżącego perjodu sejmowego, 

jakotóż w ciągu następujących po tym 
periodzie sześciu sesji sejmowych, po­
trzebną jest do powzięcia uchwał, odno­
szących się do zmian krajowój ordynacji 
wyborczój, obecność więcój niż połowy 
całój liczby członków sejmu, a zmiany 
te mogą być uchwalone bezwzględną 
większością głosów obecnych.

Po upływie tych sześciu sesji sejmo­
wych, zmiany wspomniane mogą być u- 
chwalone tylko w obecności przynajmniój 
dziewięćdziesięciu członków sejmu i za 
przyzwoleniem przynajmniój dwóch trze­
cich części członków obecuych.

Art. III.
Wykonanie tój ustawy polecam moje 

mu ministerstwu.

wydział powiatowy od

S p r a w o z d a n ie  kom is j i  d ro g o w e j  w przed­
miocie wniosków o zmianę, ustawy drogowej 

z dnia 18 sierpnia 1866.
Wysoki sejmie!

Komisja drogowa, mając sobie poleco­
ne przez wysoką izbę, załatwienie wuio- 

usunąć tenże, sków dotyczących zmiany ustawy drogo-j

§. 15. Składki pieniężne uiszczają się 
od wszelkich w gminie i na obszarze dwor­
skim opłacanych podatków, w §. 11 lit 
b wskazanych — takowe, kwoty 5 centów 
od 1 złr. przenosić nie mogą.

Składki te zawsze obok prestacji i 
tym samym stosunku uchwalane być winny.

§. 16. Jeżeli użytkowanie kopalń lub 
kamieniołomów, albo przedsiębiorstwo ja­
kie przemysłowe, czasowo, lub stale, dro­
gę jaką znacznie więcój zużywa i psuje, 
jakby to przy zwykłym ruchu miało miej­
sce. Wydział powiatowy, po zarządzonóm 
orzeczeniu rzeczoznawców, może pocią­
gnąć właścicieli takowych lub przedsię 
biorców do osobnego dodatku w pienią­
dzach,^prestacjach lub materjale.

§• 27 — 2. Zmienia się w ten sposób — 
zamiast wyrazów w r a z i e  z a m i e s z k a ­
nia i t. d. przychodzą wyrazy:

Nakłada z urzędu na obszary dworskie 
tak — jak i gminy w granicach §§. 13 i 
14 prestacje i składki, gdyby takowych 
w potrzebnój wysokości i w oznaczonym 
przez niego czasie uchwalić' zaniedbały.

W razie zaniedbania naprawy drogi wy­
konanie potrzebnych robót z ich drogo­
wych funduszów zarządza.

§. 27 — 5. Z brzmieniem ustawy staje 
się liczbą 6 — liczba zaś 5, opiewa: 

Rozstrzyga również spory, między gmi­
nami a obszarami dworskiemi, z ich wza­
jemnego stosunku do dróg gminnych wy­
nikające; a w razie potrzeby, stosunek 
ten odpowiedniemi przepisami określa.

administracji

1
i wój z d. 18 sierpnia 1866 roku, przejętą konkurencyjnych.

U s ta w a  z d n ia ... o drogach gminnych

11. Referent 
A. S e j m  k r  aj  o wt y.

Wydział krajowy oparł preliminarz na 
przypuszczeniu, iż sesja sejmowm potrwa 
trzy miesiące.

Komisja budżetowa po rozpoznaniu 
sprawdzeniu szczegółowych pozycji wno­
si, ażeby umieścić w budżecie:
1. Czynsz najmu sali i lokalności złr.

sejmowych...................................  4.000
2. Koszta podróży posłów   6.400
3. Djety posłów.............................  20 000
4. Koszta druków...........................  6.000
5. Spisywanie spraw ozdań  3.406
6. Urządzenie sali i służba  3.000

Suma  42.800
B. W y d z i a ł  k r a j o w y

a) Marszałek krajowy............... 4.200
b) Sześciu wydziałowwch  18.000
c) Dla zastępców....................... 3.200

Suma. ..  25.400
Zakupno placu...........................  60.000

Suma........... 85.400
Suma kosztów reprezentacji......... 128.200

Rub. II. K o sz ta  z a r z ą d u .
Koszta zarządu preliminował wydział 

krajowy w sumie 114.429 złr.
Komisja budżetowa biorąc za podstawę 

wydatki ubiegłych ośmiu miesięcy, w któ­
rych kilka posad urzędników wakowały, 
i ze względu, iż wakujące miejsca jeszcze 
w ciągu bieżącego roku obsadzone być 
mają, dalój ze względu na uchwały sej­
mu z dnia 28 września i 5 października
r. b., któremi przyznano

Józefowi Tarczyńskiemu, b) Woj 
ciechowi Madejskiemu podwyższone pen­
sje po 1.200 złr., c) Michałowi Rudnickie­
mu dar z łaski o rocznych 150 złr. 

wnosi przyjęcie cyfr następujących :
9. P ł a c e  u r z ę d n i k ó w : złr.

B.
C.
D.
E.
F. 
10. 
1 1 . 
12. 
13.

8.800 
2.500 
3.853 i dze

konceptowych......................... 18.000
rachunkowych......................... 16 000
kasowych  ..................... 5.000
technicznych...........................  6.500
manipulacyjnych..................... 11.140
dyuruistów...............................  18.133
Zasługi stróżów i frotera . . .  1.158
Emolumenta...........................  640
Najem pomieszkania............. 6.600
Remuneracje s ta łe ................. 1.440

niestałe............. 2.000
Potrzeby kancelaryjne . .
Koszta podróży i djety. .
Pensje emerytalne...........
Dary z ł a s k i ...................

Suma. . .
Komisja budżetowa wnosi: Wysoka izba 

raczy przyjąć koszta zarządu w sumie 
102.530 złr. preliminowane.
Rub. III. K o sz ta  l e c z e n ia  ubog ich  c h o r y c h .

(Pag. 17 bud. Ref. p. dr. Weigel). 
Preliminowane przez wydział kra­

jowy koszta leczenia dla szpi­
tali powszechn. w kwocie.. . .  

i na zapłacenie zaległych kosztów 
leczenia szpitalom krajowym i 
zagranicznym k w o tę ............... 20.000

ły rolniczój w ' Dublanach o 1,000 złr, 
przeniesiono tę kwotę na budżet funduszu 
kultury krajowój (str. 129 Rub. II. poz. 2), 
który dostateczny ma dochód na pokry­
cie tego wydatku.

Tym sposobem zmniejsza się suma tój 
rubryki z 50,610 złr. na sprawdzoną kwo­
tę 49,610 złr., którą komisja wysokiój 
izbie do przyjęcia zaleca.

Co do teatru krakowskiego, komisja 
budżetowa wnosi: aby subwencja 5,000 
złr. wypłacaną mu była w całości bez 
względu na subwencję rządową.
Rub. VIII. U t r z y m a n ie  p o m n ik ó w  h i s to r y .

c z n y c h  (na str. 20) 
preliminuje się wedle projektu wydziału 
krajowego bez zmiany w kwocie 8,000 
złr. w. a.

Rub. IX. K w a t e r u n k o w e  ż a n d a r m e r j i .
(str. 20 referent p. br. Baum). 

Komisja budżetowa zgadza się na pro­
pozycje 47 do 60 w budżecie zamieszczo­
ne, i przyjmuje preliminowaną k w o t ę  
33.687 złr.

Ze względu' jednak, iż koszta najmu 
lokalności podniosły' się w tym roku już 
po wydrukowaniu preliminarza o 53 złr 
i ponieważ świeżo urządzony został no 
wy posterunek żandarmerji w Kozłowie, 
który powiększa koszta o 340 złr.

Komisja budżetowa wnosi: Wysoka
izba raczy oprócz preliminowanój budże 
tem sumy 33.687 złr. przyjąć wykazane 
dwie pozycje i uchwalić na rub. IX o- 
gólny wydatek w sumie 34.080 złr

Rub. X. Drogi k r a j o w e .
(Str. 22 referent p. L. Skrzyński.) 

Wydział krajowy preliminuje w tój ru­
bryce : złr.
A. na koszta za rząd u ................... 73 000
B. na nowe budowy d ró g ...........168.000
C. na przebudowanie dróg...........142.200
D. na utrzymanie dróg .................242.800
E. na zasiłki na budowę dróg.po­

wiatowych ...................................  15.000
F. zasiłki na budowę dróg gmin. 30.000

300

6.000

zaleca komisja do przyjęcia bez 
zmiany; — nadto proponuje je ­
szcze następujące nowe pozycje:

Poz. 111. Na różne potrzeby nie­
przewidziane ...............................

Poz. 112 .Dla pogorzelców miasta 
Dobromila, — stosownie do u- 
chwały sejmowej z dnia 5 -go 
października 1871 wsparcie . . .

Poz. 113. Dia Anny Bortnikowój 
byłój praczki szpitalu głównego 
we Lwowie, wedle uchwały sej- 
mowój z dnia 28 września r. 
b. datek, jednorazow y...............

Suma Rub. X II . 
Pozycja 111-ta  ma na widoku szu- 

paśników, i spowodowana została proce­
sem w trybunale państwowym w sprawie 
szupasuików przegranym. Z uwagi zaś,

KO
36.700

źe szupasnictwo w kraju naszym nie jest 
uregulowane, komisja wnosi: Sejm wzy­
wa c. k. namiestnictwo, aby odpowiedni 
projekt do ustawy na następnój sejmo- 
wój przedłożyło.

1.200

14.000

Z e b r a n i e  s u m a r y c z n e .
D o c h o d y .

1. Z odnajmu ubikacji sejmo...
2. Odsetki od chwilowo lokowa­

nych pieniędzy.........................
3. Dochód z myt na drogach 

krajowych......................   114.000
4. Nadwyżka dochodów od za­

kładów dotowanych z fundu­
szu krajowego (patrz stronni­
ce 72 i 110 budżetu)...........

5. Zapasy kasowe z lat 1869 
1860.........................................

Suma dochodów..

10.766

190 310
330.276

Ogółem .. .672.500 
Przekonawszy się , iż koszta zarzadu 

obliczone są wedle rzeczywistój potrzeDy; 
że koszta budowy, przebudowania i utrzy 
mania, preliminowane są na podstawie 
kontraktów prawnie obowiązujących, a 
naleźytości przypadające z powodu na­
głości robót i szkód zrządzonych powo­
dziami tegorocznemi po największój czę­
ści już zaasygnowane; że naostatek z 
siłki dla dróg powiatowych i gminnych 
prawie całkowicie już wydano.

komisja wnosi: Wysoki sejm raczy za­
twierdzić potrzeby tój rubryki w ogólnój 
kwocie 672.500 złr.

14.
15.
16. 
17.

razem  144.000
zaleca komisja budżetowa do przyjęcia.

Rub. IV. K o sz ta  s z czep ien ia .
(Pag. 18. Ref. dr. Weigel). 

Preliminowane w tój rubryce złr.
kw otę............................................ 21.726 j

jakoteż w '

Rub. XI. D o ta c je  i z a s i łk i  d ia  z a k ł a d ó w .
(Str. 23 referent p. dr. Zyblikiewicz). 
Preliminowaną przez wydział krajowy 

w tój rubryce kwotę ogólną 220.166 złr. 
zaleca komisja budżetowa wysokiój izbie 
do przyjęcia, zbadawszy poprzednio spe­
cjalne preliminarze poszczególnionych w 
tój rubryce fnnduszów i zakładów (patrz 
stronnice: 28, 42, 54, 64, 72, 84, 94, 
102, 110).

Do preliminarza szpitalu głównego we 
Lwowie, komisja zaleca wysokiój izbie 
następującą rezolucję:

W zamknięciu rachunków za rok 1870 
znajdujemy na str. 2 poz. 20. pomiędzy 
„zaliczkami zwrotnemi41 kwotę 373.880 
złr. 62 cdnt., w której zawarte są wyda- 
dane w zastępstwie miasta Lwowa zali­
czki na lwowski szpital powszechny cho­
rych, a to w latach od roku 1862 po 
rok 1870 incl. w ogólnój kwocie 95.866 
złr. 92 cent.

Powtórnemi uchwałami sejmowemi po- 
leconem było wydziałowi krajowemu e- 
nergiczne postępowanie drogą egzekucji, 
wszelkich zalegających naleźytości fundu­
szu krajowego.

W obec zapadłój uchwały sejmu na 
posiedzieniu dnia 4 b. m., — polecającój 
wydziałowi krajów, przeprowadzenie ro­
kowań z c. k. rządem i z miastem Lwo­
wem o uregulowanie stosunku szpitala 
lwowskiego pod względem oddania go 
pod zarząd miasta, lub tóż uznania go 
za zakład krajowy, komisja wnosi: 

Wysoki sejm zechce polecić wydziało­
wi krajowemu, ażeby — w razie jeżeliby 
gmina lwowska od rokowań o uregulo­
waniu stosunku miasta Lwowa do po 
wszechnego szpitalu lwowskiego uchylała 
się, lub tóż takowe zwlekała — poczy­
nił, stosowne kroki ku ściągnięciu w dro­
dze egzekucyjnój w moc dotychczaso- 

766jwych ustaw i rozporządzeń od gminy 
102.530 j mDsta Lwowa należącego się funduszowi 

krajowemu zwrotu z czasu od roku 18' '2 
do roku 1870 włącznie — udzielonych 
szpitalowi lwowskiemu zaliczek.

Co do zakładu podrzutków komisja 
wnosi:

Sejm wzywa wydział krajowy — aby 
każdorocznie umniejszył w miarę możno­
ści wydatki na zakłady podrzutków we 
Lwowie i w Krakowie, i stopniowo przy­
gotował zupełne zwinięcie tych zakładów 
o ile to nastąpić może bez naruszenia 
praw wypływających z dotychczasowych 
aktów fundacyjnych.

128.100
W y d a t k i .

Koszta reprezentacji kraju
Koszta zarządu.......................  102.530

„ leczenia ubogich . . . .  140.000
„ szczepienia..................  21.726
„ sanitarne......................  30.000

Zasiłki dla zakładów dobro­
czynności .................................  6.422

7. Zasiłki dla zakładów nauko­
wych i publicznego wychowa­
nia . . . .......................................  50.610

8. Zasiłki na utrzymanie pomni­
ków historycznych................. 8 000

9. Kwaterunkowe żandarmerji.. 33 687 
in  Drogi k ra jo w e .....................  672 50010.
11. Dotacje dla zakładów kra­

jowych........................................ 220.121
12. R ozm aite .....................  36.700

Suma wydatków.. .1,454.496 
W porównaniu źe suma docho­

dów ............................................ 330.276
Okazuje się niedobór . . .  1,124.220 

Niedobór ten należy pokryć do­
datkami do podatków wyno­
szących wraz z podatkami do- 
chodowemi od kolei żelaznych 
6,143.216 złr. czyli w zaokrą­
gleniu ........................................ 6,100.000
Jeden cent podatku przynosi 61.000 

z łr .; komisja zatem przedkłada wysokiój 
izbie do uchwalenia następujące wnioski: 

„Uchwała finansowa o pokryciu niedo­
boru funduszu krajowego na rok admi­
nistracyjny 1870.44

I. Na pokrycie niedoborów funduszu 
krajowego na rok administracyjny 1871 
uchwala sejm dodatki do podatków sta­
łych z dodatkiem l/3 części po 181/, ct. 
od każdego złotego austrjackiego.

II. Różnica w kwocie 2 centów wyni­
kła z powodu podwyższenia dotychcza­
sowego dodatku, ma być uiszczona przez 
podatkujących w ostatnim kwartale 1871 
roku.

III. Upoważnia się wydział krajowy 
na rok 1871, przenoszenia jednój rubry­
ki na potrzeby rubryk innych.44
W skutek tój uchwały dochód z 

dodatków do podatków przy­
nosiłby . . . ........ 1,128.500
z porównania tej sumy z wyż- 
wykazaną kwotą niedoboru. . 1,124 220 

Pozostałaby przewyżka docho­
dów w kwocie. 4.280

DZIAŁ II.
F u n d u s z e  s a m o i s t n e  n i e p o b i e r a j ę c e  d o ta  

cji z f u n d u s z u  k r a jo w e g o .
(Str. 118 do 148. Ref. p. L. hr. Wodzicki), 

Dział ten składa się z funduszów do- 
mestykalnego, kultury ) rąjowój, stanowe 
go sierot, zapomogi, Aleks. hr. Stadn"" 
kiego i szkoły kucia koni.

^  wyjątkiem funduszu kultury krajów 
w którym na podstawie uchwały sejmo 
wój z oO sierpnia 1869 podwyższono wy 
datki o 1,000 złr. tytułem dotacji dla szko 
ły rolniczój w Dublanach — pozostaje 
wszystkie inne przez wydział krajowy pr< - 
iminowane kwoty bez zmiany.

Sumarjusz przedstawia następne 
kłości:

Doch 
złr.

3.302 
5.442 
1.4.0

wyni-

2.
Fund. domest. 
kultury kraj. 
stanowy sierót

Wyd. 
złr. 

1.210 
5 024 
2.360

4. zapomogi . . .  660.707 671.263

Nadw.
złr.

2.092
418

90
brak

10 558

1.275
nadwyż. 

• 1.223 52

złr.

124.000

Rub. XII. R ozm e i te .
(Str. 25 referent p. dr. Zyblikiewicz).

Pdz. 109. Do rozporządzalności złr.
wydziału krajowego................... 30.000

Poz. 110. Na utrzymanie słupów
granicznych.................................  300

A. hr. Stadnie, 
szk. kucia koni
Komisja wnosi: Wysoka izba raczy przy­

jąć preliminowane kwoty powyższych fun­
duszów.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wilno. [ Nowy p o d z i a ł  a d m i n i ­
s t r a c y j n y ]  Litwy, ma wkrótce przyjść 
do skutku, jak o tóm zapewnia Katkow, 
zwykle w tych rzeczach dobrze poiufor 
inowany. Z kilku powiatów gubernji miń- 
skiój, będzie utworzona nowa gubernja 
pińska. Do kowieńskiej gubernji mają b \ć  
przyłączone niektóre powiaty zanietneń- 
skie, należące obecnie do Królestwa Pol 
skiego, zato powiaty wilkomierski i nowo- 

Ialeksandrowski będą oddzielone od gu 
bernji kowieńskiój, a przyłączone Jo w
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leńskiój. Zmiany odpowiednie temu po­
działowi, aąjdą także w gubernjach: witeb­
skiej, grodzieńskiej i wileńskiej. Cale In 
flanty polsk ie, wejdą, podobno w skład 
gubernji pskowskiej.

Wiedeń. —  ( Z  sejmów przedlitawskich.) 
S e j m  t y r o l s k i  przyjął adres, a potem 
uchw alił, aby wezwać rząd do cofnięcia 
ministerjalnego rozporządzenia z lutego 
1869 o nadzorach szkolnych. Centraliści 
powstrzymali się od głosowania. Poczóm  
nastąpiło zamkuięcie sesji sejmowej.

—  Na prośbę sejmu kraińskiego o prze­
dłużenie sesji sejm owej, nadeszła odmo­
wna odpowiedź. Sejm nad wnioskami rzą- 
dowemi o zmianie statutu krajowego i 
ordynacji wyborczej przeszedł do porząd­
ku dziennego.

— Wiener Abendpost przypomina po­
nownie swe wywody, iż płonne są pod­
niesione w Wehrzeifung obawy o rozdział 
kontyngensów, proponowany w elabora­
cie czesk im , a wspólność armji nietylko 
pozostała nienaruszoną w niczćm, ale na­
wet ostrzćj została sformułowaną, niż to 
się stało w konstytucji grudniowej. Jeżeli 
Wehrzeitung pomimo tego tych obaw p o­
zbyć się me może, to W. Abendpost musi 
ubolewać nad tćm zachowaniem się fa­
chowego dziennika, gdy może ono zanie­
pokoić k o ła , których interesa związane 
silnie ze stanowiskiem państwowym zna­
lazły bezwzględną ochronę i zawsze znaj­
dować będą.

Armja —  mówi W. Abendpost —  w ża­
dnym kierunku nie została w elaboracie 
dotkniętą rozgraniczeniem politycznćj kom­
petencji i dążeniem do tego rozgraniczę 
nia. Dzielność i jedność armji nie z iwi- 
sła niezawodnie od tego, czy sprawy, nie- 
mająee żadnego związku z armją, będą 
rozstrzygane w radzie państwa lub w sej­
mach. Siła armji zawisła od panującego 
w nićj ducha, a wzbudzić tego ducha w 
armji może jedynie zadowolenie ludów, 
z których armja się tworzy.

W. Abendpost, ogłasza telegram z Za­
grzebia z d. 13go października wieczór, 
w którym jeneralna komenda zagrzebska 
donosi państwowemu ministrowi wojny, 
iż dotąd przystawiono 66 powstańców i 
194 karabinów i większą część zabra­
nych mundurów. Śledztwo już się roz­
poczęło.

Anglja.
Londyn 6 października. 

ŁJ a k i e  j e s z c z e  r e f o r m y  p o tr z e ­
b n e  d la  A n g l j i ? ]

Ruch republikański w klasie wybor- 
czój dał powód do ożywionój polemiki 
w Times. Jerzy Bawajer jeden z najwy­
bitniejszych przedstawicieli stronnictwa 
katolickiego, zamieścił niedawno list w 
rzeczonój gazecie, w którym radzi stron­
nictwu konserwatywnemu, aby podtrzy­
mywało kościół katolicki, raczój kieru­
nek ultramontański, jako punkt oparcia 
przeciwko dążnościom rewolucyjnym de­
mokracji. Jerzy Potter odpowiedział na 
powyższą propozycję długim listem — 
gdzie szeroko rozprawia o przyczynach 
dzisiejszego kierunku republikańskiego w 
Anglii. Przyczynę tego kierunku widzi 
i utter w ubóstwie klasy wyrobniczćj —  
które dostatecznie pojmuje, jak wielkim  
ciężarem dla ludzi jest dzisiejszy system  
rządowy i pomimo woli nasuwa się po­
równanie pomiędzy Anglją i Ameryką. 
Podług zdania tego autora dla Anglji po­
trzebne są następujące reform y: naprzód 
ualeźy zmniejszyć sumy asygnowane na 
u*rzymanie rządu i dworu. — W ielkość 
sum pochodzi z konieczności podtrzymy­
wania takiego przepychu ze strony figur 
rządowych, na jaki stać arystokracji an­
gielskiej. Lecz tego rodzaju dowody nie 
mają najmniejszćj wartości; dziś burżua- 
zja angielska swóm bogactwem przewyż­
sza arystokrację, a zatem o rywalizacji 
mowy być nie może. Powtóre, izba lor- 
d' - ' powinna być zreformowaną w taki 
sposób , aby mnićj więcój odpowiadała 
demokratycznemu charakterowi innych 
instytucji angielskich. Po ti zecie, okręgi 
wyborcze izby gmin mają być przekształ­
cone na nowszych i sprawiedliwszych za­
sada- h Dalćj, kościół oficjalny ma być 
^lie mny, jako to już uczyniono w Ir 
indj:. Nareszcie, autor dotyka stosuu- 
*ó* agraryjnych, przyczóm robi uwagę, 
ie kwestja ta bardzo drażliwa i da się 
tylko rozwiązać przez rozpatrzenie praw 
właścicieli ziem skich, a nie konfiskatą 
n« rzecz państwa. Pierwszą zasadą refor­
my powinien być w razie śmierci wła­
ściciela, równy podział pomiędzy wdową 
i dziećmi. Ziemie należące do gminv lub 
klasztoru po upływie pewnego czasu —  
staną się własnością państwa, które zu­
żytkuje je  na cele ogólne. W  ostatnićj 
swojej propozycji Potter wylicza prawa 
narodu i oświadcza, że dzisiejszy parla­
ment nie jest w stanie zrozumieć i oce­
nić tych praw, skutkiem czego wynika 
konieczność wprowadzenia nowych sił do 
parlamentu.

Tylko ułatwiony wstęp reprezentantom 
klasy wyrobniczćj do izby niższćj, może 
zapóbiedz niektórym smutnym objawom 
wadliwćj organizacji społecznej.

dzenia, wysuszał źródło swojój wielkości. 
Z armją, która byłaby tylko posłuszną
i waleczną, Bonaparte zginąłby pod Man- 
tuą, zginąłby pod Marengo, zostawiając 
po sobie niepewną sławę.

Po armjach republikańskich, nastąpiła 
wielka armja; wspaniałe jćj powodzenia, 
osłaniały w adę, która ją zgnbiła. Od sa 
mego utworzenia swojego wielkie to cia­
ło ranione było śmiertelnie; nie zapewnio­
no poboru oficerów. W ielka armja odby­
ła pierwszą kampanję w końcu r. 1805, 
a juz w r. 1806 brakło Napoleonowi ofi 
cerów. Daremnie w szeregi podoficerskie 
zaciągał młodzież szkolną, daremnie skra­
cał czas nauk w liceach, wyczerpane ka­
ci ry  ciągle były puste; Napoleon musiał 
trzymać w armji oficerów podeszłego wie­
ku i awansować na wyższe stopnie oso­
by jeszcze niedoświadczone lub już nie 
przydatne. Takie było położenie w latach 
1806, 1808 i 1809, późnićj złe niepomier­
nie się powiększyło.

Niewątpliwie do tego wyczerpania przy­
czyniało się niezmiernie tracenie ludzi 
podczas wojny, ale daleko bardzićj jeszcze  
i trzeba to zaznaczyć, sprawiał je zły  kie­
runek jaki cesarska polityka nadała du­
chowi wojskowemu, jarzmo jakie nakła­
dała na charaktery, poniżając w yższe, 
przyjmując niewolnicze, zazdroszcząc i 
szkodząc silnym , którym jedynie należa­
łoby powierzać dowodztwo. Ten fatalny 
ucisk wywierany był we wszystkich sto­
pniach hierarchji, nawet względem żoł­
nierzy, jest jednak fakt, w którym wysi­
lenia jego są oczyw iste, jest to zupełny 
brak jenerałów w yszłych z epoki cesar- 
skićj.

Rzecz to głęboko nauczająca, jak Na­
poleon I po r. 1813 szamotał się z rezul­
tatami własnego systemu. Chciał być sam 
tylko i jest sam; nie chciał mieć współ­
zawodników i nie ma zastępców; wszędzie 
gdzie niema Napoleona, jego jenerałowie 
się cofają. A lbowiem , żeby coś śmiałego 
zrobić na wojnie, trztba być niezależnym; 
jak przyjąć walkę zawsze mogącą mieć 
zły obrot, jeźli się nawykło wykonywać 
myśli swego pana, chełpić się z jego ła­
ski ,  a upokarzać się wobec jego gniewu? 
Jak narażać się na k lęskę, gdy własne 
sumienie nie jest najwyźszem prawem, gdy 
się sądzi, źe niełaska jest karą, a tytuł 
nagrodą ?

Napoleon w tych zgubnych kampanjach, 
w których stracił państwo, był jeszcze sa­
mym sobą, ale każdy poniżał się przed 
nim. Nie było już męzkich postanowień, 
nie było natchnionćj inicjatywy: męztwo 
i heroizm były jeszcze, ale niewolnicze. 
Jenerał co traci pozycje, co opuszcza spo 
sobność zwyciężenia, co nie korzysta z po­
wodzenia, zasłania się literą otrzymanych 
rozkazów, boi się narażać na klęskę. Je­
nerałowie francuzcy nie boją się śmierci, 
ale już się boją niepodobać Napoleonowi. 
Widzimy jenerałów jak bladną do koła  
pola bitew, niepewni czy słuchać rozka­
zów, czy iść na armaty. Gdyby Desaix  
żył, cesarstwo byłoby ocalało. A le cesar­
stwo nie cierpi tak niezależnych charakte­
rów jak Desaix.

„Wziąłem go karłem , a straciłem ol­
brzymem ,“ mówił Napoleon przy śmier­
ci Lannes’a. Czemuż tak samo nie postą­
pił z Francuzami? W ziął ich olbrzyma­
mi a zostawił karłami.

W ten sposób tłumiony przez Napole­
ona zginął otoczony chwałą wielki ruch 
umiejętności wojskowćj, który nastał po 
wojnie siedmioletnićj. Jak Monge i Lapla 
ce, jak Lavoisier i Fresnel, Bonaparte był 
uczoiem wielkiego ruchu umysłowego w 
X V III w ieku, ale ukrywając źródło swo­
jój potęgi, chciał żeby wojna, która dla 
niego była umiejętnością, dla drugich by 
ła tylko rzemiosłem Jakoż wojna była 
tylko rzemiosłem. (Dok. nast.).

mu książę Pallavicini pomiędzy panami 
Correntim, ministrem oświecenia Ribot- 
tim, mini8tr. marynarki Lanzą, prezesem  
gabinetu, i Gaddą, prefektem Rzymu. —  
P. Visconti-Venosta nie był przytomny, 
albowiem przyjmował dnia tego posłów : 
austrjackiego i pruskiego. Za ministrami 
widać było między innemi osobami zna­
nego włoskiego pisarza Juljusza Carcano 
i Gratego, który dziali z Aleardim sławę 
pierwszorzędnego dzisiejszego poety wło­
skiego , i le , źe Manzoni starszy od Mic­
kiewicza, nad grobem już stoi.

Odzywali się kolejno: minister oświe­
cenia, burmistrz i asesor municypalności 
przełożony nad szkołami p. Placidi. Na­
grody rozdawane były przez czternastu 
urzędników i czternaście pań wyznaczo­
nych ad hoc. Dla chłopców składały się 
one z ozdobnych chorągiewek i pięknie 
oprawnych dzieł Cezara Cantu, Piotra 
Thonara i innych pisarzy włoskich, któ­
rzy szczególnie pracowali dla młodzieży; 
dla dziewcząt zaś z koszyków do roboty, 
puzderek i innych cacek. — Dziewczęta  
mające od 4  do 15 lat były wszystkie 
niemal w bieli, z trójkolorowemi szarfami 
i nosiły wianki z gwiazdoszu, czyli a- 
strów (margherite), będących godłem księ- 
żnój następczyni tronu, która jest opie­
kunką szkół żeńskich. W szystkie niemal 
miały rozpuszczone w łosy , co zbyt tea­
tralną postawę panienkom nadaje i uwła­
cza skrom ności, tómbardziój, źe brunet­
k o m — a blondynek bardzo tutaj mało —  
wcale nie do twarzy z rozplecionemi war­
koczami. Jednak ta nieprzystojna moda 
coraz bardzićj pomiędzy pannami wło- 
skiemi się zagęszcza i większa ich część 
dzisiaj podobna do Magdaleny pokutni­
cy, z tą różnicą, iż wielka ta święta po­
dług Tycjana, Guida, Carla Dolcea i naj­
sławniejszych malarzy, jasnowłosą była.

Najpiękniejszą atoli częścią obchodu 
była muzyka: najprzód chór 450 głosów  
męzkich i żeńskich , ułożony umyślnie 
przez m ajstra  L ucillego , dalćj chóry z 
„Wilhelma T e lia ,“ wielkiego Rossiniego, 
a nakoniec hymn okolicznościowy z wier­
szami p. Placidego, a muzyka p. Bornia. 
Muzyka była wspaniała, ale wiersze ase­
sora tak p łask ie , niedorzeczne i niego­
dziwe, iż homeryczny śmiech, jaki w ca- 
łem mieście obudziły , zmusił asesora do 
niezwłocznćj dym isji, gdyż z męża poli­
tycznego stał się błaznem publiczności. 
Jednak muzyka wielki zapał wzbudziła 
i hymn powtórzyć musiano.

W ieczorem miasto jaśniało rzęsistćm  
oświetleniem, a plac Colonna, na którym 
teraz każdego wieczora damy zasiadają 
na krzesłach, jak na placu św. Marka w 
Wenecji, dla słuchania muzyki, podobny 
był do prawdziwego kosza ożywionych 
kwiatów. Porządek największy panować 
nie przestawał ani na chwilę, chociaż za­
powiadano niby straszliwe rzeczy: strugi 
nafty płynące po wszystkich ulicach i po­
żar mnóstwa gmachów.

Francja.
[ P u ł k o w n i k  R o s s ę  1J chwilowy na­

czelny wódz komuny paryzkiój, który 
jak wiadomo, po dwakroć skazany został 
na śm ierć, napisał w więzieniu wersal - 
skićm dzieło o reorganizacji armji, któ­
rego ważną przedmowę przytoczymy tu 
w całości według dziennika G aulois:

Upadek sztuki wojskowćj we Francji, 
pisze p. Rossel, datuje od Napoleona. Ten 
uparty i zazdrosny genjusz nie chciał mieć 
współzawodników —  i nie wykształcił 
uczniów. Kiedy jenerał republikański prze­
mienił się w cesarza, niewdzięczny wzglę­
dem armji, zniweczył dawną jćj samo­
dzielność i żądał już tylko posłuszeńsi.ta. 
Tak czyniąc wypierał się swego poebo-

Włochy.
Rzym 5 października.

? [ Ro c z n i c a  z j e d n o c z e n i a  — u ro ­
c z y s t o ś ć  n a r o d o w e g o  w y c h o w a ­
n i a —  m o d a  r o z p u s z c z o n y c h  w ł o ­
s ó w  — m u zy k a .]

(D okończenie.)

Owóż pochyłość ta w dniu onegdaj- 
szym roiła się gęstym tłumem, który za­
lewał także rozciągający się u podnóża 
Kapitolu plac Ara-Coeli, równie jak ol­
brzymie marmurowe wschody, prowadzą­
ce do kościoła Franciszkanów, wzniesio­
nego , jak wiadom o, na najwyższym ka- 
pitolskim szczycie, na miejscu świątyni 
Jowisza.

Na kapitolskićj wieży, nad senatorskim  
pałacem , trójkolorowa chorągiew powie­
wała w ręku zbrojnego posągu Romy; na 
płaskich dachach dwóch bocznych pała­
ców rozwinięte było czternaści chorągwi 
z herbowenii godłami czternastu okręgów  
miasta zwanych tu r io n i , na ich kołu 
mnach widać było szesnaście tarcz z her­
bami szesnastu głównych miast półwyspu; 
z balkonów ich spływały sute aksamitne 
ciemno-malinowe obicia lamowane złotem  
Ganek środkowego pałacu powiększony 
doraźnemi wschodami i galcrjami, zamie­
niony był w amfiteatr, na którym zasia­
dali muzykanci i 450 śpiewaków i śpie­
waczek; sztuczne tymczasowe skrzydła,, 
łączące' senatorski pałac z dwoma bo- < 
cznem i, uwieńczone były trybunami dla 
widzów. Przed pałacem konserwatorów 
po prawćj stronie wznosił się wielki pa­
wilon z czerwonego jedwabiu i aksamitu 
z portretem króla, a pod nim stał stół z 
nagrodami i siedzenia dla znakomitych 
osób, bezpośredni udział biorących w tćj 
uroczystości; po bokach zaś umieszczo­
no dwa wielkie obrazy, z których jeden 
przedstawiał matkę Grachów Kornelję, 
wskazującą synów swoich Tyberjusza i 
Kajusa, gdy o nich powiadała: O to  k le j ­
n o t y  m o j e ;  drugi zaś wyobrażał wy­
zwoleńca Flakusa prowadzącego do szko­
ły  synka, który późnićj został sławnym  
Horaejuszein, przyjacielem Mecenasa i 

i Augusta i jednym z najpierwszych wie- 
, szczów starożytności. Pod pawilonem na 
złocistćm krześle zasiadał burmistrz Rzy­

Sprawy miejskie i powiatowe.

S p raw o zd an ie  komisyi drogowćj o prze­
dłożeniu Wydziału krajowego, wnioskach i pe­
ty cyach, w przedmiocie sieci dróg krajowych.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą sejmu z dnia 9 października 1868 

wydział krajowy otrzymał polecenie przedłoże­
nia projektu do sieci najpotrzebniejszych dróg 
krajowych, oraz planu pożyczki krajowej, prze- 
znaczonśj wyłącznie na budowę tychże dróg.

Polecenie to ponowionćm zostało uchwałą 
sejmu z dnia 7 października 1869, w którym 
to dniu zapadła także następna uchwała pole­
cająca wydziałowi krajowemu, aby wygotował 
i przedłożył rządowi projekt dróg państwo­
wych w Galicyi potrzebnych i domagał się bu­
dowy.

W  wykonaniu powyższych poleceń, wydział 
krajowy zasięgnąwszy zdań wszystkich wydzia­
łów powiatowych, Izb handlowych i towa­
rzystw rolniczych i rozpoznawszy mnogie pe­
tycje w przedmiocie budowy dróg bądz do 
sejmu, bądź do wydziału krajowego wnoszone, 
przedłożył 25 września b. r. projekt A. do sie­
ci najpotrzebniejszych dróg w kraju, B. projekt 
dróg, których budowy od państwa domagaćby 
się należało.

Uchwałami w. izby powziętemi na obecnćj 
sesji przekazane zostały komisji następujące 
przedm ioty:

1. Sprawozdanie wydziału krajów, dopiero 
co wspomnione.

2. Wniosek posła Bauma o uznanie drogi z 
Suchćj przez Wadowice do Zatora za drogę 
krajową i przystąpienie do budowy jćj w roku 
1872.

3. Wniosek posła Dunajewskiego o uznanie 
za drogi krajowe od 1 stycznia 1772 dwóch 
dróg powiatowych z Starego Sącza do granicy 
węgierskiej i z Nowego Sącza na granicę do 
Muszyny.

4. Wniosek posła Polanowskiego o uznanie 
drogi Lubycza, Bełz, Sokal, za drogę krajową 
i drugi wniosek tegoż posła o uznanie potrze­
by, aby droga z Krystynopola do Dołhoby 
czowa za drogę państwową uznaną została.

5. Wniosek posła Torosiewicza o uznanie 
drogi z Brzeźan na Rohatyn do Cbodorowa 
za drogę krajową i zarządzenie budowy jćj 
w roku 1872.

6. Wniosek posła Jaworskiego o uznanie 
drogi z Załoziec do Zborowa na krajową, a 
jćj budowę za nagłą, nareszcie:

7. Wniosek posła Wolańskiego o połącze­
nie Husiatyna z drogą krajową Skalsko-Czort- 
kowską. *

8. Następujące petycje w przedmiocie sieci, 
dróg:

a) L. 227. wydziału powiatowego Sandec- 
kiego w przedmiocie dróg, wnioskiem 
posła Dunajewskiego pod 3. objętych.

b) L. 48. wydziału powiat. Dąbrowskiego 
o drogę z Tarnowa do Szczucina:

c) L. 186, 187, 188, 189. rady powiat. 
Kolbuszowskiej, gminy miasta Kolbuszo- 
wy, gminy Kolbuszowy górnćj i gminy 
Kupna o drogę z Rzeszowa na Głogów, 
Kolbuszowe do Tarnobrzega;

d) L. 853. wydziału powiatow. Żółkiew­
skiego o drogę z Żółkwi do Szkła:

e) L. 198. wydziału powiat, w Kamionce 
strumiłowój o drogi ze Lwowa do Sto-

janowa i z Krasnego do Sokala;
f) L. 196 i 198. wydziału powiatowego 

w Rohatynie i miasta Rohatyna o drogę 
z Brzeźan na Rohatyn do Chodorowa;

g) L. 133. wydziału powiat, w Lesku o 
drogę z Leska na Baligród do granicy 
węgierskićj;

h) L. 284. wydziału powiat, w Horodence 
o drogę z Kołomyi do Buczacza — 
wreszcie

i) L. 173. rady powiatow. w Śniatynie o 
dobudowanie drogi krajowćj Horodeń- 
sko-Śniatyńskiej do stacji kolei w Za- 
łuczu 3.000 sążni.

Komisja po rozpatrzeniu i zbadaniu nader 
obszernego i bardzo licznego materjału, 
znajdującego się w przedłożeniu wydziału kra­
jowego, w korespondencjach tegoż z wydzia­
łami powiatowemi, izbami handlowśmi i towa­
rzystwami rolniczemi, dalćj we wnioskach i 
petycjach powyżej wyszczególnionych, przez 
wysoki sejm jćj przekazanych, przyszła do 
przekonania, źe:

po 1.) Gdy sieć dróg przez wydział krajo­
wy wypracowana, obejmuje 59 różnych dróg 
wyłącznćj długości około 330 mil, a drogi te 
po największćj części rzeczywiście przedsta­
wiają potrzebę kraju i w przeważnćj części 
posiadają ważność kwalifikującą je  do uzna­
nia za drogi krajowe,

gdy koszt tych dróg uwzględniając nawet, 
źe około piąta ich część dziś już mnićj lub 
więcćj dokładnie kosztem powiatów i gmin jest 
zbudowaną, co najmnićj 16 milionów złr. by 
wynosił, gdy nakład na jedną gałęź gospodar­
stwa krajowego, jakkolwiek ważnego w tćj wy­
sokości zbyt wielkie ciężary naraz na kraj na­
kładając, siły jego nad możność by obciążył, 
nie pozostaje nic innego, jak  rozłożyć budo­
wę dróg, których część przeważna słusznie 
siecią przez wydział krajowy wypracowaną 
objętą zos ta ła , na cztćry po sobie następują­
ce okresy, z których każdy kilkoletniego cza­
su wymagać będzie.

Komisja pragnęła przystąpić równocześnie 
do wypracowania projektu wszystkich czterech 
okresów, i zaproponowania wysokićj izbie po­
rządku, w którym wszystkie drog' zdaniem 
jćj ważność krajową mające, miały być bu­
dowane.

Już jednak sam wzgląd, źe prawdopodobny 
bliski termin końca sesji sejmowćj, stanąłby 
na przeszkodzie tak wykończeniu dzieła tego 
nie cierpiącego dalszćj zwłoki w komisji, jak 
wyczerpnięciu rozległćj dyskussji, jakąby o- 
cenienie wszystkich tych dróg w izbie wywołać 
musiało, spowodował komisję do przedłożenia 
wysokićj izbie na teraz, tylko projektu doty­
czącego okresu pierwszego.

Ocenienie reszty dróg nadto dziś już, za- 
tćm na lat kilka naprzód, nie miałoby prakty­
cznego skutku, a mogłoby stracić wartość swą 
po przebiegu tych kilku lat, przez zmianę 
stosunków miejscowych, możliwe budowy ko­
lei żelaznych itp.

W  pierwszym- okresie umieściła komisya 
drogi takie, które zdawały się jćj być przed 
wszystkiemi innemi potrzebne, a konieczność 
niezwłocznego wybudowania onych nagląca, 
z powodów przy wyliczeniu każdćj z tych 
dróg ponizćj poszczególnionych.

po 2.) że drogi przez wysoki sejm za naj- 
naglejsze uznać się m ające, powinny być w 
roku 1872 trasowane, kosztorysy ich sporzą 
dzone, rokowania do ekspropriacji potrzebnych 
gruntów przeprowadzone, szutrowiska zabez­
pieczone i wymagane ustawą przyzwolenie 
władz politycznych i wojskowych uzyskane.

po 3. źe koszt budowy tych dróg wyniesie 
prawdopodobnie podług przybliżonego oblicze­
nia sumę około czterech miljonów zła., którąto 
sumę w myśl uchwały wysokiego sejmu z dnia 
7 października 1869 pożyczką krajową pokryć 
wypadnie;

cztery tak zwane gościńce wojskowe równoległe 
w zachodnićj części kraju z polecenia ck. rządu 
budowane, dotąd utrzymywane bywają w pe- 
wnćj części, na podstawie niepublikowanego w 
Dzienniku ustaw krajowych najwyższego po­
stanowienia z 18 sierpnia 1866 kosztem grani­
czących właścicieli gruntów, że zatćm uwolnie­
nia konkurencji od przyczyniani a się do utrzy­
mywania dróg tych państwowych w myśl obo 
wiązującćj ustawy drog., domagać się należy.

Drogi te są:
a) gościniec z Białćj na Oświęcim do Pod­

górza;
b) gościniec z Niepołomic do Bochni;
c) gościniec z Gdowa do Gorlic;
d) gościniec z ' Jorlic do Żmigrodu.
po 7. że po wybudowaniu kilku kolei żela­

znych przerzynających kraj, których sta, je  nie 
dotykają dróg bitych bądź krajowych bądź na­
wet erarjalnych, interes nietylko krajowy, ale 
przeważnie państwowy, wymaga niezwłocznego 
w-, budowania dojazdów od najbliższych pun­
któw dróg bitych do stacji kolei żelaznych ce­
lem połączenia wzajemnego środków tych ko­
munikacyjnych ; źe zatćm niezwłocznego wybu­
dowania takich dojazdów kosztem skarbu pań­
stwa domagać się należy.

Dwanaście dróg, które komisja wysokiemu 
sejmowi przedstawia do uznania za najnaglejsze, 
tj. za takie, które mają być przed wszystkiemi 
innemi budowane, mają łącznćj długości mil 
7 2 1/2> z których około 13 mil dziś już mniej 
lub więcćj dokładnie są zbudowane.

Po wyłączeniu zaś trzech dróg, któreby ko­
sztem skarbu państwa zbudowane być winny, 
pozostałoby dziewięć dróg kosztem kraju budo 
wać się mających, ogólnćj długości 5 3 */4 mil.

Te dwanaście dróg — wyliczając takowe od 
zachodu ku wschodowi — są następujące:

I. Droga ze Suchćj na Wadowice do Zatora 
mil 4 tL.

Okolica, przez któręby droga ta miała prze­
chodzić, przerżnięta je s t od granicy Szląska i 
P rus— zatćm w kierunku od zacho lu ku wscho­
dowi— trzema drogami państwowemi, mnić) lub 
więcćj równolegle idącemi, a mianowicie: go­
ścińcem wojskowym nadwiślańskim, pierwszym 
gościńcem rządowym i gościńcem karpackim. 
Drogi te rządowe w kierunku północno-połudn. 
nie mają między sobą połączenia.

Droga proponowana nietylko zaradziłaby te ­
mu dotkliwemu brakowi, dotykając zarazem 
miejscowości w całej tćj okolicy najważniejszych, 
lecz połączyłaby równocześnie górne Węgry 
najbliższą linją z Prusami na Oświęcim i skie­
rowałaby niewątpliwie cały ruch płodami suro- 
wemi i fabrycznemi ku kolei źelaznćj w Oświę­
cimie.

Posiada ona zatćm wszelkie warunki drogi 
krajowćj. Nagłćj potrzeby tćj drogi nąjlepićj 
dowodzi ta  okoliczność, że część jćj w długości 
dwóch mil ze Suchćj do Zatora — zbudowana 
jako droga powiatowa i omycona — nietylko że 
się dochodem z myta utrzymuje, ale nadwyżka 
dochodu zysk przynosi. Po przyjęciu tego ka­
wałka drogi powiatowćj na kraj koszta prze­
budowania nie będą znaczne; a nićma wątpli­
wości, źe po całkowitćm wykończeniu całćj tćj 
4 1/2milowćj drogi kraj żadnych na jćj utrzy­
manie kosztów ponosić nie będzie, bo dochód 
z myt takowe pokryje.

W  okolicy znaczne są zakłady fabryczne, a 
mianowicie huty żelazne w Górce węgierskićj, 
w Obszarze, w Rajczy i w Suchćj. huta szkła 
i tartak parowy w Ujsołach, sławne stawarnie 
i inne zakłady hutnicze i tartak i, tak że pro­
jektowana ta  droga dla przemysłu krajowego i 
zagranicznego niepośledni przedstawia interes; 
komisja zatćm zalicza drogę tę między nagłe. 
II. Droga ze Szczucina na Dąbrowę do Tamowa 

4 mile 3000  sąini.
Droga ta przerzyna najźy ' iejszą okolicę

Za kierunkiem takim podnoszą okoliczności: 
źe kierunek ten właśnie połączyłby Rzeszów 
najprostszą, zatem najkrótszą linją z samym 
Sandomierzem; dalćj, że droga przechodziłaby 
nie przez same lasy, lecz przez stosunkowo 
ludniejsze okolice; nareszcie, źe część tćj drogi 
z Rzeszowa do Głogowa to jest 1 '/2 mili, już 
jest wybudowaną, źe zatem połączenie Rzeszo­
wa z król. Polskić.n w tym kierunku przy cs’ 
kowitćj odległości około siedmiu mii z . życic 
nadto drogi głogowskićj już wybudowanej, pra­
wdopodobnie połową tego kosztu dałoby się 
uskutecznić, jakiego wymagać będzie kierunek 
drogi na Sokołów, Nisko i Rozwadów.

Powiaty przeciwnie rzeszowski i niski ob­
stają przy kierunku na Sokołów, Nisko i Roz­
wadów, przytaczając: że miasteczka Sokołów, 
Rudnik, Ulanów i Rozwadów, prowadzą już 
znakomity handel produktami surowemi, zbo­
żem skurami, terpentyną i bydłem, także han­
del drzewem do Gdańska; że linja. ta przez 
rząd jeszcze przed kilkunastu laty uznana za 
niezbędnie potrzebną, zdaje się być ze wzglę­
dów strategicznych najodpowiedniejszą; dalćj, 
źe Zalesie najbliższym jest punktem od Chwa- 
łowic, zkąd w król. Polskićm dwa gościńce się 
rozchodzą, jeden na Zawichost w Sandomier­
skie, drugi w Lubelskie; nareszcie, źe, w Nisku 
należy się spodziewać założenia znacznych 
przedsiębiorstw fabrycznych.

Komisja ze względu przeważnie na urodzaj­
ną dolinę Sanu między Niskiem a Zalesiem, 
którą by droga ta przechodziła, oświadczyła 
się w większości swój za ostatnim tym kierun­
kiem, który też wysokiemu sejmowi proponuje.

IV. Droga z Lubyczy, na Uhnów, Bełz do 
Sokala z połaszeniem tćj drogi z Krystynopolem.

Północno-wschodnia cześć kraju, tak zwana 
ziemia Bełzka, znana z urodzajności swćj i roz 
ległych łanów, pod względem środków komu­
nikacyjnych w najopłakańszym znajduje się 
stanie. Od Rawy i Tomaszowa aż po Złoczow 
i Brody, zatem na przestrzeni około 90 mil 
kwadr., niemasz dotąd prócz kawałka mającćj 
się budować drogi do Krystynopola, ani jednćj 
bitćj drogi.

Komisja zatem na większćj troskliwości go­
dną tę okolicę, szczególną swą, i jak  mniema^ 
słuszną zwróciła uwagę, a obecnie propono­
wana, równie jak  trzy następne drogi zdaniem 
komisji najpilniejsze potrzeby kraju i okolicy 
tćj nateraz zaspokoją.

Ze handel z Bełzkiego odbywa się przewa­
żnie w kierunku zachodnim ku JarosławoW', 
już kilkakrotnie w tćj izbie zostało r  -dniesio- 
nćm. Okoliczność tę poświadczają ii.e tylko 
reprezentacje powiatów sokalskiego i rawskiego, 
lecz także i izba handlowa lwowska.

Droga zatem z Lubyczy na Uhnów, Bełz do 
Sokala, wraz z połączeniem jćj z Krystynopo 
lem ile być może najkrótszćm, łącząc ziemię 
Bełzką z Jarosławiem, odpowiadałaby żywe-* 
tnym interesom rolniczym i handlowym tćj 
okolicy.

Droga ta  od lat kilku stałym jest corocznym 
przedmiotem obrad w sejmie krajowym, który 
uchwałą z dnia 9 listopada 1869 r. polecił 
wydziałowi krajowemu uwzględnienie jćj przy 
sporządzeniu sieci dróg krajowych.

Komisja mniema, iż w myśl uchwały tćj po­
stępuje, zaliczając potrzebną i ważną tę drogę 
do okresu pierwszego.

V. Drogo z Krystynopola do granicy król. Pol­
skiego pod Dołhobyczowem, mil 4.

Komunikacja stołecznego m. Lwowa z grani- 
czącćm król. Polskićm, w kierunku ku północy, 
drogą bitą, obecnie tylko do Krystynopola jes: 
zapewniona. Droga krajowa z Żółkwi na Bo- 
janiec do Krystynopola, do roku 1874 zosta­
nie wybudowaną.

Jakkolwiek dla ustalenia handlu między 
dwoma graniczącemi krajami w tej okolicy, do-powiśla i łączy Tarnów, jedno z pierwszorzę- 

że zatem należy ’narządzić, żeby wydział kr. dnych miast kraju, z komora do Kongresówki prowadzenie drogi krajowej krystynopolskićj do
granicy kraju pod Dołhobyczowem, musiałoby 
z natury rzeczy być w interesie krajowym bai- 

dącćj. dzo pożadanćm, to jednak komisja jes! zdania
Sejm krajowy już uchwałami poprzedniemi 

(z 3 października 1868 i z 9 października 1869) 
zwrócił uwagę wydziału krajowego na ważność 
tćj drogi i pole ił mu uwzględnienie jćj przy 
sporządzeniu sieci dróg krajowych.

Droga proponowana uznana także została 
przez wydziały powiatowe w Dąbrowie i Tar­
nowie, równie jak przez izbę handlowa i towa-
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w ciągu roku 1872 przeprowadził rokowania I pod Szczucinem, za która znajduje się komora 
co do zaciągnienia tćj pożyczki i co do warun- Rataje w Kongresówce na drodze do Kielc wio 
ków, pod jakiemi takowa z najmniejszćm — ile 
się da —  obciążeniem funduszu krajowego do 
skutku doprowadzoną być może, i żeby wy 
niki tych rokowań sejmowi na najbliźszćj sesji 
do zatwierdzenia przedłożone -•-ostały.

po 4. że zpomiędzy dróg tych, najpotrze­
bniejszych i najnaglejszych, niektóre są takie, 
że spieszne wybudowanie ich Ipży w interesie 
nietylko kraju, ale całego państwa; że zatćm 
takowe winny być budowane kosztem skarbu rzystwo rolnicze krakowskie za niezbędnie po 
państwa, a to tćm więcćj, źe te właśnie drogi trzebna dla zna.-znćj przes‘rzeni kraju przeszło 
z powodu odległości szutrowisk stosunkowo . 24 mile kw. obejmujacćj, która zamknięta Wi 
większych wymagać będą ko ztów i wysileń, a sła od północy, Dunajcem od zachodu, a W i­

słoka od wschodu, nie posiada na całym tvm 
rozległym obszarze ani jednćj drogi bitćj, któ- 
raby ja  z koleją żelazną, a nawet z resztą kraju 
łączvła.

Gdy jednak okolica ta odznacza się niety’ko 
znaczna produkcją rolniczą, ale i wielkim ru­
chem handlowym tak wewnętrznym jak  ze­
wnętrznym; gdy szlakiem tym ciągną się już 
dziś — mimo najgorszćj drogi — nieustannie 
porta zboża, machin rolniczych, win i innych 
produktów: przeto komisja i tę drogę za nader 
ważna i nagła wys. sejmowi przedstawia.

A ponieważ ck. rząd krajowy oddawna już 
zwracał uwagę na potrzebę drogi tćj ze wzglę­
dów państwowych, komisja tuszy, że takowa— 
majac wszelkie warunki drogi państwowćj — 
kosztem skarbu państ"a  niezwłocznie zbudo­
wana zostanie, a odpowiedni wniosek przed­
kłada komisja do uchwały wysokićj izby.

tćm samćm nie mogłyby być budowane z po­
spiechem takim, jakiego interesa państwowe 
zdaniem komisji niezbędnie wymagają; że za­
tćm wysoki sejm niezwłocznćj budowy i utrzy­
mywania tych dróg kosztem skarbu państwa 
domagać się winien.

Za takie drogi uznała komisja:
a) drogę z Tarnowa do Szczucina,
b) drogę ze Zbnisk do Stojanowa,
c) drogę z Krystynopola do Dołhobyczowa, 
po 5. że prócz dróg przez komisję do okresu

pierwszego zaliczonych istnieją jeszcze w kraju 
i n n ' drogi pożyteczne, które przeważnie ze 
względów strategicznych i wojskowych są po­
trzebne, a których budowę ck. rząd bądź ko­
sztem skarbu już rozpoczął, bądź tćź o budowę 
ich sam z własnćj inicjatywy w różnych czasach 
wyraźnie objawiał życzenia; że co do dróg tych 
po największćj części już w budowie będących 
należałoby, żeby wydział krajowy rozpoczął 
rokowania z ck. rządem celem przyspieszenia 
ich budowy lub wykończenia.

Ko nisja uznała potrzebę dom agania się na­
stępujących robót przy takich drogach rządo­
wych :

a) przebudpwania gościńca rządowego źywie- 
cko-węgierskiego z odnogą do P ietraainy;

b) przebudowania gościńca erarjalnego z Izde- 
bnika do Wieliczki, w części z Podgórza do 
Kobierzyna i dalćj, w celu ominięcia góry w 
Mogilanach:

c) wykończenia gościńca erarjalnego z Myśle­
nic do Spytkowic, w przerwach między Myśle­
nicami a Skomielna;

d) wybudowania di ogi naćfwiślańskićj z Uj­
ścia solnego do Zaborowa i z Ujścia jezuickiego 
do Szczucina;

e) wybudowania drogi z Rymanowa na Bu­
kowsko do Szczawnego;

j j  przebudowania i wykończenia drogi bali- 
grodzkićj;

g) przedłużenia drogi jarosławsko-prucbickićj 
do Nieuądowy.

po 6. że zpomk-. . ; . ■. ty«:h strategicznych

III. Droga z Nadbrzezia na Zalesie, Nisko, 
Sokołów do Rzeszowa, mil 12.

Cała okolica Nadwiślańska między powyź
wzmiankowaną drogą Tarnowsko-Szczucińską, 
a koleją żelazną, w kierunku ku wschodowi 
położona nad W isłą i Sanem zwłaszcza, li 
częca się do źyźniejszych w kraju, ogołocona 
jest z wszelkich środków komunikacyjnych.

Wzgląd już ten, równie jak  wzgląd na 
nagłą potrzebę połączenia kolei zelaznćj ga- 
licyjskićj ze znaną w Polsce z urodzajności 
ziemią Sandomierską i nadzieje handlu, jakiby 
się po wybudowaniu tćj drogi z Królestwem 
Polskićm rozwinął, spowodowały komisję do 
uznania ich nagłości.

Pod względem kierunkn tćj drogi, zdania 
reprezentacji powiatow, przez które droga 
miałaby przechodzić, różnią się, i mimo kil- 
koletnich usiłowań dążących do wzajemnego 
porozumienia, takowe nie nastąpiło.

Powiaty bowiem Tarnobrzeski i Kolbuszo 
ski stanowczo wskazują na kierunek drogi z 
Rzeszowa przez Głogów, Kolbuszową, Majdan, 
Machów do Nadbrzezia.

źe względy państwowe bardzićj jeszcze aniżeli 
względy krajowe, za dobudowaniem tego szlaku 
przemawiają.

Kosz!a wybudowania tćj drogi będą stosun­
kowo znaczniejsze, z powodu zupełnego braku 
kamienia i szutru nad granicą, który to mate- 
rjał zatem z odległych miejsc prowadzonym 
być musi. Ten to zapewne wzgląd kosztów 
powodował wydział krajowy, iż drogi tćj wu- 
żnćj w szereg najpilniejszych dróg krajowych 
nie umieścił.

Wniosek posła Polanowskiego przez licznych 
posłów poparty, uchwała wysokićj izby z dnia 
28 września r. b. komisji drogowćj przekazany, 
źada uznania przez wysoki sejm potrzeby wy­
budowania tćj drogi kosztem skarbu Państwa.

Komisja uznając ten wniosek za zupełnie 
uzasadniony, a zarazem kierując się przekona­
niem, iż w chwili, w którćj kraj do tak znacz­
nych gotów jest wysileń, by podnieść się ze 
smutnego położenia w którem się dotąd zna!- 
duje, z powodu tyloletniego zaniedbania naj­
potrzebniejszych środków komunikacyjnych; 
skarb państwa do budowy takich przynajmnićj 
dróg ważność państwowa mających, przyczynić 
się zechce, których wybudowaniu siły kraju 
żadną miarą sprostać nie mogą, uchwal ła  
przedstawić wysokićj izbie nagłość także drogi 
z  K r y s ty n o p o la  do  D o łh o b y c z o w a .

VI. Droga ze Zboisk na Kamionkę strumiłłową 
do Stojanowa, mil 10 i 3 ,000 sąini.

Droga ta  mająca położyć koniec ryloletnie- 
mu osieroceniu i opuszczeniu ogromnćj prze­
strzeni kraju, dotąd niest- ty zupełnie zapo­
mnianej, połoźonćj między stołecznćm miastem 
Lwowem a granicą kraju w północno-wscho­
dnim kierunku, zdaniem komisji, tęż samą co 
i poprzednia ma ważność państwową.

Komisja wstrzymuje się od bliższego uzar s 
dnienia niezbędnćj potrzeby i szczególnćj n i  
głości drogi, którćj b rak  na pierwszy rzu t oka 
tak  w oczy je s t bijący, iż nieledwo na najpier- 
WBZćm miejscu postawić by ją  w ypadało.

Koszta budowy tej drogi będą stosunkowo 
wyższe, z powodu iż materjał trwardy po wię­
kszćj części z odleglejszych miejsc sprowadzać 
wypadnie.

Komisja wychodząc z przekonania, iż e. k. 
rządowi nie tajną jest konieczność baczenia na 
nieprzeciążenie sił opodatkowanych, w chwili 
tak znacznego wysilenia się kraju, zarazem 
w przeświadczeniu o ważności tćj drogi ze 
względów tak strategicznych jak państwowych, 
proponuje wysokićj izbie uznanie bezwzględi ć 
jćj nagłości, zarazem przedstawia poniićj wn fj
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sek o uznanie" potrzeby wybudowania jć j k o ­
sztem skarbu państwa.

V II. Droga z M ierówki pod  Hołojowem, na 
B usk do słac jiko le i w Krasnóm około 4 mil.
W  uzupełnieniu powyższśj drogi zboisko- 

stnjauowskićj, komisja przedstaw ia wysokićj 
V.-ie nagłą potrzebę połączenia jć j z koleją 
. .uzna lwowsjło-brodzką.

K./lcj ta  szczególne i jedyne w swoim ro­
du ju  przedstaw ia zjawisko, od początkowego 
b>wiem jć j punktu  do końcowego, czy to z p ra ­
wego jej brzegu Czy też z lewego, ani jed n a  
d'-oga bita dt, n jój nie przytyka.

Komisja uznaj a nagłą potrzebę, aby w środ­
kowym punkeje kolei j edna b ita  przecznica 
i to  naraz w północnym przynajm niej k ierun­
ku p ro s topa |ie na n;a w padała.

Do uznana nagłości tćj drogi, znalazła ko 
misja dalszy powód w okoliczności, ze droga 
ta  w ki& «»iu prostopadłym  od kolei oddzielić 
się m ająca,przechodząc przez miasteczko Busk, 
ju ż  w odle>ł0gcj mi) 4 -cij dobieży do drogi b i­
tej lwowsk,.Bt0j an0wBkiój, i nie tylko tę drogę 
ożywi a iją nawzajem zostanie ożywioną, ale 
nadto po wybudowaniu drogi przez w ydział 
krajowy ią drogę krajową przedstaw ionćj, m ię­
dzy Chwojowem a K rystynopolem , stworzy 
nieprzeiw ,ną arterję  d róg , przerzynającą kraj 
eały od ptfnocy ku południowi w środku wscho- 
duićj zateD najdłuźszćj części kraju, i w nie- 
przerwanjtn kierunku, a  mianowicie od gran cy 
pod Doih.hyczowem przez K rystynopol, Cho- 
lejów, Kiaane Złoczów, B r, eżany, Manaste- 
rzyska do Stanisławowa i do Zaleszczyk.

Kom isji sądzi, iż brak 4-milowej przestrzeni 
V ą ’ej Uj arterji, ju ż  teraz do Chołojowa ma- 
jąeź j być zapew nioną, usprawiedliwić by się 
v . J.tt. ato tern mnićj, że ze strony dyrekcji 
kole żelznćj, r. ly  pow. kam ioneckićj, nie 
mniej rad; m iasta Buska i obszaru dworskiego 
tamż", cęścią wniesione ju ż  zostały, częścią 
spodziewme są deklaracje na ofiary dobrowol­
ne, celen przyłożenia się do budowy tćj drogi.

D roga ta  dostarczy Podolowi z nadzwyczaj 
obszeruyth i dorodnych lasów, znaczną część 
pow. kamoneckiego obejm ujących, drzewa ma- 
terjałow.go i opałowego, którego brak  tam 
dziś już tak dotkliwie czuć się daje.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika potoczna i rozmaitości.
P ro c es  praSOWy, — Ju tro  we wtorek dnia 

17 b. m., o godz. 9 1/2 przed południem , jak  
ju ż  donosiliśmy, odbedzie sie w c. k. sadzie 
kraj o ,v  .rozpraw a ostateczna w przedm ioto 
wćm poe- owaniu przeciwko Krojowi za a r­
tyku ł w;.i•__ .y skonfiskowany przez prokura- 
1 ,rję dnia 11 lipca b. r.

Z grom adzen ie  obyw ateli w sprawie miljo- 
nowćj pożyczki:

WczorajLze zgrom adzenie obywateli k rako­
wskich przedstawiało bardzo sm utny obraz nie­
poradności zarowno tych , którzy zgrom adze­
niem kierować chcieli, jako  tćż i zgromadzo­
nych. D la scharakteryzowania całego przebiegu 
tego zgrom adzenia dość powiedzieć, że zwołane 
w celu powzięcia uchwały w sprawie miljonowćj 
pożyczki miejskićj uchwaliło jedynie przesłać 
perycje do m arszałka sejmowego w sprawie — 
fortyfikacji!... w sprawie zaś pożyczki miejskićj 
nic nie uchwaliło.

T rudno opisać konfuzję , ja k a  panow ała w 
zgrom adzeniu, zacząwszy od trybuny przewo­

dzącego aż do głębi sali, zkąd od czasu do 
asu słychać było jak ieś głosy „niedzielne", 
G łówna zaś zasługa wywołania chaosu na­

leży się be ' itp ien:a wielkićj znajomości parla­
mentaryzm p Zieleniewskiego, który, zabraw ­
szy głos ' prawie pożyczki m iejskićj, p rzy ­
znał się naiwnie, że nie chodzi mu o uporząd­
kowanie .ciasta, lecz o wcale co innego. Panu  
Z. zaw adzają w Krakowie trzy  rzeczy: domy 
żydowskie, klasztory i fortyfikacje; zabierają 
ope najpiękniejsze miejsca w Krakowie i około 

, K rakow a; chciałby on właściwie dla uporząd­
kow ania K rakow a zburzyć w szystkie domy ży- 

owskie razem z klasztoram i i fortyfikacjam i; 
alp na teraz ogranicza się tylko na żądaniu zbu­
rzenia fortyfikacji i wnosi o odroczenie sprawy 
pożyczkowćj.

Przew odniczący, który  pozw olił wmieszać 
obca zupełnie sprawę do dyskusji, podał wnio­
sek pana Z. do głosowania. Zgromadzenie p rzy ­
ję ło  wniosek i uchw a'iło tćj samćj nocy jeszcze 
depeszą telegraficzną zbudzić biednego m ar­
szałka sejmowego ze snu, aby tćm  lepićj pa­
m iętał o fortyfikacjach krakowskich. U chw a­
liwszy zaś odroczenie sprawy pożyczkowej, 
zgrom adzenie powinno się było rozejść; ponie­

waż jednak  nie było jeszcze późno, pozostano 
dłużćj.

Pozostaw szy, trzeba było o czćmś mówić; 
ale n ik t nie w iedział o czćm ma być dyskusja, 
a  przew odniczący sam m iał pod tym względem 
pewne wątpliwości.

Sprawozdawca kom itetu p. Gwiazdomorski 
chciał czytać spraw ozdanie; ależ ono znane 
bardzo dobrze każdem u z obecnych. Ponieważ 
wniesono, aby nie czytano, zaniechał czytania. 
D r. Bochenek w niósł, aby ze sprawozdania 
kom itetu wykreślić rozdział o sukiennicach, bo 
-praw a ta  je s t ju ż  przesądzoną prawomocną 
uchw ałą rady miejskićj, k tó ra  sukiennice posta­
nowiła zamienić w bazar mieszczący w sobie 
sklepy. Na poparcie dra Bochenka zabiera głos 
p. Leon F ein tuch ; nie zrozumiawszy atoli swego 
preopinanta, kończy tćm , że nie chce mieć w 
mieście obok siebie żadnego żydowskiego skle­
pu, gdyż obok p. L eona F ein tucha nie powinny 
być w mieście żadne sklepy żydowskie.

N astąpiły  potóm pomieszane dyskusje nad 
różnemi wnioskami „co do formalnego trak to ­
w ania"; ale na nieszczęście n ik t nie w iedział 
co m iał traktow ać. „Sekretarz" zgrom adzenia 
p. K ornecki podał jak iś wniosek, którego nie- 
możebność w ykazał p. Kleczćński. W niosek 
więc upadł.

W tem  odezw ał się p. E streicher i zaczął be­
sztać kom itet obywatelski, że zam iast „pracy 
naukowći i gruntow nćj przedłożyli zgrom adze­
niu elaborat niedołężny, lekkom yślny, pobieżny 
i nierozsądny".

Sprawozdawca kom itetu p. Gwiazdomorski 
w obronie kom itetu odpow iedział p. E streiche­
rowi, że nie spraw ozdanie kom itetu, ale po­
przednie dwa elaborata m agistratualne są nie­
dołężne, lekkom yślne pobieżne itri.

Dr. Machalski, zabraw szy głos, oświadczył, 
że przyszedł jako  ra d c i m iejski, aby się do­
wiedzieć, czego chce opinja publiczna; że j e ­
dnak do tćj chwili nie wie ani czego chce ko- 
m:te t ani czego chce zgrom adzenie.

P rócz wymienionych liczni jeszcze mówcy 
zabierali głos, jakoto dr. Chmielewski, dr. W ar- 
sehauer, dr. K rem er, radca F ink, p. Śliwiński 
i inni. Jeden  z mówców postaw ił wniosek, aby 
zwrócić sprawozdanie komitetowi i polecić mu 
wypracowanie nowego sprawozdania. W niosek 
ten podobno także przyjęty został. D r. W ar- 
schauer zauw ażył, że kom itet powinien się po­
dać do dymisji, otrzymawszy wotum nieufności, 
bo tego wymaga praktyka parlam entarna. Nad 
kweslją tćj praktyki parlam entarnćj znowu to ­
czyła się dyskusja, aż nareszcie około godziny 
dziewiątćj zgrom adzenie się rozeszło, poczćm 
przewodniczący zam knął posiedzenie.

( I lus trac je  do w cz o ra jsz eg o  zg ro m a d ze ­
nia w sprawie pożyczki miljonowćj: Pp. Śli­
wiński i W łodarski obstawali najsilnićj przeciw 
wszelkim w ydatkom , u trzym ując, że ju ż  i tak 
je s t bieda i nędza. D r K rem er zapewniał, że 
z powodu niezdrowćj wody panują w Krakowie 
choroby i kalectw a; p. Śliwiński na to zapyta ł 
się go: „czy w tych miastach gdzie je s t zdro­
wa woda lu d z i e  n ie  u m i e r a j ą ? "  P . F ein ­
tuch dodał: „żyliśm y dotąd o tćj wodzie i nadal 
z pomocą boską żyć będziemy, za to bruki 
dziuraw ią nam obuwie." D r. Chmielewski na- 
k sz ta łt słynnego w yrażenia Sieysa post: wił 
rzecz: albo je s t fundusz, albo go nie ma, j e ­
żeli je s t to budujm y. E streicher utrzym yw ał, 
że wyższość systemu beczkowego nad kloacz- 
nym nie je s t stanowczo udowodnioną.

T e l e g r a m .— Przew odniczący wczorajszego 
zgrom adzenia w ysłał do ks. m arszałka sejmu 
w nocy następujący telegram:

„Zgromadzenie 40 0  podatkujących obyw a­
teli uchwaliło upraszać ks. m arszałka, iżby pe- 
iycja m iasta Krakowa przeciw fortyfikacjom 
odczytana ju ż  w sejmie przez posła  L. Chrza­
nowskiego, przyszła pod uchwałę jeszcze w tćj 
kadencji sejm u."

: Zapewne telegram  ten  skutku ju ż  nie od 
niesie, służyć więc tylko może jako  przyczy­
nek do objawów ogólnćj opinji w sprawie for­
tyfikacji.

W czoraj odbył się zapow iedziany koncert 
muzyki pułku G orizutti w sali hotelu saskiego. 
Publiczność przepełniła salę, lecz zupełnie za- 
dowolnioną nie została. Najpierw bowiem na­
raziła sie na ból głowy, gdyż kurki u niepalą­
cych się lamp gazowych, by ły  długi czas a n ie ­
które aż do końcn poodkręcane. Po wtóre p ro ­
gram był wcale nie szczególny, dobry do ogro­
du nie do sali. Należy też do produkcji w sali 
zmienić nieco instrum entacją, żeby trąby  zby­
tecznie nie głuszyły. Zapewne na przyszły 
raz lepszy będzie program i lepszy porządek 
z gazem ; a warto dbać o to, gdyż koncerta te 
mogą mieć wielkie powodzenie.

We Środę d. 18 bm. wykona towarzystwo 
muzyczne krakowskie „M uza" w sali muzeum 
techniczno-przemysłowego (uh Franciszkańska) 
WieCZÓr m uzykalny  pod kierownictwem dy­
rektora artystycznego p. Vopalki.

P r o g r a m .  1) In trodukcja  z opery Oberon 
W ebera, chór mieszany z towarzyszeniem forte- 
p janu ; 2) Duo z pieśni węgierskich i sty ry j­
skich Beriota, skrzypce z fortepjanem ; 3) Grób 
piewcy, chór męski A b ta ; 4) D uet Mendelsona 
na sopran i a lt z tow arzyszeniem  fortepjanu; 
5) D eklam acja; 6) Septet z opery Hugenoci 
M eyerbeera na głosy męskie z fo rtep j.; 7) S jlo  
fortepjan; 8) Pierw sza część czwartego ak tu  
z opery Halka  M oniuszki, sola i chóry mieszane 
z towarzyszeniem fo rt.p janu .

Początek o godzinie pó ł do ósmćj.
P od łożony  ogień. —  Dzisiaj w nocy z ło­

dzieje jacyś usiłowali podpalić dom p. A snyka 
przy  ulicy Łobzowskićj, tuż  za młynami gór- 
nemi. P . Adam Asnyk zbudzony ze snu sze­
lestem w sieni, w ybiegł z pokoju i spostrzegł 
pod bram ą w sieni palącą się tak  zwaną babkę 
złodziejską, to je s t rodzaj lontu z konopi po ­
smarowanego siarką. Przydusiw szy płomień, 
otw orzył bram ę, przez k tórą  prawdopodobnie 
lont by ł wrzucony do sieni, i w idział uciekają­
cego przez ogród złoczyńcę.

Kradzież.— Agnieszka Guzikow a, włóczęga 
znana w tutejszych karczm ach pod nazwiskiem 
„żelazna M arynia“ jako  bardzo gw ałtow na ko­
bieta, skrad a przedwczoraj na jarm arku  obrus, 
została jednak  schw ytana i po odebraniu obrusa 
uwięziona.

Kradzież. — W łóczęga A ntonina W itańska 
przenocow ała z dnia 12 na 13 b. m. na K ro­
wodrzy u pewnćj w lościanki, k tó ra  się nad nią 
zlitowała; na podziękowanie sk .ad ła  jć j trzy  
spódnice i buty , została jednak  w Krakowie 
wyśledzona i aresztowana.

—  H anusia B łahutow a, żona wyrobnika, 
z policją i z sądami w nieustannej walce ży ją­
cego, w eszła temi dniami w spółkę z wyrobnicą 
Janikow ską, i przyjęła dnia 11 b. m. służbę 
jako  mamka u p. Slriknera pod 1. 8 na Wol- 
nicy. D nia 12 b. m. przed południem , kiedy 
państw a w domu nie było, w yłam ała szafę i 
zabrała  bieliznę i odzież wartości 160 zła. — 
P ized kamienicą czekała ju ż  Janikow ska z do­
rożką, na k tórą  włożono skradzione rzeczy, po- 
czem obie pojęci a ły  do P rądnika czerwonego. 
Ażeby mogły dorożkarzowi zapłacić, zastawiły 
dwie koszule. W krótce jednak  nadjechał także 
ajent policyjny, który  je  ścigał i aresztow ał. 
Rzeczy zostały odebrane. B łahutowa bardzo 
ubolew ała, że została schw ytaną i oświadczyła: 
„że by to by ł m ałżonek jć j lepićj zrobił."

Na budow ę t e a t r u  n a ro d o w eg o  w  P o ­
znaniu  złożyli da lćj: pp. W ładysław  z Lu- 
brańca D ąm bski z W ojnicza 100 zła. (1 akcja), 
N. N. 10 zła.; za łaskawćm  pośrednictwem 
p. R yszarda Straszewskiego z R zeszow a: k a ­
syno rzeszowskie 37 zła., p. H enryk S trasze­
wski 5 zła., Ludw ik hr. W odzicki z Tyczyna 
100 zła. (1 akcja); za ła  kawćin pośrednictwem 
W ład. hr. Russockiego z K ołom yi: p. Zenon 
Krzeczunowicz 50  zła., pani hr. M. Dzieduszy- 
cka 1 z ła . , W ład . P o in iak  1 z ła . , Oeczedy 
W ilhelm  1 z ła ., L iberm ann 1 z ła ., R und 1 zła., 
Briiller 1 zła., Strouszak 1 zła., Józef Char- 
kiewicz 1 zła .; za łaskawćm pośrednictwem 
m arszałka dr. K arola Pawlińskiego w Samborze: 
pp. L ud . Dolański z Rakowy 100  zła. (1 akcja), 
ksiądz Jan  Jedliński 2 z ła., ks. F r. Podgórski 
5 zła., W ilh. K asparek 2 zła., F r. Kolczykie- 
wicz 50 c., K arol Mereseh 1 zła ., J .  S tradiot
1 zła., H ild 1 zła., Szemelowski 2 zła ., W itz
2 zła., W ołosiański 2 zła., K ohn 2 zła., Bu- 
dzynowski 1 z ła., dr. E hrlich  2 zła. Ogółem 
wpłynęło zatem dotąd na moje ręce 13,438 zła. 
71 cent., 1,000 franków, 13 talarów  i 2 dukaty.

Z pow odu, że z wielu jeszcze okolic oby­
w atele pośredniczący w zbieraniu składek nie 
nadesłali dotąd takow ych, przedłużam  pobyt 
mój w Krakowie.

D zienniki lwowskie upraszam  o łaskaw e po­
w tórzenie powyższego sprawozdania.

Teodor Zychlińshi.
C iek a w o ść  dam  m osk iew sk ich .  — K ore­

spondent Gołosu z Moskwy, nie mógł się na­
dziwić ciekawości dam tam ecznych, k tóre t łu ­
mnie uczęszczają na proces skopców. Oto są 
jego słowa: „D ziw na rzecz, co się dzieje w na­
szym sądzie okręgowym! m atk i, żony i córki 
zajm ują wszystkie rzędy krzeseł, i z zatam o­
wanym oddechem , z rozprom ienioną tw arrą 
oczekują chwili, w którćj się zacznie czytanie 
sprawozdań lekarskich o strasznćj operacji, 
podjętćj dlą zbaw ienia duszy. W idok sali 
w istocie p rzepyszny; damy m łodziutkie, sta­
ruszki z 15-letniem i w nuczkam i, a naw et ma-

munie z małemi dziećm i, najchciwićj się p rzy ­
słuchują nieraz zbyt detalicznym  opowiadaniom. 
Lecz widocznie sędzia nie w iedział co począć 
wobec takićj ciekawości płci pięknćj, i przed 
odczytywaniem świadectw doktorskich zapo­
wiedział, że przerywa posiedzenie sądu na mi­
nu t 10. W  ciągu tego czasu żadna z dam nie 
ruszyła się ze swego miejsca, i chcąc niechcąc 
musiano przystąpić do czytania, zajm ujących 
opisów, jak  wyglądali skopcy w kostjum ie pra­
ojca Adama. Żadna z dam, powiada korespon­
dent, ani okiem nir m rugnęła, tylko na tw a­
rzach najm łodszych zjaw ił się lekki rum ien'ec."

H O T E L  D REZDEŃ SKI. Przyjechali: Ju ljan  
Kośmiński ob. z K rólestw a; Ju ljan  Pogórski 
s*ł. d. ze Lwowa; A ugust G rodzicki ob., Józef 
W róbel kup., dr. Ju ljan  W einbeig, Edw. Bie­
drzycki wł. d., z W arszawy.

H O TEL pod ROZĄ. Przyjechali: Feliks Do 
lański wł. d., B. D unin wł. d., M. Morawski, 
z Galicji; M. L usenberg  kupiec z W rocławia; 
Aleks. Renbowski, J .  Gąsiorowski dr. med., 
z Kongresówki.

H O TEL SASKI. Przyjechali: A lbert W o- 
dićkh nadw orny adwokat z W iednia; A ntonina 
Zagórska wł. d., M. Bernstein z fam ilją kup., 
W łodz. de Broel hr. P la te r z żoną wł. d., ze 
Lwowa; A dak K orczak K adłubiski ob. z W o­
łynia; Jó ze f Strzelnicki ob. z Rzymu; Bronisław 
Sroczyński wł. d., Edward Kłoszowski z żoną 
ob., z Kongresówki; Marceli Drohnjewski wł. d. 
z C zorsztyna; Jan  Szwejkowski wł. d. z P o­
znania; W ik tor hr. Starzeński wł. d. z Dukli.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Obligacje rum uńskie .  — W edług zawiado­

m ienia, nadesłanego z W iednia prz z dra F. 
Jakubow skiego, uproszonego w tvm celu przez 
krakowskich akcjonarjuszów, sprawa obiigacji 
rumuńskich przechodzi w nową fazę. Posia 'a- 
cze tychże za zgodą rządu rum uńskiego (o czćm 
doniósł telegram z Bukaresztu) m ają utw orzyć 
spółkę w celu dokończenia budowy kolei. K a­
p itału  potrzebnego a wynoszącego około 140 
miljonów talarów  dostarcza bankierzy berlińscy, 
wiedeńscy i wrocławscy. Na sumę te wystawi. - 
ne zostaną nowe obligacja pierwszeństwa. T im  
sposobem zwiększy się ilość obligacji; ponieważ 
zaś rząd rum uński obow iązał się płacić po 7 1 /2 
procent od dawnych, a przez w ypuszczenie no­
wych powiększy się ilość obligów, tak  iż roz­
dzielając sumę procentów rocznych przez rząd 
zagw arantow aną na wszystkie dawne i nowe 
obligacje, w ypada tylko 5 72 Pc t-; przeto rząd 
rum uński opłacać będzie tylko po 5 pet. od 
obligacji dawnych i nowych od dnia zawarcia 
konwencji; po zawarciu zaś konwencji w ypła­
cone będą zaległe kupony wedle dawnćj stopy, 
tj. po 7 ' / j  pet.

Od kilku dni codziennie — o ile sło ta  nie 
przeszkadza —  wykopują ziem niaki w O l s z y
k a r to f la rk ę  systemu R a n so n a  Z fabryki kra 
kowskićj pana L . Zieleniewskiego.

Ciekawi mogą łatwo trafić w miejsce tćj ro ­
b o ty ; je s t ono b l i s k o  c m e n t a r z a .

Wiadomości telegraficzne.
Z a d a r  14 października. Z powodu nie­

obecności mniejszości nie mogło być ob­
rad nad ordynacją wyborczą. Do rajchs- 
ratu wybrani: Liubisa . Danilo, Batmani, 
Vojnowic, Antonietti. Uchwalono następ­
nie adres żądający, iżby zwołano repre­
zentantów Kroacji Slawpnji do rokowań 
z reprezentantami Dalmacji względem a- 
neksji Dalmacji — zarazem oświadczono 
gotowość do wszelkich kroków, mających 
na celu potęgę państwa, ufność do cesa­
rza, oraz przekonanie, że jedynym spo­
sobem do ugody j e s t  p r z e n i e s i e n i e  
a d m i n i s t r a c j i  i u s t a w o d a w s t w a  
na p o j e d y n c z e  k r a j e  w sprawach, 
które nie naruszają jedności państwa, zau­
fanie dla obecnego gabinetu, który w tćj 
myśli rajchsratowi przedłoży wnioski. Po­
czćm sejm zamknięty został.

Monachjum 14 października. Na posie­
dzeniu sejmu odpowiedziało ministerstwo 
na interpelację o zachowanie się rządu 
w kwestji kościelnćj, iż przeciwnicy do­
gmatu nieomylności doznają zupełnćj o- 
pieki rządu przeciw nadużyciom władzy 
duchownćj. Rząd uznaje tak p >jedyń- 
czych starokatolików, jak i gminy całe 
za katolickie, użycza im z tego powodu 
równych praw, podobnie jakby utworze-
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Listy zastawne. Węg. gal. Lupk. 5%  „ 86 só 76
A llg. oest. B d .K r.losó0/ 0 sr. 105 26 104 75 „ Nrdost 300 6%  „ 85 20 84 90

„ „ 3 3  lat los 6n/0wa. 86 50 86 -  Ostbhn 300 5%  ą 86 10 84 8  •
Centr. Bd. Cred. 40 5»/2 % 96 — 95 6 Weksle na 3 mles.
Galie. Tow. kred. . . .  4% 8 25 — — “Yankturt skoat. 3 '/2 % 100 25 in o 15

a „ • • •  6% — — — — Hamburg „ 2'/,. , 87 6> 87 50
„ B anku H yp. . . .  6°/„ 89 25 88 75 Londyn „ 2 „ 118 8' 118 76
„ Bank. W lo ś .. . .  6°/0 90 75 90 _ “aryś „ 5 „ 45 45 46 85

N ationalbank m. k . . 5°/0 — — — — Monety:
„ w. a . . .  5°/„ 8 ' 89 - - Hnkat w ażny . . . . . . . 5 68 6 66

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5 i/2 95 50 — — 20 frank, austr.............. __
S<> „ 6 1/ , 92 60 — — „ francuz......... 9 42 9 42

Ó. Kred. & Vorsch. „ 5 — — — — Irebro............................... 118 117 75
„ r 35 „ 5°/0 88 75 — — Talar p r u s k i ................. 177 25 177 _
„ »  „ sr. „ „ S'!/,, :05 6 — ' >

W ęg. tow. k r e d .. . .  6 1/ ,° /0 88 — 87 - LWOW, 13 październ.
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BERLIN d. lS p a źd z ien„ w. a. 5%  sr. 97 50 96 6 0 •alsr.
Thaissbahit . . . . . .  6 %  „ — - _ — Oiłlig kol. rum uh. 7%  % 43 V, — —

nie tych gmin nastąpiło przed ogłosze­
niem dogmatu nieomylności, t. j. przed 
7 października 1870. Rząd gotów jest po­
dać pomocną rękę do utworzenia ustaw 
gwarantujących zupełną niezawisłość tak 
państwa, jak i kościoła, gdyż i podług 
zdania rządu, tylko na tćj drodze przy­
wrócenie i utrzymanie religijnego pokoju 
zabezpieczyć można.

P a ry ż  14 paźdz. Wobec fałszywych 
podań organów wywrotu ogłasza Journal 
off. o wyborach do rad jeneralnych na­
stępujące dane : Z 2860 wyborów znane 
są 1860. Wybrano zaś 94 bonapartystów, 
194 legitymistów, 201 radykalnych, 394 
umiarkowanych republikanów, 867 kon­
serwatywnych, którzy rzeczpospolitą ja­
wnie uznawają; a przeto jest 1361 rad­
ców, co popierają rząd obecny, a 1600, 
doliczywszy do tego radykalnych i lt-gi- 
tymistów, co w stanowczych wypadkach 
za rządem głosują. Każde nowe doświad­
czenie dowodzi i kraj wie, kto był po­
wodem klęski i nie chce nowych na sie­
bie klęsk sprowadzać.

P a ry ż  14 paźdz. Ewakuacja departa­
mentów w myśl traktatu zawartego i w 
miarę wypłat ma natychmiast nastąpić. 
Wojsko okupacyjne będzie zmniejszone 
do 30.000.

P a ry ż  14 pażdz. Posiedzenie stałćj ko­
misji odbyło się dziś. Obecni: Thiers, 
Previers, Lefranc. Thiers zawiadomił o 
zawarciu konwencji z Niemcami; składa 
się ona z 3 części: cłowćj, finansowćj, 
terytorjalnćj. Wolność od cła dla pro­
duktów z Alzacji i Lotaryngji i nawza­
jem z Francji przyjęta na 1 rok. W mar­
cu zacznie się wypłata 4 połowy miljar- 
dowćj. Ewakuacja nastąpi w 14 dni po 
ratyfikacji traktatu. Kilka parceli odzy­
skuje Francja. Jutro rano wraca Pouyer- 
Quertier.

B ru k se la  14 października. Zawieszenie 
robót w kopaluiach węgla w Louviere, 
Sart, Longchamps, Bois de Loc i Poron­
ne. Robotnicy żądają zmniejszenia go­
dzin pracy.

Przegląd polityczny.
I  Piszą nam z Podola rossyjskiego, że 
rząd rosyjski rozpoczął oszańcowanie 
bizegów Dniestru w kilku miejscach. 
Rozmiary tych szańców mają być kolo­
salne.

Wszystkie sejmy przedlitawskie, prócz 
czeskiego i galicyjskiego, są już zamknię­
te. Dalmatyński, kraiński i morawski u- 
chwaliły adresa ugodowe. Z działalności 
wewnętrznćj, krajowćj tych sejmów za­
sługują na uznanie uchwały sejmu niższo- 
austrjackiego względem szk ół: zniesiono 
w szkołach ludowych wszelkie opłaty, 
podniesiono pensje nauczycieli szkół lu­
dowych i średnich, zrównano z niemi pen­
sje nauczycielek, naturalja gminne obli­
czono na pensje, z których nakazano bu­
dowanie szkół.

Sejm galicyjski jutro będzie zamknięty. 
Czy przyjdą jeszcze pod uchwałę wn:o- 
Bki organiczne, o których już komisje 
zdały sprawę — do tćj chwili nie wiemy, 
ale niewiele jest nadziei.

Przesilenie w Wiedniu trwa; prawdo­
podobnie przed zwołaniem rajchsratu i 
przi*d stanowczemi krokami w sprawie 
ugody nie nastąpią żadne zmiany osób 
u steru rządów. Cesarz miał powiedzieć: 
„Chcę pokoju między mojerui ludami, 
więc przedewszystkiem między mojemi 
mi:iistramia. O zamierzonym planie dal- 
szćj akcji rządowo-czeskićj, odbieramy 
z Pragi obszerne korespondencje, które 
jutro zamieścimy. Dziś podajemy tylko, 
że Czesi są pełni otuchy i wiary w po­
wodzenie ugody.

Nominacja p. Kazimierza Pćrier, syna 
smutnćj dla Polaków pamięci męża stanu 
francuzkiego z r. 1831, który wygłosił 
zasadę, że krew francuzka tylko Francji 
się należy, jest skutkiem ostatnich wybo­
rów do rad departamentalnych. Thiers 
uważał przez te wybory stanowisko swe 
za tak pewne, że nie wahał się wezwać 
na ministra spraw wewnętrznych wyra­
źnego Orleanisty. W kołach szczerze re­
publikańskich nominacja pana Pćrier, któ­
ry zresztą jest człowiekiem zdolnym i 
prawym, wywrze dość przykre wrażenie 
i niewątpliwie koła te posądzać znów 
będą Thiersa o praktyki z Orleanami, wy­
mierzone przeciw trwaniu rzeczypospoli- 
tćj. Przyznać trzeba, że jeżeli p. Thiers 
ma plan restauracji Orleanów, bierze się 
do wykonania tego planu bardzo zręcznie 
i powoli bez hałasu przysposabia grunt. 
Milczenie Orleanów dałoby się także tłó- 
maczyć działalnością Thiersa.

Ostatnie telegramy.
Lwów 16 paźdz. Rydzowski składa 

mandat na delegata. Komisarz rz:;- 
dow y odpow iada na interpelację Pa- 
w likowa: Rząd nie widzi potrzeb v 
wniesienia zmiany ordynacji lub u- 
stawy narodowościowej. Ukończono 
dyskusję drogową, budżet drogo * 
przyjęto.

Wiedeń 16 paźdz. Doniesienia dzi­
siejszych porannych dzienników o po­
łożeniu politycznem nie zgadzają sie 
z sobą. W iększa część dzienników 
utrzymuje, że dzisiaj ma się od by 
narada ministerjalna z w spółudzia­
łem kanclerza państwa i hr. An- 
drassego.

Gorycja 14 paźdz. Mai lek zam­
knął sejm wśród trzeehkrotnych ży­
wych okrzyków  na cześć cesarza.

Trjest 15 paźdz. Na dzisiejs/.ćm 
oetatniem posiedzeniu sejmowem wy­
brani do rady państwa: bar. Pasco- 
tini i bar. Józef Morpurgo.

Monachjum 16 paźdz. Nowy ar­
cybiskupi list pasterski, odczytany 
z kazalnic, nazywa oddanie kościoła 
starokatolikom przez m agistrat mo­
nachijski, nadużyciem w ładzy oby­
watelskiej i ciężkiem naruszeniem 
praw a.

Turyn 16 paźdz. Dziś nastąpiło 
stanowcze otwarcie kolei przez górę 
Cenis na drodze z Turynu do Mo- 
dany.

Paryż 15 paźdz. „Dz. urzędow y“ 
mówi: Przedw czoraj podpisano w Ber- 
inie trzy uk łady : terytorjalny wzglę- 

‘dern sprostowania granic w niektó­
rych miejscach; finansowy, który po­
ciągnie za sobą opuszczenie osta­
tnich 6 departam entów  przez wojska 
niemieckie, i ełowy, stanowiący tym ­
czasowo o cłach w Alzacji i L ota­
ryngji.

Układ terytorjalny musi być za­
tw ierdzony przez parlament niemiec­
ki i francuzkie zgrom, narodowe.

U kład finansowy wymaga tylko 
zatwierdzenia prezydenta rzeczypo- 
spolitej, poczćm natychmiast rozpo­
cznie się opuszczanie 6 departam en­
tów, by się w 14 dniach ukończyć 
mogło.

Rząd niemiecki oświadczył, że w 
miejsce żądanych podpisów  domów 
bankowych zadowoli się podpisem 
prezydenta rzeczypospolitej i mini­
stra skarbu; dlatego też za tę część 
długu nie da się żadnego w ynagro­
dzenia ani wekslu na zagranicę.

Dawniejsze układy cło we prawie 
w zupełności zatrzymano, ale wolny 
dowóz alzacko-lotaryńskich wyrobów 
do Francji bez opłaty cła, pozosta­
wiono tylko na rok 1872. Zajęcie 
przez wojska niemieckie rozciąga się 
już tylko na 6 departamentów.

Stokholm 15 paźdz. Mi nister spraw  
zagranicznych hrabia \4 achtm eister 
tknięty apopleksją, umarł.

K u rs a .— W iedeń 16 paździer.god. 2.— 
Akcje kredytowe 287.— . — Lombardy 
193.90. — Losy z 1860 r. 96.75. — Losy 
z r. 1864 134.50 — Akcje trauko-austr. 
115 9 0 .— Napoleony 9.41—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.— . — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 170.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 157.50. — 
Akcje banku 767.— . — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 101.50. — 
Akcje banku jenerał i. — .— . — Renta 
w srebrze 67.20. — Ooligi indemnizacyj .p 
galicyjskie 74.25. — Akcje banku wi a. 
dla obrotu ogólnego 175.50. — Akcje 
anglo-banku 245.50.— Akcje kolei rząd. 
385.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
171.50.— Akcje kol. Rudolfa 156.25.— 
Akcje kolei pardubickićj 174.— . — Akcje 
kolei północ. 208.50.— Tramway 217.— .

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i w ydawca dr. Ludwik Gumplowicz 
R edaktor odpow iedzialny: S tan. Gralichoweki

(W  a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

R e v a le sc ie re  du B a rry  z Londynu usuwa następu ące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odna puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskowa, m argrabiny de Brćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy tyle. ile kosztują lekarstwa.

(.Kuracja N r. 68,471). P ru n e t to  (pod Mondovi) d. 26 października 1869.
W ielmożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu kiedy używam cudownej Revalescifery 

du B arry, to je s t od dwóch lat nie czuję więcćj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje v yprostow ały się znowu, wzrok mój odzyskał daw ną bystrość, tak  że nie potrzebuje więcćj 
okularów: żołądek mój wzmocnił się tak , jak  gdybym miał dopiero 30 lat. Słowem czuję się 
odm łodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie 
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. P roszę pana ogłosić tę  moją 
deklarację, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem:

P i o t r  C a s t e l l l ,
B akałarz św. Teologii i proboszcz powiat. Mondovi.

W  puszkach zawierających 1/2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 60  kr.,
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na  12 filiżanek 1 złr. 50  k r., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 k r ,  na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 z łr , 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolw iekbądi za przekazem pocztowym p rz e z : B arry du Barry 
et eom r. w W iedniu W allfischgasse 8 ; w Krakowie jakob 6oldv - - <ee, p rzy  ulicy Grodzkići 
pod nr. 70 i w aptece Józefa Tran :zyńakiego pcd „(tw ia. w Peszcie T ó ró k ; w P racze  
J. F ftrst; w Bem ie F. E der; we Lwowie R otlender und Sigmund R ucker; #  Cosr^vjwoaoh 
Sehnirck: w K lsnsenburgu J .  K ronstkćter; w Bochni J .  L . Bulsievdcx.



6 RHRiJ z  wtorku 17 października.

Odpowiedź.

Na żądanie p. Władysława Jezierskiego, odpo­
w iadam , że s łow a : w ślady wstępowanie to zna­
czą, co W n y  radca D r. W arszauer w ypow iadając, 
przez to  ro zu m ia ł i  ja  tćż o tem ta k  samo rozu ­
m ie, au i źle, an i dobrze i na tćm  po lem ike  kończę. 

K ra kó w  dn ia  15 pa źdz ie rn ika  1871 r.

(2359) Siermontowski.

Za liczny w spółudzia ł ob jaw iony 
przy śmierci ś. p. NI. E. Kehl- 
manna i za ostatnią zmarłemu 

na pogrzebie na dniu 13 b. m. od­
bytym  oddaną przysługę —  składa 
Tarnowianom najszczersze dzięki

(2365) pozostała rodzina.

W. UJHFLYI jun. •2217(3-4)

następca dentysty J- 25. TJjłielyi
mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskiej Nr. 359, w domu p. Rogójskiego

r ó g  d .ru .g ić j p r z e c z n ic y ,  i d ą c  o d  r y n k u ,  n a  H .  p i ę t r z e .

Jest do sprzedania

HANDEL
materjałów aptecznych, towarów kolonialnych i win.

B liższa  w iadom ość za lis ta m i fra nkow an em i K r a l Ł Ó w  poste restante
pod adresem : 3E3C. 2 5 .  2343(1-3)

JOZEF LIPCZYNSKI
uwiadamia P. T . Publiczność,

iż pomnożył swój slsład ubiorów mę- 
zlcicłi świeżo sprowadzonemi towa­
rami talt z Lraju jalto i z zagranicy, 
mianowicie Anglii i Francyi w naj- 

wyborniej szycłi gatunltacłi.

: A dres: „U lica Grodzka, obok Magistratu Nr. 134 w  K rakow ie1'.
2311(4-6) ^
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D o N r. 1579/11. PLAN JAZDY
wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnej cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskićj

ważny od. 15go czerwca 1871 r. cło dalszego rozporządzenia.

Z W iednia do Krakowa  
(Berlina, W arszaw y, Lwowa, 

Czerniowic).

2264(12-20)

poleca swój największy

hurtowny
skład maszyn do szycia,

oso b liw ie :

GROVER’4 & BAKER’A
K T r .  &, 2 4 ,  X. 

w A ustryi jedynie u m nie dostać można.

WOJCIECH GANS,
Kolow ratring, 7, 

W I E D E Ń ,  i

\

\ A / t / r 7 I I P n n D  pien iądze, je ż e li k to  ku p u je  zegark i w  tu te jszych  sklepach zabaw ek, w  
W y r Z U L U I I U  k tó rych  w ed ług  k łam a nych  og łoszeń, ja k :  w  .p ie rw szym  w iedeńskim  ba­
zarze zegarów 14, w  .p ie rw szym  w iedeńskim  sk ładzie  zegarów 4, .Spadku., i t.d ., sprzedają  fa ł­
szywe w y ro b y  bardzo m ałe j w artośc i za p raw dz iw e ang ie lsk ie  zeg a rk i. —  D la  tego zw racam  
Szanownej P ub liczno śc i uwagę na to , b y  sie ra czy ła  udaw ać w prost do s ław ne j

FABRYKI ZEGARÓW
J Ó Z E F A  H A W E L K I

w Wiedniu, Leojoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6,
k tó ra  sprzedaje dobrze uregu low ane i  przez c. k. nrząd probierczy wypró­

bowane zegark i po tan ich  n ie  do u w ie rze n ia , a rzeczyw is tych  cenach.

1 z łr .  50 k r., a lbo  2 z łr. p ra w d z iw y  pa rysk i zćgar b ronzow y z 1-rocz. poręczeniem .
8 z łr .  p raw dz iw e ang ie lsk ie  c y lin d ry  na sześć ka m ie n i z szk ie łk iem  k rysz ta łu  we m 

z łańcuszk iem  z dobrego z ło ta  ta lm i, z s :órzanym  pokrow cem  i  p isem nóm  porę­
czeniem na trz y  la ta . —  Z ćg a rk i te  mego w łasnego w y ro b u  i  w yna la zku , z rob ione 
są bardzo dobrze w ed ług  na jnow sze j k o n s tru k c y i i mogę je  każdem u n a jm ocn ić j 
po lecić d la  pewnego i  dokładnego chody.

9 z łr .  praw . ang ie lsk i s re b rny  zegarek cy lin d ro w y  z k rysz ta ł, szkłem , z w skazów ką 
ozuaczajaca sekundy, w raz z p iękn ym  łańcuszkiem  ze z ło ta  ta lm i, z m edalionem  i 
ka rtą  zaręczenia.

12 z łr. s re b rny  zeg. c y lin d r . z p raw dz iw a  obrączką z ło tą  od skaku jącą , m ocnćm  szkłem  
k ry s z ta ł. , ła ń cu szk ie m , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, z k a r tą  zaręczenia.

15 a lbo 20 złr;. p ra w d z iw y  a n g ie lsk i s re b rny  an ke r savonette, z podw ó jną  kop e rtą  n a j-
p ie k n ić j g raw irow ana , z łańcuszk iem  z praw dziw ego z ło ta  ta lm i i ka rtą  zaręczenia.

13 z łr. p raw dz. ang ie l. chronom eter sreb rny  w  ogniu  z łocony, z łańcuszkiem , meda­
lionem  z z ło ta  ta lm i, skórzanym  pokrow cem  i k a r tą  zaręczenia.

14 z łr. ta k i sam znacznie lepszy z o rye n ta ln ym  drogoskazem .
14 a lbo  17 z łr. p ra w d z iw y  ang. re m o n to ir P rince  o f W ales, na jm ocn ie jszy  z szkłem

krysz t., z w nętrzem  n ik lo w e m  z praw d, z ło ta  ta lm i. —  Z e g a rk i te o ty le  są lepsze 
od innych , że nakręca  sie je  bez k lu czyka  —  do tak iego zegarka dostaje każdy 
łańcuszek z z ło ta  ta lm i w raz z m edalionem  i ka rtą  poręczen ia  g ratis.

13 z łr. prawdz. ang. c y lin d e r z z ło ta  ta lm i, na jnowszego fasonu z p id w ó jn em i szk ła ­
m i k ry s z ta ło w e m i, gzie m ożna w netrze  chociaż zam kn ię te  zobaczyć, z łańcuszkiem  
ze z ło ta  ta lm i, m edalionem  i  k a rtą  poręczenia,

13 z łr . zegarek ze z ło ta  ta lm i z podw . kop . savonette o d skak ., szk ła  k rysz t. i  w nętrze 
n ik lo w e , z łańcuszk. z praw d, z ło ta  ta lm i, m edal., skórz. pokrow cem  i ka rt. poręcz.

14 a lbo  17 z łr . m a lu tk i dam ski zegarek sreb rny pozłac. łańcuszk. na szyję z prawdz. 
z ło ta  ta lm i i  ka rtą  poręczenia.

18 z łr . p ra w d z iw y  ang ie lsk i w  ogn iu  pozłacany sreb rny chronom eter z 2-ma kopertam i, 
p iekn ie  em aliow any, z p i- k . łańc. z praw dz. z ło ta  ta lm i, m edal, i  k a rtą  poręczenia. 

18 a lbo 20 z łr. na jlepszy s re b rny  p raw dz iw ie  a n g ie lsk i an ker na 15 ka m ie n i, z łańc.
z na jlepsz. z ło ta  ta lm i, m edalionem , skórz. pokrow cem  i  ka rtą  poręczenia.

20 z łr . srebr. re m o n to ir bez k lu cz , nakręcany, z łańcuszk. z z ło ta  ta lm i i  m edalionem . 
23, 25, 27 z łr . z ło ty  zśgarek dam ski z łańcuszkiem , m edalionem  i ka rtą  po ręczen ia  —  

następnie 45 —  65 z łr. z kam ie n iam i b ry la n tow e m i.

S flF *  W szys tk ie  ze g a rk i sa na jlepsz. gat. i  n ie  m ożna ich  na ró w n i k łaść  z powszedniem i. 
Łańcuszki Z złota talmi k ró tk ie  z łr . 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 —  łańcu szk i na szyje 

d ług ie  z łr .  i .50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i  12 z łr.

Za go tów kę  lub  za pobran iem  pocztowem  usku teczn ia  się każde zam ów ienie w  p rze ­
ciągu 24 godzin.

N ieu regu low ane  zegark i o 2 z łr. tańsze. —  C e n n ik i da rm o.
Zegarm istrze kupczący zegarkam i zna jda w ie lk i sk ład  4 do 8000 zegarków  po zadzi­

w ia jąco  n is k ich  cenach.
T y lk o  d la  tego, że d łuższy czas przebyw ałem  w  A n g l i i , S zw a jca ry i i  w ie lk i je s t odbyt, 

mogę ta n io  sprzedawać zegark i.
Za kup io n e  u m n ie  zegark i da je poręczen ie na trz y  la ta , t. j .  je ż e li w  przeciągu 3ch

t  la t  sprężyna pekn ie , lu b  co innego się zepsuje, obow iązu je  się napraw ić  bezp ła tn ie .
R łń w iiv  s k ła d 1 W ie d e ń , Leopo lds tad t, grosse Pfarrgasse, N r. 6. 

y F i l ia :  F lo r id s d o rf,  H auptstrasse.
P r z e s t r o g a .  P oniew aż doszło m ie  k i lk a  lis tó w , zm uszony jeste .n  zw rócić  uwagę 
Szanownćj P u b lic zn o śc i, że k i lk a  tu te jszych  sk lepów  z zabaw kam i i  ku p c y  sprzedaję fa łszy  
we w y ro b y  i  b ra k i bardzo m a łe j w artośc i za p raw dz iw e  ang ie lsk ie  i z m o je j fa b ry k i pocho­
dzące zegark i i  ośw iadczam m n ie jszem , że n ikog o  n ic  upow ażn iłem  do sprze 
robów  an i tu , an i gdzie in d z ić j i  że ty lk o  w moim głównym składzie II. obwod, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. A b y  je d n a k  zapobiedz tem u oszukanstw u, 
k ładę  na każdym  zrob ionym  u m n ie  zćga rku  m oje im ię  i  na zw isko : J. Hawelka i po rządko­
wą lic z b ę , na co raczy  Szanowna P ub liczność uważać.

O zna jm iam  także , że zegarków  kup io nych  w tu te jszych  sklepach z zabaw kam i noszą­
cych nazw ę : P ierw szy W iedeń sk i B azar Ze ga rków 4, „P ie rw szy  W iedeń sk i S k ład  Z e ga rków 4, 
w  sk lep ie  z fa łszyw a  firm ą  „S p a d e k4 itd . n ie  p rz y jm u je  w zam ian, pon iew aż n ie  mogę ich  
sp ien iężyć d la  zby t m a łe j w artośc i, d la  bezużyteczuości ich  w erków .

K to  sobie życzy m ieć zćgarek do b ry  i  ta n i,  n iech  raczy  ty lk o  udać się do m n ie z ea- 
łćm  zau fan iem , a bede się s ta ra ł zawsze Szan. P ub liczność zupe łn ie  zadow oln ić.

A b y  oszczędzić Szanownej P ub liczno śc i m a te rya ln ych  stra t, proszę n a ju p rze jm ie j uw a ­
żać na m o je  nazw isko i  n ie  mieszać z Praterstrasse N . 16. 2230(5-30)
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S t a c j e :

W ie d e ń ................
G anserndorf . . . .  
Lu nd e n b u rg  . . . .
P re ra u ...................
O derberg p rzych.
B  r l i n ...................
W a rsza w a ............

K ra kó w
L w ó w ..........
C ze rn iow ce .

d c h  o d z
pociąg | poc. j  poc. i poc 
spiesz. ;osobo. i osob. [m iesz. 
N r. l i  N r. 9 I N r. 11 jN r. 31.
z rana 
10.30 
11.16 
12.27 
2.49 

1.55 w. 
5.15 r. 
5.10 „

o | S i  
£>5Ł 3 °
® ©•€> V  -  X! >■. O CQ Ś5 p,

zrana i w iecz. 
8 —  1 8.30 
9. 1 : 9.35 

10.29 11.13
2. 7 

4.40 pp 
5.15 r. 
5.10 „

9.2 w. 
7.37 r. 
4.40pp

2.30 
.25 r. 

5.30 pp 
9.—  w.

9.52 r. 
11.—  n 
11.3 r.

popol
5.—
6.28
8.45
1.10
5.51

11.59
połud.

Połączenia:
P ociąg 9 w  P re rau  z pociąg iem  813 

p ó łn o cn o -m o ra w sko -sz lą sk ić j *
Berna. ,

W  G anserndorf łączy  się poc iąg  18 z Pesztu z 
pociągiem  31 do O derberga i  K ra ko w a  d la  
podróżnych I I .  i  I I I .  k lasy .

i  814 ko le i 
B em a  i  do

2 Trzebini do Krakowa.

Stacje:

T r z e b in ia ..............
K ra k ó w ..................
 p rzy c h o d z ą .

o d e h o d z a:

pociąg 
m ieszany 

N r. 35. 
p o p o łud n iu  

2 .—  
3.28

pociąg 
m ieszany 

N r. 37
popo łudn iu

4.50
6.30

Połączenia:
P ociąg 35 z pociągiem  735 z M ys łow ic . 
P ociąg 37 z pociągiem  737 z G ran icy.

Z Krakowa (B erlina, 
W arszaw y, Lwowa, Czerniowic, 

do Wiednia.

S t a c j e :

C zern iow ce .
L w ó w .........
K ra kó w  
W a rs z a w a ..

B e r l i n ...................
O d e rb e rg ............
P re ra u ...................
L u n d e n b u rg  
G anserndorf 
W iedeń przych.

o d c h o d z ą :
pociąg
spiesz,

2

poc.
osob.

10

3 § ’►> • 
3,'°- i?o o O I.«  5 N I

o4! -2 S-|
s l15 o £
3,-N ?!
i 1.5 w. 
i l . lO r .  
I . l9 p p . 
3.29 „ 
1.40 „
5 20 -

10.8 r. 
8.7 w. 
6.3 r. 

10. w.

10.9 r. 
1.56 pp 
5.12 „ 
6.37 w. 
7.29 „

poc. ] poc. 
osob. j  miesz.

12 32

3.45 ppj
3.30 r.
3.30 pp 
6.38 r.

10.10r.

8.40
8 12 w .|3 .49pp

o d e h o d z a :

Stacje:
o d c h o d z a :

Stacje: pociąg
ku rie r.

3

pociąg
osob.

13

pociąg
osob.

15

pociąg
miesz.
337

pociąg
miesz.

339

pociąg
ku rie r.

4

pociąg  poc. 
osob. j osob. 

14 ; 16

poc. Poc- 
miesz. miesz. 
340 338

popo ł. zrana w iecz. zrana w iecz. w nocy w nocy| zrana w iecz. zrana
W iedeń  . . . . 1.15 7.— 6.45 D rezno . . . . 12.20 12.20 11.35
G anserndorf 2. 2 7.55 7.47 Bodenbach . 3.4 r 3.25 r. 8. — pp _ -
L u n d e n b u rg 3.12 9.19 9.20 3.— 6.12 P raga .......... 6.8 „. 7.40 _ 7.20 w.| 1
E e rn o ..........) 4.28 10.59 11.4 n. 5.41 9.— B e r n o .......... 12.3p. 4.16ppj3 .35 r. 7.50 i 6.111
P raga .......... 10.27w 7.41 w. 7.42 r. L u n d e n b u rg 1.22 pp 6.6 „  5.30 „  1 10.33^ 8.44
B odenbach . 1.32 n. 12.45 n 12.2 p. G ansem derf 2.30 pp 7.31 w. 7. 1 „ I
D rezno . . . . 4.15 r. 4.15 r. 2.45 pp W iedeń  prz. 3.10 „ 8.22 „ 17.54 „ 1

' i  '

11.I l u .  
2.27 r.
4. 3 „
5 .—  „

8.10 w. 
I2 .30n  
2.42 r. 
3 57 „

Połączenia:
P ociąg 2 w  P re rau  z pociągiem  814 ko le i p ó ł- 

nocno-m oraw sko-szląskie j.
P ociąg  10 w  P re rau  z pociągiem  814 k o le i pó ł- 

nocno-m oraw sko-sz ląsk ić j do B em a .
Pociąg 12 w  P rerau  łączy  się z pociąg iem  816 

k o le i pó łnoeno-m oraw sko-sz ląsk ić j do B erna.

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

K ra kó w  . .  
T rz e b in ia .

p rz y c h o d z ą .....................)

odchodzą:
pociąg

m ieszany
36

zrana
8 .—

9.40

Połączenia:
P ociąg 36 z pociągiem  736 do G ra n icy  i  M y ­

s łow ic.

Z W iednia do Marchegg 
(Pesztu , Tem eszwaru, Bazias)

Z Marchegg, (Bazias, 
Tem eszwaru, Pesztu do W iednia).

o d c h o d z a

S t a c j e : poc. poc. poc. poc.
k u r je r. posp. osob. osob.

5 7 17 19
popoł. w  noc z rana wiecz.

W ie d e ń ....................... 2.30 11.— 7.45 8.15
G a n s e rn d o rf.............. 3.17 11.47 8.44 8.47
M archegg p rzych . . . 3.40 12.10 9. 9 9.37
P e s z t............................ 9.35 w. 6.38 r. 4.55 pp 6.6 r.
zem eszw ar................ 5.21 r. 5.58 r. 5.9 pp.
B a z ia s .......................... |8.58 „ 8.58 „

S t a c j e :

P ociąg k u r je rs k i 5 ku rsu je  codziennie z W iedn ia  
do Pesztu —  do Tem eszw aru ty lk o  w  p o n iedz ia łk i 
i  p ią tk i.

Połączenia:
Pociąg 5 we F lo r id s d o rf z poc. 30 ze Stoekerau. 
Pociąg 5 w  G anserndorf z pociągiem  k u r je rs k im  

4 z Berna.
P ociąg 17 w  G anserndorf z pociąg iem  12 z K ra ­

kow a  i  pociąg 16 z Berna.
P ociąg 19 w  G anserndorf z pociąg iem  10 z K ra ­

kow a  i  pociąg 14 z Berna.

Z Dziedzic do Bielska.

S t a c j e :

D z ie d z ic e ..............
B ie ls k o ........................ )

przychodzą . .

d c h  o d z
pociąg pociąg [pociąg 
m iesz. I m iesz. | m iesz. 

635 ! 633 i 631
popoł.

1.55
2.39

wiecz.
6.45
7.15

zrana
8.50
9.20

pociąg
osobo
611

!

zrana
7.25
7.45

Połączenia:
P ociąg 635 w  D ziedzicach z pociągiem  32 z 

K rako w a .
P ociąg 633 w  D ziedzicach  z pociągiem  9 z 

W ie d n ia  i pociągiem  12 z K rako w a .
P ociąg 631 w  D z iedz icach  z pociągiem  10 z 

K rako w a .
P ociąg  611 w  D ziedzicach  z pociąg. 11 z W ie ­

dnia.

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e :

S chonbrunn .........
O pa w a .........................)

p rzych o d zą . . .  )

o d c h o d z ą :
poc. poc. ] poc. poc.

miesz. J m iesz. miesz. osob. 
535 531 ! 533 ; 509

w iecz. | zrana 
9.—  ! 5.15

10.11 I 6.24

zrana 
10.58 
12. 7

popo ł
4.42
5.35

Połączenia w Schonbrunie.
P ociąg 535 z pociągiem  12 z K rako w a . 

„  531 „ 11 z W iedn ia ,
n 533 „  10 z K rako w a .
n  509 „  9 i  pociągiem po­

spiesz. 1 z W ie d n ia  i z poc. 32 z K rako w a .

Z Wiednia do Stoekerau.

S t a c j e :

W iedeń  . . . .  
F lo r id s d o r f . 
S toekerau . ) 
przychodzą )

osob.
 21
zrana
6.45
7.—
7.43

o d c h o d z ą :
pociąg pociąg [pociąg pociąg
miesz. osob. osob. m iesz:

27 23 1 25 29
zrana popoł. [w iecz. w iecz.
10.— 3.15 i 6.— 8.4.5
10.18 3.29 6.13 9.—
11.21 4.12 6.51 10. 3

Połączenia we Floridsdorf
Poc. 21 z poc. 12 z K ra ko w a  i  poc. 20 z M a r 

chegg.
Pociąg 27 z poc. 16 z P ra g i i Berna.
Poc. 23 z poc. 4 z P ra g i i  B e rna  i  poc. 6 z Pesztu.
P oc iąg  25 z poc. 2 z Oderberg.
P ociąg  29 z poc. 18 z M archegg, z poc. 10 z K ra ­

kow a i  poc iąg  14 z Berna.

d c h o d

poc. 
k u r j er. 

6

poc.
posp.

8

poc.
osob.

18

poc.
osob.

20

wiecz. popoł. w iecz. w iecz.
6.30 6.30

10.41w 10.41 .
7.39 r. 2.30 9.51 r. 9.35
12.55 p 8.36 w. 5-20 pp 4.53 r
1.21 pp 9. 2 w. 5.55 „ 5.27 „
•2. 4pp 9.45 „ 6.49 w. 6.19 „

B a z ia s .................
Tem eszvar . . . .
P e s z t. . .  j . . . . .
M a rc h e g g ..........
G a n se rn d o rf. . .
W iedeń  przych .
P oc iąg  k u r je rs k i 6 k u rsu je  z P esztu do W iedn ia  

codziennie — z Szegedina ty lk o  we w to rk i i 
soboty.

Połączenia:
Pociąg 6 w  G anserndorf z pociąg iem  k n r je rs k im  

3 do Berna.
P ociąg  8 w  G anserndorf z poc. 11 do K ra ko w a . 
P ociąg 18 w  G hnserndorf z pociąg iem  11, 15 i 

31 z W iedn ia .
P ociąg 20 w  G anserndorf z pociągiem  9 i  13 

z W ie d n ia .

Z Bielska do Dziedzic.

S t a c j e :

B ie ls k o ...................
D z ie d z ice ....................)

p rzychodzą . . . )

o d c h o d ź
pociąg
miesz.

636
popoł. 
12.20 

1. 4

pociąg pociąg pociąg 
m iesz.I osob. m iesz 

632 j 610 I 634
zrana j  zrana 
6.40 j 8.10 
7. 5 i  8.27

popoł. 
5.35 
6.

Połączenia:
P ociąg  636 w  D z iedz icach  z pociąg iem  32 do 

W iedn ia .
P ociąg  632 w  D z iedz icach  z pociąg iem  11 z 

W iedn ia .
P ociąg 610 w  D ziedzicach  z pociągiem  10 z 

K ra ko w a  i  pociągiem  31 do K ra ko w a . 
P ociąg  634 w  D ziedzicach  z pociąg. 9 z W ie ­

dn ia  i  z pociąg. 12 z K rako w a .

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

O p a w a . .   ............
S ch o n b ru n n ............... )

p rzychodzą . .  •)

h o d z a :
poc.
miesz.
534

poc. i  poc. I poc. 
miesz. m iesz. osob 
536 i  532 i  512

zrana
3.25
4.35

zrana j  p o po ł.j w iecz 
9.15 I 2 .4 5 1 7.40 

10.24 j 3.54 8.32

Z W iednia do Berna 
(P ra g i, Bodenbach, Drezna).

Połączenia:
Poc. 13 w  B ern ie  z poc. 813 k o l. pó łn . m or. szl. 
P ociąg  15 w  B e rn ie  z pociąg iem  815 k o l. mor.

szl. do P rerau .
Poc. 337 w L u n d e n b u rg  z poc. 12 z K rako w a . 
Poc. 339 w L u n d e n b u rg  z poc. 10 z K rako w a .

Z Prerau do Ołomuńca.

Stacje: pociąg pociąg Ipociąg 
miesz. miesz. ! osob. 

429 ! 427 ! 403

P re ra u .........
O łum un iec  ) 
p rzychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg pociąg 
m iesz. i  osob. 

431 401
zrana Ipopoł. 
2.35 ! 1.58 
3.33 ! 2.56

w nocy; zrana 
11.15 | 6 .—  
11.54 : 6.56

Ipopoł.
2.55 

i  3.30

Połączenia w P rerau:
Poc. 429 z poc. 11 z W ie d n ia  i  poc. 815 k o l. p ó ł. 

m o r,
Pociąg 427 z pociągiem  9 z W ie d n ia , z pociąg. 

10 z K ra ko w a  i  z poc. 813 k o le i pó łnocno- 
m oraw sko-sz ląsk ie j.

P ociąg 403 z pociągiem  12 z K ra ko w a  i  pociąg.
827 k o le i pó ln .-m oraw sko-sz ląsk ić j.

P ociąg  401 z pociąg. 1 do B e rlin a  i  2 z B e rlin a , 
pociąg 10 z K ra ko w a  i  poc. 813 k o le i p ó łn . 
m or. sz ląsk ić j.

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini.
o d c h o d z ą :

S t a c j e : pociąg
miesz.

728

pociąg
miesz.

735

pociąg
osob.
712

pociąg
osob.
714

zrana popoł. popoł. z rana
G ra n ic a ...................... 5.15 3. 3 11.36
S zcza ko w a ............ ) 5.22 3. 8 11.41

przychodzą . )
M y s ło w ice ................ 12.13

pociąg pociąg
miesz. miesz.

727 737
zrana popoł.

S zcza ko w a .............. 6. 4 1. 8 3.40
T rz e b in ia .................. 7. 1 1.54 4.22

p rzy c h o d z ą . )

Połączenia:
P ociąg  728 w G ra n icy  z poc. posp. z W arsza w y.

W  T rz e b in i:
P ociąg 727 z pociąg. 10 do W iedn ia .

„  735 z pociąg. 35 do K rakow a ..
„  737 z pociąg. 12 do W ie d n ia  i

pociąg. 37 do K rako w a .

Z Berna (D rezna, 
Bodenbach, Pragi do W iednB)

Połączenia:
Poc. 4 w  G anserndorf z poc. k u r ie r. 5 do Pesitu. 
Poc. 14 w  B erna  z poc. 814 k o l. pó ł. m or. szl. 
Poc. 16 w  B ern ie  z poc. 816 k .p ó Ł m . szl. z P rra u . 
P ociąg 340 w  L u n d e n b u rg  z poc. 11 z W ie ln ia  

do K rako w a .
Poc. 338 w L u n d e n b u rg  z poc. 9 z W ie d n itd o  

K rako w a .

Z Ołomuńca do Prerau

Stacje:

O łom un iec . 
P re ra u . . . .  ) 
przychodzą )

o d c h o d z ą : -
poc. : poc. poc. j pcc.

osob. miesz.) miesz. miesz-] 
402 432 428 I 4>0

I popoł.) z rana l w ie i wirffc |
12.13 6.52 9.4 1 .-

i 12.48 7.48 10. „ .  1 .5 71
'" w A

Połączenia w Prerau:
Poc. 402 z poc. 9 z W ie d n ia  i poc. 2 z !e rlin a  i  

z pociąg. 10 z K rako w a  i  pociąg 8 4 ko le i 
pó łnocno-m oraw . szląsk.

Pociąg 432 z poc. 32 do W iedn ia . ’
P ociąg 428 z pociągiem  12 z K rako w a  pociąg 

816 ko le i pó łn . m oraw sk. szląsk.
P ociąg 430 z poc. 11 z W ie d n ia  i poc. *28 ko 

le i pó łn . m or. szląsk.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

S t a c j e :

T rz e b in ia  ............
Szczakowa ..........
M y s ło w ic e ............

przychodzą

S z c z a k o w a ............
G ra n ic a ................

przychodzą

o d c h o d z ą :
pociąg pociągi pociąg
miesz. j 

736 |
osob. miesz
713 730

zrana w iecz.
9.55 8.11

11. 6 9. 2

11.33
pociąg pociąg
osob. miesz.
711 729

zrana w iecz.
11.16 3 18 9.27
11.21 3 „3 9.34

Połączenia:
W  T rz e b in i:

P ociąg 736 z pociąg. 36 z K rako w a .
P ociąg 730 z pociąg. 9 z W ie d n ia  i 

pociąg. 729 do G ran icy .
P ociąg 729 w  G ra n icy  z pociągiem  pospieszn. 

do W arszaw y.
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Kolej północna morawsko-szląska.

Z Berna do Prerau
z po łączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa

Połączenia w Schonbrunie.
P ociąg 534 z pociągiem  11 z W iedn ia .
P oc iąg  536 z poc. 10 z K ra ko w a  i z poc. 2 z

B e rlin a .
P ociąg  512 z pociąg iem  12 z K ra ko w a .
P oc iąg  532 z poc. 9 z W ie d n ia  i  poc. 32 do

W iedn ia .

o d c h o d z ą :

S t a c j e :

o d c l i  o d i .  a

S t a c j e : pociąg 
osobowy | 

813

pociąg | 
miesz. 

827

pociąg
osobowy

815

pociąg
osobowy

814

pociąg
osobow

816

pociąg 
•m ieszany 
1 828

zrana w ieczór w ieczór popoł. w ieczó zrana 1
B e r n o ................... 11.12 6.30 11.22 P re ra u .......................... 1.25 11.20 3.—
W is c h a u .............. 12.31 8.51 12.56 N ie z a m y ś lic e ............ 2.17 1 12.24 4.26
N iezam yślice  . . . . 1. 1 9.36 1.28 W is c h a u ..................... 2.45 12.59 5.22
P re ra u ................... 1.50 10.48 2.14 B e rn o ......................... ; 4. 2 2.37, 7.30
P rzych o d zą . . . . ) p rzychodzą . . . )

Ze Stoekerau do Wiednia.

Stacje:

Stoekerau . . 
F lo r id s d o rf . 
W iedeń . . . )  
p rzychodzą )

o d e h o d z a:
poc. poc. 

m ie sz .; osob. 
28 | 22

poc.
miesz.

30

poc.
osob.

24

poc.
osob.

26
zrana | zrana popoł. popoł. w iecz

6.—  8. 5 1. 5 5.35 8.15
7. 1 1 8.50 2.11 6.14 9. 1
7.13 I 9.— 2.23 6.23 9.12

Połączenia we Floridsdorf:
P ociąg 28 z pociąg. 9, 13 i  17 z W iedn ia . 
P ociąg  30 z poc. 5 do M archegg i  Pesztu. 
P ociąg  24 z pociąg. 11, 15 i  19 z W iedn ia .

Połączenia:
P ociąg 815 w P rerau  z pociąg. 11 do K rako w a , 

O paw y, O łom uńca i  B ie lska.
P ociąg  813 w  B e m ie  z pociąg. 13 z W iedn ia .

Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do Sternberg.

S t a c j e :

N iezam yślice  . . .
P ro ssn itz ..............)
O ło m u n ie c  )
S te rn b e rg  )
p rzychodzą . . . . )

o d c h o d z ą  
pociąg j  pociąg 1 pociąg 

m ieszany I  m ieszany j  m ieszany 
929 I 931 933
nocy 
1.50 
2.46 
4. 5 
4.44

z rana 
9.40 

10.54 
12.17 
12.57

popołud .
1.64 
2.47 
4. 5 
4.45

Połączenia:
Pociąg 929 w  N iezam yślicach  z poc. 815 z B er­

na, a w  O łom uńcu z poc. 429 z P rerau . 
Pociąg 931 w O łom uńcu z poc. 402 do P rerau. 
P ociąg 933 w  N  ezam yślic. z poc. 813 z B em a , 

a w  O łom uńcu  z pociąg. 401 z P rerau .

Z Prerau do Berna
i  połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

Połączenia:
P ociąg  816 w B e rn ie  z pociąg. 16 do W iedn ia . 
Posiąg 814 w B ern ie  z pociąg. 14 do W iednia .

Ze Sternberg przez Ołomuniec 
do Niezamyślic

Stacje:

S te rn b e rg ..............
O ło m u n ie c ............
P rossn itz ................
N iezam yś lice  )

przychodzą . .

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

934

pociąg
miesz.

930

pociąg
miesz.

932
w ieczór rano po po ł.

9.— 11.20 2.45
10.— 12.18 3.50
11. 3 1.11 5. 9
11.50 1.53 6.57

Połączenia:
Pociąg 930 w  N iezam yślicach z poc. 814 do B e r­

n a , a w  O łom uńcu 402 do P rerau.
P ociąg 932 w O łom uńcu  z poc. 401 z P rerau . 
Pociąg 934 w  N iezam yślicach  z pociąg. 816 do 

B erna, a w  O łom uńcu z poc. 428 do P reran .

Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu 
kolei północnej po 20 cent. za sztukę.

W drukami pod uj-sądom Si. Gr&liekowakistfo


